 
Pytanie z dnia: 2005-09-30 21:58:47

Pytanie: podali w TV, że jest zmiana tekstu modlitwy Ojcze Nasz,"odpuść nam nasze winy" na "Odpuść nam nasze długi" czy to prawda

Odpowiedz: Żadna zmiana tekstu modlitwy się nie szykuje. Po prostu wydano nowe tłumaczenie Pisma Świętego, w którym tak ten fragment Modlitwy Pańskiej przetłumaczono. Sprawa jest podobna do tej sprzed jakiegoś czasu, kiedy w innym tłumaczeniu nieco inaczej przetłumaczono słowa "i nie wódź nas na pokuszenie". Wielu nie zauważyło przy tym, że w czytanej od lat Biblii Tysiąclecia też mamy "i nie dopuść, byśmy ulegli pokusie"... Od wydania nowego tłumaczenia Pisma Świętego do zmiany oficjalnego, używanego w liturgii tekstu moditwy, droga daleka. Jest w tym jednak coś ważnego: im więcej mamy tego typu sytuacji, tym większą mamy szansę rozumieć sens wypowiadanych codziennie słów... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-30 16:49:52

Pytanie: Dlaczego Bóg mnie nie kocha? oto jest moje pytanie i chcialbym poznac na te pytanie odpowiedz moze mi jej ktos udzeli. Mam powody i motywacje aby zadac takie pytanie. Wierze w Boga bardzo mocno ale trudno mi powiedziec abym mógł nazwac go swoim przyjacielem. Chodze do koscioła i przede wszystkim wierze. Po prostu coraz trudniej jest mi zyc i coraz bardziej mam juz tego wszystkiego dosyć wiec tez dlaczego Bóg mnie nie kocha? Podobno kocha wszystkich tylko moje zycie to doslownie pasmo cierpien i niepowodzen ktore coraz trudniej znosze i praktycznie juz sobie nie radze jesli mnie kocha to dlaczego obarcza mnie ciezarem ktoy zaczyna byc ponad moje sily?

Odpowiedz: 1. Boża miłość jest bezinteresowna. Kocha człowieka dlatego że jest, a nie dlatego, że coś Mu może dać... 2. Dlaczego cierpisz? Na to pytanie zapewne nikt nie zna dobrej odpowiedzi. Pismo mówi, że ludzkie cierpienie jest objawem miłości Boga. W Hbr 12,6 napisano: "Bo kogo miłuje Pan, tego karze, chłoszcze zaś każdego, którego za syna przyjmuje". Jedno z tego wynika na pewno: w cierpieniu Bóg jest zawsze z Tobą. On je zna, bo sam przeszedł prez krzyż... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-30 09:14:13

Pytanie: MAM MAŁE PYTANIE, MOJ ZNAJOMY BYŁ GORLIWYM KATOLIKIEM, NALEŻAŁ DO WSPÓLNOTY ODNOWY W DUCHU ŚWIETYM, POMÓGŁ MI STAC SIĘ GORLIWSZYM CHRZEŚCIJANINIEM NIE DAWNO (WCZORAJ) DOWIEDZIAŁEM SIĘ ŻE ODSZEDŁ DO ZIELONOŚWIĄTKOWCÓW.... NASUWA MI SIĘ PYTANIE JAKA JEST RÓŻNICA MIEDZY TYMI KOŚCIOŁAMI? W JAKI SPPOSÓB MU POMÓC WRÓCIĆ NA WŁAŚCIWĄ DROGĘ? Z GORY DZIĘKUJE ZA ODPOWIEDŹ POZDRAWIAM SERDECZNIE I NIECH WAM WSZYSTKIM BÓG BLOGOSŁAWI. PS. CHCIAŁBYM ZAZNACZYĆ ŻE NIE JESTEM KLERYKIEM, TO TYLKO TAKI PSEUDONIM ALE MOŻE KIEDYŚ... PAPA JACEK

Odpowiedz: Na temat zielonoświatkowców zobacz TUTAJ ... Jak pomóc takiej osobie? W takich wypadkach przekonywanie zazwyczaj nie pomoże. Raczej trzeba po prostu cierpliwie czekać i nie palić mostów. Kiedyś być może zrodzą się w nim wątpliwości, czy dobrze zrobił. Wtedy trzeba go przyjąć. No i oczywiście trzeba wiele się za niego modlić... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-29 23:25:22

Pytanie: Czy Jezus wiedział że jest Bogiem? Jesli wiedział to jak to pogodzic ze stwierdzeniem że dzielił On z nami w pełni ludzką naturę? Do ludzkiej natury należy przecież niepewność przyszłości - losu tu na ziemi a rzeczywistość poza progiem życia jest przedmiotem naszej wiary- nie wiedzy... Jesli Jezus wiedział ze jest Bogiem to nie podzielał tej niepewności...Obce Mu byly wszelkiego typu rozterki natury egzystencjalnej a przecież one nieodłączne są od natury ludzkiej -towarzyszą człowiekowi od zawsze.. No i cierpienie -fizyczne czy duchowe przeżywane przez osobę tylko wierzącą w Boga i Osobę będącą Bogiem - czy jest takim samym cierpieniem? Tak samo boli ale czy nie jest łatwiej je znieść jeśli się w i e że to szczęście jest ostateczne?

Odpowiedz: 1. Jezus wiedział, że jest Bogiem. Jaki był stopień tej świadomości, czy przeżywał chwile zwątpienia, naprawdę trudno powiedzieć. Bo nikt nie wie co się działo w Jego psychice. Ale nawet znając swoją przyszłość można przeżywać różnorakie rozterki. Choćby z powodu świadomości bolesnej śmierci, zdrady Judasza i podobne... 2. Zdaniem odpowiadającego cierpienie osoby będącej Bogiem i wierzącej w Boga jest w gruncie rzeczy takie samo. Różnica polegać mogłaby tylko na owej niepewności. A przecież człowiek wierzący wierzy na 100%, a nie 92 %... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-29 22:11:57

Pytanie: czy w internecie jest publikowana Biblia poznańska?

Odpowiedz: O ile nam wiadomo, to nie. red.
Pytanie z dnia: 2005-09-29 22:08:45

Pytanie: 1. Zadałem pytanie czy niekatolickie wyznania chrześcijańskie uznają dogmat o Najśw. Maryi Pannie. Odpowiadający pytał o który dogmat chodzi - chodziło mi o to czy oni uznają Maryję za Matkę Bożą i czy do nij się modlą i otaczają ja takim kultem jak my -katolicy 2. które niekatolickie wyznania chrześcijańskie wierzą w świetych. Spyszałem że niektórzy czczą św. Franciszka z Asyżu nawet gdy nie sa katolikami lub nawet chrześcijanami - czy taka postawa jest możliwa lub dopuszczalna? Bardzo dziękuję za wszystkie udzielane tutaj odpowiedzi!!!

Odpowiedz: 1. Większość chrześcijan uznaje Maryję za Matkę Boga. Bo to dogmat jeszcze z czasów przed wielkimi, skutkującymi do dziś podziałami. Oczywiście są wyjątki. Ktoś w odpowiedzi na Twoje pytanie napisał do nas tak: Witam! Ja tylko tytułem uzupełnienia. Chodzi o odpowiedź na pytanie z 23.09.2005 dotyczące Matki Bożej. Jeden z Kościołów chrześcijańskich odmawia Maryi tego tytułu. Chodzi tutaj o tzw. Kościół nestoriański, nazywany też inaczej Asyryjskim Kościołem Wschodnim. Otóż mówiąc w skrócie nestorianie uważają, iż Jezus narodził się wyłącznie jako człowiek, a "boskość" wstąpiła w Niego dopiero w momencie chrztu. Maryja więc - według nich - zrodziła tylko człowieka. Dlatego też nie nadają Jej oni tytułu Theotokos - Boża Rodzicielka. Za te poglądy Nestoriusz został potępiony w 431 r. w Efezie i jak wspomniał Odpowiadający - wówczas właśnie ostatecznie został sformułowany dogmat o Maryi jako Matce Bożej. Natomiast Kościół nestoriański istnieje jeszcze do dziś, m.in. na terenie Iraku. Mam nadzieję, że informacje będą przydatne! Pozdrawiam serdecznie! Czy otaczają ją taką czcią jak katolicy? Prawosławni tak. Reszta raczej nie... 2. Czy wolno niekatolikom (i nieprawosławnym) otaczać czcią świętych? Oczywiście. Wszystko w sumie zależy co się rozumie pod słowem "cześć". Przecież katolicy nie traktują świętych jako równych Bogu. Ale szanują ich, podziwiają ich cnoty i proszą o wstawiennictwo. Właściwie tylko to ostatnie różni nas od protestantów. Na przykład ewangelicy (luteranie) nieraz mają kościoły pod wezwaniem różnych świętych. Mają też dni poświecone różnym ważnym postaciom. Np. 18 października obchodzą Dzień Ewangelisty św. Łukasza, a 28 Dzień Apostołów Szymona i Judy (zobacz TUTAJ) Święty Franciszek to postać powszechnie podziwiana szanowana. Nic dziwnego, że także wśród protestantów... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-29 22:05:55

Pytanie: Czy można modlić się przed nie poświęconym obrazem? Chodzi o obraz Chrystusa Miłosiernego- nie poświęcony bo jest to zwykły niewielki obrazek papierowy...

Odpowiedz: Możesz się modlić przed niepoświęconym obrazem. To tylko znak, wskazujący na Jezusa, przypominający o nim, który ma nam pomóc w modlitwie... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-29 21:52:54

Pytanie: Witam mam dwa pytanka :) 1. Czy kazdy chrzescijanin jest zobowiazany do zrobienia znaku krzyza przechodzac przy kosciele lub krzyzu?? 2. Czy jesli jeszcze nie zdazylo sie odmowic pokuty (bo np. bylo sie u spowiedzi przed msza) to mozna czy tz nie, podczas niej przystapic do komunii? z gory dziekuje za odp. z Panem Bogiem

Odpowiedz: 1. Każdy chrześcijanin zobowiązany jest do wyznawania swojej wiary. Znak krzyża przed krzyżem czy kościołem jest właśnie takim wyznaniem. Nic się nie stanie, jeśli człowiek o przeżegnaniu się zapomni. Gorzej, gdy wstydzi się wyznać swoją wiarę... 2. Czasami ksiądz zadaje taką pokutę, że jeszcze długi czas po spowiedzi nie jest ona dokończona... Jeśli jeszcze nie odmówiło się zadanej pokuty można przystępować do Komunii. Nie należy jednak zbytnio pokuty odkładać, bo to ważny element spowiedzi No i można w końcu o niej zapomnieć... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-29 16:08:43

Pytanie: Spowiadam sie, i po spowiedzi znow upadam, bo jestem słaba. Jaki to ma sens? Oszukiwanie siebie ze jak juz mam przebaczone, to juz jestem dobra... A nie poprawiam sie bo jestem za słaba. A staram sie!

Odpowiedz: Chyba swoją myśl powinnaś potraktować jako szatańską pokusę. Spowiednicy mówią, że to tzw. pokusa bycia fair wobec Boga: skoro nie potrafię się poprawić, to zaprzestanę dalszych wysiłków i przynajmniej nie będę Boga oszukiwać. Widać gdzie tu "siedzi diabeł": w zaprzestaniu wysiłku nad porzuceniem grzechu... Trwaj. Kochać to znaczy powstawać... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-29 15:41:16

Pytanie: "Jezus Chrystus przez swoją śmierć i zmartwychwstanie dał człowiekowi możliwość osiągnięcia życia wiecznego". Tak, ale chciałabym zrozumiec czy to zbawienie polega tylko na tym że Bóg zapomina nam dawne grzechy czy tez pomaga nam stac sie lepszym i juz nie grzeszyc, a Jego pomocą? Bo jesli tylko to pierwsze to nasze zbawienie jest kwestią tzw.farta - dwoje ludzi moze byc tak samo słabych, i jednemu trafi sie umrzec zaraz po spowiedzi, a innemu przed spowiedzią. I obaj mogą pragnąć dobra, ale są słabi.

Odpowiedz: Bóg pomaga nam także w lepszym życiu. Daje nam przecież swoje łaski. Także w sakramencie pokuty. Zadaniem człowieka jest z Bożą łaską współpracować... Bo z Bożymi darami bywa jak z rowerem: nigdzie człowiek nie dojedzie, jeśli nie zada sobie trudu pedałowania... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-29 15:39:32

Pytanie: Powiedzcie mi jak wierzyć skoro mimo wielkiego zaufania wciąż nie mogę znaleźć pracy (to jest mój problem). Dlaczego Bóg jest w stosunku do mnie taki milczący? Ja chcę tylko 1/2 etatu czy to tak wiele?

Odpowiedz: Na pewno nie chce Pani o zbyt wiele. Nikt jednak nie zna na tyle Bożych planów, aby mógł sensownie na Pani pytanie odpowiedzieć. Pozostaje trwać. Choć na pewno jest to bardzo trudne... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-29 15:20:14

Pytanie: Gdzie mogłabym znaleźć opracowania na temat aniołów? Chodzi mi o bibliografie, może jakieś konkretne tytuły? Z góry dziekuję.

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-29 14:08:47

Pytanie: Szczesc Boze! Moj narzeczony jest ewangielikiem, ja katoliczka. Slub zamierzamy zawrzec w kosciele katolickim. Chcielismy zeby slub odbyl sie bez Mszy Sw. i przede wszystkim bez Komunii Sw., zeby nie doszlo do niezrecznych sytuacji (np. moj narzeczony nie przystapi do Komunii, bo wie ze kosciol katolicki tego zabrania, ale goscie z jego strony tak, bo nie znaja przepisow krk.). Proboszcz probuje mnie jednak przekonac, ze slub bez Komunii Sw. (Komunia oczywiscie tylko dla mnie) nie jest wazny. Niestety nie podal mi dokladnie gdzie to jest zapisane, ale powolywal sie na tradycje w naszym regionie. Chcialam sie dowiedziec, czy gdzies jest cos takiego zapisane. Narazie znalazlam zupelnie cos innego: "Jeżeli małżeństwo zawiera strona katolicka ze stroną niekatolicką, ale ochrzczoną, należy sprawować liturgie tego sakramentu bez Mszy św.". Czy w tym sensie bez Mszy Sw. znaczy tez bez Komuni Sw.? Z gory Bog zaplac za odpowiedz. 

Odpowiedz: Ma Pani rację. W takim wypadku proboszcz nie powinien upierać się przy ślubie z Mszą. A jest o tym mowa w 36 punkcie wprowadzenia znajdującego się w rytuale (takiej książce), według którego sprawuje się sakrament małżeństwa... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-29 13:28:59

Pytanie: z KKK: 1263 "Chrzest odpuszcza wszystkie grzechy, grzech pierworodny i wszystkie grzechy osobiste, a także wszelkie kary za grzech 54 . W tych, którzy zostali odrodzeni, nie pozostaje więc nic, co mogłoby przeszkodzić im w wejściu do Królestwa Bożego, ani grzech Adama, ani grzech osobisty, ani skutki grzechu, wśród których najcięższym jest oddzielenie od Boga. " Co to oznacza ze nie pozostają skutki grzechu? Czy to znaczy ze najgorszy zbrodniarz nie musi już pokutowac w czyśćcu jesli przyjmie chrzest przed śmiercią? 

Odpowiedz: Skoro chrzest gładzi i grzech i kary zań, to rzeczywiście, nowoochrzczony nie musi pokutować za żaden ze swoich grzechów. Jest jak Ci zatrudnieni w winnicy na godzinę przed zmrokiem, którym dobry gospodarz dał wynagrodzenie za cały dzień pracy. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-29 15:46:54

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytań 26 września 2005 czy jest problem gdy chce żeby moje dziecko zostalo ochrzczone, a ja z meżem mamy tylko ślub cywilny- mąż wyznaje inna wiarę

Odpowiedz: Może być problem. Bo mimo iż mąż wyznaje inną wiarę mogliście zgłosić się także do Twojego proboszcza. W wyjątkowych wypadkach można uzyskać nawet dyspensę od formy kanonicznej zawarcia małżeństwa (czyli nie musiałoby być ślubu w Kościele) ale związek byłby w oczach Kościoła ważny... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-28 15:53:29

Pytanie: Obowiązkiem księdza jest codzienne czytanie brewiarza. A czy to prawda, że jeśli ksiądz danego dnia jest np. w podróży i nie chce brać brewiarza ze sobą bądź z innego powodu nie może go odmówić to "w zastępstwie" może odmówić Różaniec nie popełniając w ten sposób grzechu?

Odpowiedz: Nie jest to prawdą. Ksiądz musi codziennie odmawiać brewiarz. Oczywiście nieprzytomny w szpitalu zrobić tego nie może... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-28 14:33:00

Pytanie: Czy badanie płodności mężczyzny (badanie nasienia) jest grzechem ? Czy są nowe artykuły na ten temat (od 2003r.)

Odpowiedz: Samo badanie grzechem nie jest. Może natomiast grzeszny być sposób, w jaki jest pobierany materiał do badania. Odpowiadający nie śledzi fachowej literatury na ten temat. Jednak od 2003 roku najprawdopodobniej nic się nie zmieniło. Można zajrzec TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-28 13:06:50

Pytanie: Oglądałem program naukowy, gdzie przedstawiono dowody że człowiek nie powstał w wyniku ewolucji. Po prostu ludzie żyli równolegle (obok) małpoludów - małpiszonów . Jednak w wyniku słabej odporności na pewną chorobę małpiszony wymarły. Ludzie przetrwali. Jak to się ma do tego, że Kościół opierając się na Piśmie Świętym twierdzi że człowiek powstał w wyniku ewolucji, gdy się okazało że są takie dowody że tak nie jest. Skoro Kościół popełnił taki horrendalny błąd w tak arcyważnej sprawie to skąd mam wiedzieć że pozostała nauka jest prawdziwa i nie zawiera błędów??? Przecież jest to szalenie ważne!!!

Odpowiedz: Kościół nie twierdzi, że człowiek powstał w wyniku ewolucji. Kościół przyjmuje, że tak mogło być. Bo kwestia "jak" należy do nauk przyrodniczych. Religia odpowiada na pytanie "dlaczego". Trzeba uszanować zarówno autonomię nauk przyrodniczych, jak i teologii... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-28 11:54:05

Pytanie: dlaczego narzuca się nam wiare

Odpowiedz: Człowieku: kto Ci (Wam) narzuca wiarę? Jeśli nie chcesz wierzyć, to nikt Cię do tego nie zmusi. A to, ze rodzice posyłają dzieci do Kościoła albo każą chodzić na religię, to jeden z elementów tego, co nazywa się wychowaniem. Róznie dobrze możesz powiedzieć: rodzice narzucili mi język polski, rodzice narzucili mi wychowanie w polskiej kulturze, a ja chciałem być Chińczykiem... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-28 11:53:39

Pytanie: Co to jest dar rady?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-28 11:52:58

Pytanie: Co to jest dar rozumu?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-28 11:03:36

Pytanie: Jak można przekonać osobę niewierzącą, iż aborcja jest zabójstwem a więc złem, i to obiektywnie, a nie tylko dla katolików? Zwolennicy aborcji twierdzą, że "płód" nie jest człowiekiem, jakie naukowe argumenty można im podać, że to jest człowiek, takie żeby do nich przemówiły? Proszę o jakieś argumenty bo oni mówią że lepiej żeby takie dziecko się nie narodziło jak ma być upośledzone albo samotne w domu dziecka, przecież wiadomo, że aborcja to zło, jak można takie argumety odeprzec?

Odpowiedz: Argumenty zawsze mają to do siebie, że do jednych trafiają, do drugich nie... Zdaniem odpowiadającego trzeba zacząć od biologii. Skoro biologia uczy, że w momencie poczęcia zaczyna rozwijać sie nowy człowiek (a nie orangutan, ryba czy fasola), to nie wolno nam odbierać tej istocie jej ludzkich praw tylko dlatego, że WYDAJE NAM SIĘ, że nie jest człowiekiem. Po drugie: skoro uważają że czyjeś życie może nie być warte życia (np. dzieci upośledzonych czy w domu dziecka) to należy ich zapytać kto dał im prawo decydowania, czy ktoś ma żyć czy nie? Niech zapytają dziecko upośledzone czy chce żyć, niech zapytają też o to dzieci z domu dziecka, a nie kierują się swoim widzimisię... Bo konsekwencją takiego postawienia sprawy może być to, ze ktoś któregoś dnia zdecyduje za nich. Dojdzie np. do wniosku, że noszenie okularów jest takim cierpieniem, że niewarto aby ludzie z okularami tak się męczyli... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-28 10:59:13

Pytanie: Co Pan Bóg powie ludziom gdy będą już z Nim w niebie? Chodzi mi o lud żyjący np. w buszu, gdzie nie ma biblii a nawet cywilizacji. Oni mogą nie wiedzieć co to grzech, przykazania i wiara. Czy ci ludzie grzeszą, mając np. kilka żon?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-28 10:28:49

Pytanie: Widząć cierpienie bliskich, chcę im pomóc. Bo ich kocham. Bóg kocha nas tysiące razy bardziej, więc czemu im nie pomaga? Czy to znaczy ze ich nie kocha? (bo kochac to chciec dobra)

Odpowiedz: Bóg patrzy z perspektywy wieczności. Dobry rodzic nie ochrania dziecka przed każdą życiową niedogodnością. Nie awanturuje się z nauczycielem, który za dużo zadał dziecku na zadanie. Nie zdaje za niego egzaminów. Nie szpikuje go środkami przeciwbólowymi, gdy boli ząb, ale każe mu iść do dentysty. Podobnie Bóg: wie co dla nas dobre nie tylko na dziś, ale na całą wieczność... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-28 09:59:01

Pytanie: Do mojego pytania z 23.09. Czyli nie moge miec pewnosci ze Bóg mnie kocha???? Czyli mozliwe ze mnie nie kocha????

Odpowiedz: Możesz mieć taką pewność. Napisano Ci: problem leży po Twojej stronie. To Ty Bogu nie ufasz, że Cię naprawdę kocha... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-28 09:57:15

Pytanie: Bóg na sądzie liczy tylko grzechy od ostatniej spowiedzi. Czyli tak naprawde to kwestia farta czy komus akurat wtedy przydażył sie grzech ciezki i ile ich było...?

Odpowiedz: Grzech ciężki to poważne zło popełniane w pełni świadomie i dobrowolnie. Nie przydarza się więc (jak katar, burza czy dziura w oponie) ale jest wyborem człowieka. To od niego zależy, czy grzech popełni czy nie. A swoją drogą co to za chrześcijanin, który lekceważy sobie grzechy (i to poważne) licząc, że jak będzie miał szczęście to Bóg weźmie go do nieba? Co to za podejście do spowiedzi, bez żalu i szczerego postanowienia poprawy? Bo trudno mówić o żalu, kiedy ktoś zakłada, że może sobie pogrzeszyć, a potem znów pójdzie do spowiedzi... I że tylko od "farta" zależy , czy Bóg przetnie nić jego życia w chwili, gdy był w stanie łaski uświęcającej czy nie? J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-28 09:54:32

Pytanie: "Teologicznie rzecz ujmują trzeba przypomnieć, że chrzest (potem sakrament pokuty) gładzi grzech, ale nie likwiduje jego skutków, czyli w tym wypadku ludzkiej słabości..." Czy to zbawienie nie jest zatem nieco "naciągane"? Nadal jestesmy grzesznikami, tyle ze grzechy są nam wybaczone. Nadala jestesmy złodziajami, tyle ze wybaczono nam kradzież. Czy Bóg nie daje tez w sakramentach łaski do poprawy? 

Odpowiedz: Zbawienie nie jest naciągane. Dzięki niemu jesteśmy uwolnieni od śmierci wiecznej. A na tym przede wszystkim polega nasze zbawienie. Oczywiście w sakramencie pokuty Bóg daje siły do poprawy. Ale łaska na pewno nie niszczy wolnej woli człowieka... Proszę zwrócić uwagę na jeszcze jedno: Jezus nie popełnił grzechu, a jednak doświadczał skutków grzechu: podlegał cierpieniu, śmierci i innym ludzkim ułomnościom, a także doświadczał pokusy... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-28 09:23:39

Pytanie: Z podręcznika teologii moralnej (A. Kokoszka, Moralność życia małżeńskiego) wynika "Nie są zatem grzechem a) Wszystkie myśli o wspólnym życiu małżeńskim, pragnienia przeżyć seksualnych, wyobrażenia życia seksualnego małżeńskiego, o ile nie wywołują orgazmu b) Wzajemne pieszczoty, chociaż bardzo podniecające, dające dużą przyjemność seksualną, byle nie wywoływały orgazmu poza stosunkiem małżeńskim. Gdyby przypadkowo nastąpił orgazm niezamierzony – grzechu nie będzie. W przyszłości należy zachować większą ostrożność. c) Nawet zapoczątkowane zespolenie cielesne i zaniechane, o ile nie prowadziło do wywołania orgazmu u mężczyzny i kobiety nie jest grzechem". PYTANIE A co z problemem kiedy żona nigdy nie osiąga orgazmu przy stosunku. Czy mam prawo pozbawiać ją satysfakcji seksualnej. Jesteśmy 40 lat małżeństwem. Stosujemy właśnie pieszczoty w których ona osiąga satysfakcję (orgazm). Są to pieszczoty manualne, jest też tzw. miłość francuska. Czy grzeszymy. Przecież jedna ze stron w małżeństwie nie może być przez wszystkie lata pozbawiona satysfakcji seksualnej.

Odpowiedz: Takie działania są dozwolone, jeśli są moralnie związane z normalnym stosunkiem, to znaczy są jego dalszym ciągiem. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-27 23:50:09

Pytanie: Dlaczego nie informuje sie wiernych ile pieniedzy (swietopietrze) Polska wysyla co roku do Watykanu?

Odpowiedz: Świętopietrze to zasadniczo pieniądze zebrane na tacę uroczystość świętych Piotra i Pawła (29 czerwca). Każdego roku jest to inna suma. A wpływy te są w większości przekazywane na pomoc potrzebującym. Odpowiadającemu nie jest znana suma przekazana z Polski. Więcej informacji na temat finansów Stolicy Apostolskiej w 2004 roku znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-27 23:42:55

Pytanie: Jako pierwszy w rodzinie nieochrzcilem wlasnego dziecka pozostawiajac mu prawo wyboru gdy juz bedzie pelnoletnie i swiadome swoich czynow.Czy postapilem slusznie?

Odpowiedz: Nie zrobił Pan dobrze. Przekazując dziecku całe dziedzictwo swojej kultury (język, obyczaje, wartości) pozbawił je Pan tego, co dla człowieka najistotniejsze: odpowiedzi na pytanie o sens życia, o to, co po śmierci. Będąc dorosłe będzie mogło oczywiście wybrać. Ale co wybierze, jeśli od Pana nie usłyszy o Bogu? Jaka jest szansa, że uzyska rzetelną wiedzę od kogoś innego? Proszę też zauważyć: ochrzony, jeśli nie chce wierzyć, może wiarę porzucić. Twierdzenie niewierzącego, że chrzest cokolwiek narzuca (bo wierzący widzi w chrzcie możliwość wzrastania dziecka w łasce) jest niepoważne. Jest w gruncie rzeczy tylko wyrazem niechęci do wiary i Kościoła... J. PS. Nie odpowiadamy w naszym serwisie na pytania będące rzuceniem pod adresem bliźnich fałszywych oskarżeń. Proszę więc nie spowiedziewać się odpowiedzi na większość swoich pytań... Redakcja Wiara.pl 
Pytanie z dnia: 2005-09-27 23:08:11

Pytanie: http://zapytaj.wiara.pl/index.php?grupa=8&art=1127471939 ale to wszystko nie zmienia faktu iż wiara zaczyna i kończy się jedynie na wierze i ufności w tą "Prawdę" a namacalnych konretnych dowodów nigdy mieć nie będziemy... aż do śmierci... wtedy się przekonamy czy Bóg rzeczywście istnieje czy po prostu umieramy zamieniamy w proch i potem pustka... absolutne nic... ale wtedy już na nic nam się to zda... chciałbym, aby to była prawda... ale wątpliwości wciąż się będą pojawiać... w tym też leży chyba błąd Boga... że nie pozwala nam poznać siebie tak do końca tu na ziemi... poznać go też rozumem... PS. a co do tego założenia to nie żaden zarzut ale chodziło mi że jak dotąd napotykałem u większości tych osób pewną obawę podejmowana tego typu tematów... dziękuję i pozdrawiam Z Panem Bogiem

Odpowiedz: Gdybyśmy mieli pewność, nie byłoby wiary. To nie błąd Boga, ale zostawienie człowiekowi wolności. Dzięki niej ci, którzy nie chcą przyjąć Boga z powodu niechęci do dobra, mogą żyć jakby Go nie było. A Ci, którzy chca żyć dobrze, mogą ufnie oczekiwać Jego sprawiedliwego sądu... Nie bój się, Bóg jest. Ktoś kiedyś pokonał już śmierć i obiecał, ze my też zmartwychwstaniemy...
Pytanie z dnia: 2005-09-27 22:35:29

Pytanie: Jezus zmartwychwstał po trzech dniach. Co się działo z nim przez te trzy dni?

Odpowiedz: W wyznaniu wiary między śmiercią a zmartwychwstaniem mówimy o zstąpieniu Jezusa do piekieł... Zobacz Katechizm Kościoła Katolickiego 632-637 TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-27 21:40:44

Pytanie: Jakie były początki życia zakonnego?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-27 21:09:59

Pytanie: jakie ma znaczenie ryba w Biblii??

Odpowiedz: Ze "Słownika obrazów i symboli biblijnych" Manfreda Lurkera: "(...)Kiedy Jonasz, uciekając przed Panem, znalazł się na niewielkim statku wśród fal wzburzonego morza, zażądał, żeby ludzie będący na statku wrzucili go do morza. „Pan zesłał wielką rybę, aby połknęła Jonasza. I był Jonasz we wnętrzności ryby trzy dni i trzy noce. Z wnętrzności ryby modlił się Jonasz do swego Pana Boga” (Jon 2, 1-2). I wołał prorok z wnętrza otchłani: „Nurt mnie ogarnia zewsząd. Do posad gór zstąpiłem; zawory ziemi zostały poza mną na zawsze. Ale Ty wyprowadziłeś życie moje z przepaści” (2, 4. 7). Według rozkazu Pana ryba wyrzuciła proroka na ląd. Wnętrze ryby jest tu obrazem „przepastnej otchłani” (Ps 69, 15). Być „połkniętym przez rybę” znaczyło przekroczyć próg wieczności. Tylko słowo Boże było w stanie znów przywrócić proroka do życia. Już w Starym Testamencie ludzie są często przyrównywani do ryb morskich. Jak ryby są chwytane „w sieci złe”, tak ludzie wikłają się w złych czasach (Koh 9, 12). Pan uczynił „ludzi jak ryby w morzu” (Ha 1, 14). Symbolicznego znaczenia nabierają ryby ożywiające cudowną wodę, która wypływała spod świątyni (Ez 47, 9). Są one podobne do drzew rosnących nad brzegiem rzeki. Ponieważ ich liście nigdy nie więdną i nigdy nie brak na nich owoców, są one symbolem życia i zbawienia, które pochodzi od Boga. Według św. Mateusza (12, 39n) to, co spotkało Jonasza, było zapowiedzią śmierci i zmartwychwstania Chrystusa: „Jak Jonasz był trzy dni i trzy noce we wnętrznościach wielkiej ryby, tak Syn Człowieczy będzie trzy dni i trzy noce w łonie ziemi”. W Nowym Testamencie również ludzie są przyrównywani do ryb. Jezus sam powiedział do swoich uczniów: „Pójdźcie za Mną, a uczynię was rybakami ludzi!” (Mt 4, 19; zob. także Łk 5, 10). W swym Kazaniu na Górze Jezus odwołuje się z jednej strony do podobieństwa między rybą i chlebem (jako darów dobrego ojca), a z drugiej - do zestawienia: wąż i kamień (Mt 7, 10). Cudowne rozmnożenie przez Jezusa pięciu chlebów i dwu ryb i nakarmienie nimi pięciu tysięcy ludzi (Mk 6, 35-44) jest zapowiedzią ustanowienia Najświętszego Sakramentu. Po swoim zmartwychwstaniu Jezus objawił się nad Jeziorem Tyberiadzkim uczniom, którzy trudzili się, niestety bezskutecznie, nad połowem ryb. Jezus, z początku nie rozpoznany przez nich, powiedział: „Zarzućcie sieć po prawej stronie łodzi, a znajdziecie! I rzeczywiście, uczniowie wyciągnęli całą sieć wypełnioną rybami. W sieci były 153 ryby. Po przeliczeniu wszystkich powiedział Jezus: Chodźcie, posilcie się! Potem podawał im upieczoną już na ogniu rybę i chleb” (J 21, 3-13). Niektórzy sądzą, że liczba 153 wskazuje na liczbę znanych wtedy wśród rybaków gatunków ryb. Wszystkie one miałyby symbolizować najrozmaitsze ludy, które zostaną kiedyś zagarnięte w sieć Kościoła. Próbowano również, odwołując się do zasad starożytnej gematrii (nadawanie wartości liczbowych poszczególnym literom wyrazu), odnaleźć w liczbie 153 .nazwę „baranka wielkanocnego”, co pośrednio znów stanowiłoby nawiązanie do Eucharystii. Jedyna owa ryba upieczona na ogniu i podana przez Jezusa Jego uczniom do spożycia. (J 21, 9. 13) to - według Augustyna - symbol cierpiącego Chrystusa. Chrystologiczne znaczenie ryby, sięgające swymi korzeniami symbolu ryby przynoszącej ocalenie, zaczęło przeżywać niejako swój renesans wskutek kolejności poszczególnych liter greckiego rzeczownika ichthys, tzn. ryba. Litery tworzące ten wyraz traktuje się jako skróty słów: Jesous Christos Theou Hyios Soter, czyli: Jezus Chrystus, Boży Syn, Zbawiciel. W okresie prześladowań chrześcijan podobizna ryby byłą symbolem rozpoznawczym chrześcijan. Baptysterium nazywa się inaczej piscina (tzn. staw rybny). Według Tertuliana kształt ryby ukazuje tajemnicę łaski chrztu: „Na podobieństwo owej ichthys, którą jest Jezus Chrystus, my również rodzimy się w wodzie i tylko przez pozostawanie w niej osiągniemy zbawienie”. Na malowidłach katakumbowych ryba jest symbolem Eucharystii. Aż do IX w. na wszystkich przedstawieniach Ostatniej Wieczerzy ryba znajduje się obok chleba i kielicha". 
Pytanie z dnia: 2005-09-27 19:05:57

Pytanie: Od 4 lat mieszkam w USA. Trzy lata temu wyszlam za maz. Moj maz jest katolikiem ale rzadko kiedy chodzi do kosciola a raczej tylko wtedy kiedy go o to prosze. Chcialbym wiedziec, czy to prawda, ze jezeli sie ma tylko slub cywilny to nie mozna przyjmowac komunii, bo sie zyje w ciaglym grzechu (mam na mysli wspolzycie). Oczywiscie moglabym wybrac zycie w czystosci, ale jak mam wytlumaczyc mojemu mezowi, ze nie mozemy wspolzyc przez najblizsze kilka miesiecy, bo nie mamy slubu koscielnego? Nie wiem, czy to w ogole jest realne. Czyz taka decyzja nie przyczynilabym sie do oziebienia mojego malzenstwa, a moze i jego rozpadu? Jakie jest wyjscie z takiej sytuacji? Planujemy wziasc slub koscielny w Polsce , ale tu rodzi sie moje kolejne pytanie. Dla mnie slub koscielny ma wielki wymiar a moj maz bardziej chce to zrobic dla mnie niz dla siebie. Czy taki slub mialby sens? Bardzo prosze o kontakt. Mam jeszcze wiele pytan, ale te chyba sa najwazniejsze. Bog zaplac za pomoc. Bylabym wdzieczna gdyby ksiadz wyslal mi odpowiedz na moj adres internetowy.

Odpowiedz: Tak, to prawda. Osoby mające tylko ślub cywilny w oczach Kościoła nie są małżeństwem (chodzi o katolików). Współżyjąc seksualnie popełniają więc grzech. Trwając w nim nie moga uzyskać ważnego rozgrzeszenia, a co za tym idzie, także przystępować do komunii... Odpowiadający podziela zdanie Twojego męża, że rzeczywiście nie ma sensu organizować po trzech latach jakieś wielkiej uroczystości. Zgłoście się do proboszcza parafii na terenie której mieszkacie (tam, w Stanach) i poproście go, żeby udzielił Wam ślubu (dokładniej był świadkiem zawarcia przez was małżeństwa, bo sakramentu udzielicie sobie nawzajem) jak najszybciej... To chyba najlepsze rozwiązanie... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-27 17:39:22

Pytanie: Proszę o podanie namiarów na stowarzyszenie, ruch rodzin dzieci niepełnosprawnych, jeżeli takowe istnieją. Mieszkam w Szczecinie ale nie mogę tu takiego stowarzyszenia znaleźć. 

Odpowiedz: Na stronie Szczecińskiego Serwisu Samorządowego znajduje się następujący adres: Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom i Młodzieży Niepełnosprawnej Ruchowo ul. Marii Skłodowskiej-Curie 14, 71-332 Szczecin tel. 486 04 25, fax 487 03 71 e-mail: stowarzyszeniepdimnr@wp.pl Spotkania: piątek godz. 16-18. J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-27 10:26:15

Pytanie: Szczęść Boże.Czy można być tzw. katolikiem praktykującym lub niepraktykującym? Ja uważam że katolikiem się jest lub nie... i to w pełnym tego słowa znaczeniu. Bo co to za katolik który nie chodzi na msze św. Czy mam rację?

Odpowiedz: Oczywiście masz rację. Tylko trzeba zauważyć, że według prawa katolikiem jest każdy, kto przyjął w tym Kościele chrzest lub został do niego przyjęty i nie wystapił z niego. Człowiek porzucający praktyki religijne ma szansę się nawrócić i stać się żywym członkiem swojego Kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-27 10:01:05

Pytanie: Czy poprawnym jest stwierdzenie ze Jezus umarł zamiast mnie, czyli poniósł karę za mój grzech? Wynikałoby z tego ze kary juz nie ma, a przeciez nawet po odpsczeniu grzechów ona pozostaje (trzeba odpokutowac). Co to znaczy ODPUSZCZENIE grzechów ktore wyjednał nam JEzus? Bo chyba nie chodzi o to ze Bóg przestał sie na nas gniewać. 

Odpowiedz: Jak niedawno tu napisano, kara nie jest aktem zemsty Boga na grzeszniku. Ma ona służyć wydoskonaleniu człowieka, oczyszczeniu go od nieuporządkowanych przywiązań. Jeśli np. złodziej żałuje swojego czynu, uzyskał Boże przebaczenie, to pozostaje w nim często zbyt wielkie pragnienie posiadania, które do kradzieży go skłoniło. Kara - pokuta, ma tę ludzką wadę uleczyć... Jezus więc umarł za nasze grzechy, zgładził moją winę, ale człowiek musi oczyścić swoje serce, aby nie pragnęło zła. Nie jest to proste, co widać choćby w dość powszechnym przekonaniu, że niebie będzie nudno. W takim stwierdzeniu ukryte jest założenie, że tylko zło jest atrakcyjne... Ze sformułować jakich używasz mówiąc o Bożym gniewie wynika, że warto, abyś przeczytał/a jeszcze artykuł zamieszczony w naszym dziale, wyjaśniający istotę zbawczej męki i śmierci Jezusa. Kliknij TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-26 22:27:11

Pytanie: Pamiętem ze kiedy przystepowałam do bierzmowania, bardzo wiele spodziewałam. Znałam 7 darów Ducha Świętego i byłam pewna ze skoro otrzymam Ducha Świętego, to otrzymam Jego dary. Tymczasem nic takiego nie nastąpiło. Co więcej, pamiętam potem skargę naszego katechety DO NAS że brak nam mądrosci, a przeciez my juz po bierzmowaniu... A ja nadal, po wielu latach, nie rozumiem. Jak to jest... Skoro te dary to niezasłużona łaska, to czemu jej nie otrzymaliśmy, i czemu pretensje do nas ze ich nie mamy?

Odpowiedz: Z Bożymi darami jest jak z rowerem: nie pojedzie, jeśli człowiek nie zacznie pedałować. Podobnie jest z Bożą łaską. Jeśli człowiek nie zechce z nią współpracować, to może okazać się, że nie przynosi spodziewnych efektów. Jak rower stojący na strychu... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-26 20:51:03

Pytanie: CZY SCIAGANIE JEST GRZECHEM

Odpowiedz: Ściąganie jest grzechem. Trudno ocenić, czy cięzkim czy lekkim, bo to już zależy od zła, jakie się takim czynem wyrządza. Możesz zobaczyć TUTAJ a;bo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-26 19:21:49

Pytanie: chcialbym sie dowiedziec czy sa str internetowe na temat starych ksiag religijnych bo mam taka w domu i chcial bym sie cos o niej dowiedziec dzieki za info

Odpowiedz: Nic nam na ten temat nie wiadomo... Najlepiej podaj jej tytuł, wtedy może jakoś będzie można Ci pomóc J.
Pytanie z dnia: 2005-09-26 17:55:50

Pytanie: chciałam się zapytać o para rzeczy!!1- białe małużeństwa!! dlaczego się je zawiera i dlaczego niekiedy są narzucne?? 2 czy miłość fizyczna i tworzenie nowego życia nie jest darem od Boga?? więc dlaczego jej się zabrania??!! czemu kościół nie uznaje ewangeli np wg mari magdaleny?? dlaczego kościół kazał zaniszcvzyć wiele ksiąg i podań sprzecznych z tym co głosi?? przecież jeśli się wierzy i kościół ma argumenty do potwierdzenia swoich słów to nie powinien się bać odstępst od wiary z powodu niektórych pism?! czy Maria Magdalena miała jakiś związek z Jezusem?? i co to był święty gral?? mam nadzieje że uzyskam satysfakcjonujące odpowiedzi na nurtujące mnie pytania na temat kościoła i wiary!!

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale odpowiadający ma wrażenie, że przeczytałaś jakieś bzdury, które nijak mają się do prawdy i prawdziwej nauki Kościoła. Chodzi o książkę Tajemnice Marii Magdaleny? Wyjaśnijmy więc: 1. Odpowiadający nie wie z jakich powodów ktoś decyduje się na małżeństwo i z góry zakłada, że nie chce seksualnego współżycia. W oczach Kościoła takie założenie jest sprzeczne z celowością małżeństwa i wskazuje raczej na niedojrzałość do małżeństwa osoby, która się na coś takiego decyduje. Na pewno nie jest to przez Kościół popierane. 2. Nikt nie zabrania współżycia w małżeństwie, bo istotnie - jak napisałaś - płodność człowieka jest darem Boga. 3. Ewangelia wg Marii Magdaleny (zachowana tylko fragmentarycznie) jest apokryfem. Nie jest nam znana w całości (chyba że przez ostatnie 30 lat dokonano nowych odkryć). Jest jednak z całą pewnością pismem gnostyckim, nie chrześcijańskim. Dlaczego chrześcijanie mieliby uznawać za swoje pismo, które fałszowało prawdziwą naukę Jezusa? Trzeba tu wyjaśnić pewną fundamentalną rzecz. Otóż chrześcijaństwo nie powstało dzięki żadnej księdze, ale dzięki temu, że uczniowie Jezusa przekazali nam Jego naukę. Tę naukę spisano w czterech wersjach: mamy Ewangelię Mateusza, Marka, Łukasza i Jana. I te księgi od początku Kościół uważa za swoje. Żadnych innych (żadnych innych Ewangelii, bo mamy jeszcze Dzieje, Listy i Apokalipsę). Zarzut, że Kościół nie przyjął jakiejś księgi o Jezusie za prawdziwe Jego nauczanie jest co najmniej niepoważny. Jeśli odpowiadający siądzie i za dwa tygodnie napisze nową Ewangelię, to Kościół musi ją przyjąć jako swoją naukę? Byłby to absurd. Różnica między tak napisaną Ewangelią a apokryfami (zapewne nie wszystkimi) jest tylko taka, że tamte księgi napisano wiele lat temu... Coż z tego że powstały, skoro pisali je ludzie, którzy w życiu Jezusa nie widzieli i zmyślali na Jego temat? 4. Nikt apokryfów specjalnie nie niszczył. Wiele z nich (akurat nie gnostyckie) przez długi czas były znane w Kościele. Czerpali z nich natchnienie artyści, były źródłem legend... To, ze ich nie przepisywano z taką pieczołowitością jak innych ksiąg jest chyba jednak zrozumiałe... 5. Maria Magdalena miała związek z Jezusem. Wie to każdy, kto zadał sobie trud przeczytania Ewangelii, albo uważnie słucha tego, co czytane jest w niedzielę w Kościele. Była ona przecież pierwszym świadkiem zmartwychwstania Jezusa... Tyle że książka zatytułowana "Ewangelia Marii magdaleny", choć trudno to udowodnić, wcale nie musiała wyść spod jej ręki... Coż prostszego niż napisać dziś książkę pod tytułem "Życie Mikołaja Kopernika - autobiografia" i oskarżyć cały świat, że do tej pory spiskował w celu ukrycia prawdy o tym człowieku? 6. Legend o świętym Graalu jest wiele, ale chyba to nie miejsce, by o nich pisać. I tak to niczego nie wyjaśni. A gdyby odpowiadający rzeczywiście wiedział kim lub czym jest naprawdę św. Graal, to pewnie i tak nikt by mu nie uwierzył. Bo kierujący się legendami wolą swoje domysły, niż rzetelną historyczną wiedze.... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-26 17:16:26

Pytanie: Szczęsć Boże .. Jak powstał świat?? Czy zaczeło się od wielkiego wybuchu?? 

Odpowiedz: Najprawdopodobniej tak... Wyjaśnienie tego problemu w kontekście biblijnej nauki o stworzeniu znajdziesz TUTAJ . Tylko z pozoru artykuł ten dotyczy innej problematyki... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-26 16:31:46

Pytanie: WItam. Natknołem sie na pewien tekst w Biblii - Księga Ezechiela 18.6 "6 kto nie jada mięsa z krwią i oczu nie podnosi ku bożkom domu Izraela, nie bezcześci żony bliźniego, nie zbliża się do żony w okresie jej nieczystości". Wiem że przyjście Jezusa i to wszystko co rozumiemy już jako "nowe stworzenia" pozwala inaczej patrzeć na kobietę i rozumieć kobietę , ale co prorok wówczas miał na myśli , a raczej jak to należy rozumieć. I czy teraz też istnieje to niebespieczeństwo że "kobiety nieczyste " nieświadome tego mogą być narzędziem złego ?? Bardzo prosze o rozwinęcie tej myśli . Szcześć Boże .

Odpowiedz: Przecież nie napisano: "kobiety nieczyste" ale "kobieta (żona) w okresie jej nieczystości". Dorosłemu człowiekowi chyba nie trzeba tłumaczyć o co chodzi... A chodziło o nieczystość rytualną, a nie nieczystość moralną. Warto w tym kontekście zapoznać się z biblijnym prawem czystości zawartym w Księdze Kapłańskiej 11-15. Prawo to, uchylone przez Nowy Testament, chrześcijan już nie obowiązuje. Trudno więc mówić o jakimkolwiek realnym zagrożeniu płynącym z kontaktów z nieczystymi (w rozumieniu Starego Testamentu) osobami, skoro żyjemy w Nowym... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-26 13:19:58

Pytanie: Czy jest grzechem czytać tekst modlitwy lub Pismo Święte z monitora i tak próbować się modlić do Pana Boga przed komputerem? Dziękuję. Jakub

Odpowiedz: Nie, nie jest to grzech. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-26 10:41:50

Pytanie: Chciałbym zapytać - ponieważ wielu ludzi mnie o to włąśnie pyta - jakie są cviemne strony kapłaństwa. Mam tutaj na myśli takie rzeczy jak celibat itd. Z góry dziękuję za odpowiedź. Pozdrawiam w Panu

Odpowiedz: Skoro nie wiesz jakie mogą być "ciemne strony" życia kapłańskiego, to pytającym Cię o to musisz po prostu odpowiedzieć: nie wiem, nie znam się na tym. Bo o cóż właściwie Ci chodzi? Przecież dobrze przeżywany celibat nie jest żadną ciemną stroną życia kapłańskiego, ale czymś dzięki czemu kapłan może lepiej realizować swoje powołanie służenia niepodzielnym sercem Bogu i Kościołowi... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-26 01:20:58

Pytanie: Jaki jest obecnie stosunek Kościoła do doktryny probabilizmu, w jakich dokumentach został on wyrażony? Czy spytany przez księdza podczas spowiedzi, moge sie powołac na tą dokryne?

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ . 2. Odpowiadający nie bardzo rozumie dlaczego w spowiedzi chcesz dyskutować na temat jakiejś doktryny. Spowiedź jest po to, by wyznawać swoje grzechy, a nie po to, by się usprawiedliwiać... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-25 20:25:41

Pytanie: moja przyjaciółka wychodzi za mąż i chce zaspiewac jej psalm na weselu, gdzie moge znalezc tekst psalmy responsoryjnego na msze ślubna?

Odpowiedz: Trzeba udać się do księdza (lub do zakrystii) i poprosić o stosowny lekcjonarz, konkretnie jego VII tom, gdzie znajduje się wybór czytań i psalmów na uroczystość ślubną...... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-25 20:18:28

Pytanie: Pytanie zadane w starym dziale zapytań 25.09.2005 Jaki powinien być okres czasu przed drugą komunią w tym samym dniu! 

Odpowiedz: Nie ma zasady, która by to regulowała. Wiadomo, że drugiemu przyjęciu Komunii musi towarzyszyć udział w całej Mszy. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-25 20:17:26

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 24.09.2005 Czy onanizm jest grzechem cieżkim, i czy popełnieniu tego grzechu można przystąpić bez spowiedzi do Komunii Świetej?

Odpowiedz: Onanizm jest grzechem cięzkim i trzeba się z niego spowiadać. Zajrzyj TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-25 20:16:46

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 23.09.2005 Kiedy będzie Wielkanoc w który dzień

Odpowiedz: W przyszłym roku Wielkanoc przypadnie 16 kwietnia... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-25 20:16:26

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 23.09.2005 Czy jesli wie sie ze samogwalt jest grzechem smiertelnym ale nachodza pokusy takie, ze bardzo ciezko jest powstrzymac sie - to jest to grzech smiertelny. Nie chodzi o to ze nic nie robie zeby nad tym zapanowac, walcze z tym od bardzo dawna ale pokusy pobudzaja tak bardzo wyobraznie, ze bardzo ciezko jest nad nia zapanowac co nie znaczy ze mi sie nie udaje zwalczyc taka pokuse.Wydaje m sie, ze zlo w tym grzechu jest w nieodpowiednim wykorzystywaniu swojej plciowosci ale to jest moja plciowosc i nikogo innego w to nie mieszam i nie bylem powodem do grzechu dla kogos innego przez ten grzech (mozna powiedziec ze jest on ukryty). Nie pisze to na swoja obrone ale po to aby zarysowac obraz mojej sytuacji. Staram sie walczyc z tym bardziej ze wzgledu na 6 przykazanie Boze i tego co Jezus dla mnie zrobil (ze wzgledu na to uwazam to za grzech smiertelny) niz ze zrozumienia istoty tego grzechu (nierozumiem czemu jest to grzech smiertelny). Czy na spowiedzi musze dokladnie okreslic, ze masturbuje sie czy moge np. mowic ze mam pozadliwosci ciala dotyczace 6 przykazania, ktore sam zaspokajam lub powiedziec to w innej formie tak ze wiadomo o co chodzi. Wstyd ze musze to powiedziec drugiemu czlowiekowi bo inaczej nie dostane rozgrzeszenia) powstrzymuje mnie od spowiedzi juz od bardzo dawna. Wiem ze na spowiedzi spotyka sie grzeszny czlowiek z laska Boga co moze wywolywac wstyd, niechec- ale po co musze mowic kaplanowi swoje intymne sprawy-nie moge poprostu prosic Jezusa o przebaczeie.

Odpowiedz: Księża najmniej ludzkim grzechom się dziwią, tak że nie masz specjalnie powodu by się spowiedzi bać. A samogwałt jest zasadniczo grzechem ciężkim i należy się z niego spowiadać. Możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-25 20:15:36

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 22.09.2005 
"wprowadzcie zas slowo w czyn, a nie badzcie tylko sluchaczami oszukujacymi samych siebie" jaki zwiazek maja te slowa??

Odpowiedz: Odpowiadający prosi o jaśniejsze sformułowanie pytania. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-25 20:15:01

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 21.09.2005 
Jaka modlitwa może sie modlic grzesznik ktory nie ma możliwosci do Spowiedzi

Odpowiedz: Hmm... Nie ma takiej modlitwy, która grzesznikowi byłaby zakazana. Nie może przystępować do sakramentów (to w pewnym sensie też modlitwa), ale nic poza tym... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-25 20:14:16

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 21.09.2005 
Jak bliskie może być pokrewieństwo, by nie przeszkadzało to w związku? Dokładnie chodzi mi o to, że ja i mój kuzyn mamy babcie, który były siostrami. Czyli mamy wspólnego pradziadka i wspólną prababcię... CZY TO ZA BLISKIE PORKEWIEŃSTWO?? Z góry dziękuję za odpowiedź... Pozdrawiam :)... bardzo proszę o szybką odpowiedź... to dla mnie bardzo ważne... 

Odpowiedz: Wspólny pradziadek (czy prababcia) to pokrewieństwo szóstego stopnia w lini bocznej. Kościół jako przeszkodę traktuje pokrewieństwo w czwartym (i niższym)stopniu linii bocznej (wspólny dziadek czy babcia). Nie ma więc problemu, aby osoby mające wspólnego praprzodka zawarły małżeństwo....
Pytanie z dnia: 2005-09-25 18:40:28

Pytanie: Wiemy ze jestesmy słabi, ze sami nie jestesmy w stanie uniknąć grzechu. I dlatego potrzebujemy zbawienia. I tu nie do końca rozumiem... Dzięki Jezusowi otrzymujemy przebaczenie, ale nasza natura nie zmienia się, nie stajemy sie silniejsi... Czy to nie jest poniekąd oszukiwanie siebie? Po spowiedzi jestem tak samo złym człowiekiem jak byłam, tyle ze moje grzechy popełnione wczesniej juz nie są liczone. Prawidziwym zbawieniem byłoby chyba wybawienie od grzeszenia, dla mnie największym problemem jest słabosc, to ze wciąż upadam. Pewnie ze przebaczenie jest bardzo ważne, ale to jednak jakby połowa sukcesu. Ukradnę cos komus, potem przeprosze, on mi wybaczy, ale ja wciąż bede złodziejem. Sukces to sie nawrocic i nie byc złodziejem. Wiadomo ze jestesmy słabo i tak naprawde o wlasnych siłach nie odwrocimy sie od grzecu bo jestesmy słabi. Czy Jezus - moj zbawiciel - zbawia mnie tylko od kary za juz popełniony grzech, czy tez daje mi siłę do wakni z grzechem? Wciąż mowi sie o pracy nad sobą, o walce z grzechem. Pewnie ze jest potrzebna. Ale jesli to ma byc tylko MOJA praca nad sobą, jesli moje nawracanie sie ma byc tylko o moich siłach, to czy nie bęzie to zanegowanie tego ze potrzebuje Zbawiciela? Czym rozni sie taka praca nad sobą od pracy nad sobą ateisty? Skoro i ja i ateista walczymy tak samo z grzechem, walczymy sami, to co z potrzebą zbawienia, darmowego zbawienia z łaski?

Odpowiedz: Jezus Chrystus przez swoją śmierć i zmartwychwstanie dał człowiekowi możliwość osiągnięcia życia wiecznego. Na tym polega dane nam przez niego zbawienie. Bez niego nasze wysiłki nic by nie dały. Nie przekreślił jednak ludzkich słabości. Dał nam - między innymi przez ustanowienie sakramentu pokuty - siły do walki ze złem, ale człowiek ciągle jest wolny i ciągle może wybierać zło. Człowiek zawsze jednak może liczyć na Jego miłosierdzie... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-25 17:38:33

Pytanie: Wiadomo, że grzechem są zakupy w niedzielę. Proszę jednak o rozpatrzenie konkretnego przykładu. Dzisiejszej niedzieli musiałem kupić dwie butelki napoju (około 3.5 kg). Kupiłem je w normalnym sklepie (nie super- lub hipermarkecie). Później musiałem je jescze nieść (10 - 15 minut dogi). Nie było to całkiem z mojej własnej woli, zostałem tam wysłany przez kogo innego. Czy popełniłem grzech, jeśli tak, to jaki? A osoba polecająca? Jaka jest konkretna granica między grzechem ciężkim a lekkim w wypadku takich zakupów? A co z innymi pracami niedzielnymi? Kiedy są grzechem ciężkim, kiedy lekkim, a kiedy w ogóle nie są grzechem? Z góry dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: W takim wypadku na pewno nie ma grzechu ciężkiego, bo a) zakupy nie były planowane, a tylko jakaś koniecznośc sprawiła, że dokupiłeś napoje b) nie był to Twój pomysł, a zostałeś o to poproszony Granica - w wielu wypadkach - miedzy grzechem cięzkim a lekkim jest nieostra. Ciągle jednak w tym dziale powtarzamy: każdego zła należy unikać. Grzech lekki ciągle jest przecież grzechem. A jeśli ktoś ma jakieś poważne wątpliwości i nie wie, czy może przystępować do komunii bez spowiedzi, to powinien do niej pójść... Chyba że jest człowiekiem o skrupulatnym sumieniu i zakazał mu tego spowiednik.... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-25 12:49:01

Pytanie: Szukam książki o turystyce Karola Wojtyły. Proszę o pomoc - nie znam dokładnego tytułu, ale wiem, że taka książka na pewno jest dostępna. 

Odpowiedz: Karol Wojtyła na pewno książki o turystyce nie napisał... Nie jest nam też znana żadna publikacja, która kompleksowo to zagadnienie by omawia, gdyż część materiałów nie została - póki co - opracowana. Ale można chyba polecić dwie pozycje: Urszuli J. Własiuk, Ja tam u wa byłem... - pilnujcie mi tych szlaków, Kraków 2003 Andrzeja matuszczyka, Małopolski szlak papieski imienia Jana Pawła II. Kraków 2003. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-25 09:42:08

Pytanie: Gdzie mogę studiować angelologie? Szukałam w KULale nie tam chyba czegoś takiego nie ma ... Proszę pomóżcie mi. Anioły interesowały mnie od zawsze i wiem o nich naprawdę dużo . Z góry Bóg zapłać. 

Odpowiedz: Angelologia jest jednym, zresztą mniej znanym i ważnym, traktatem dogmatyki, która z kolei jest działem teologii... Nie ma odrębych studiów angelologicznych ;) J.
Pytanie z dnia: 2005-09-25 05:25:58

Pytanie: szykam drogi neokatechumenalnej w Chicago, czy mozecie mi udostepnic adresy gdzie moge tam znalezc to stowarzyszenie?

Odpowiedz: Najlepiej chyba popytać w polskich parafiach. Ich adresy znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-24 16:17:22

Pytanie: Szczęść Boże! Prosze mi pomóc wybrać Pismo Świete. Mam zamiar kupić nowe wydanie. Czytalam, że jest już w ksiegarniach, myśle, że nie tylko katolickich nowy przekład na język wspólczesny Nowego Testamentu i Psalmów, wydawcą jest Edycja Św. Pawła. Czy taki przekład jest dobry i pweny. Czytam codziennie Pismo Świete i niechcialabym zbłądzić. Bóg zapłac za odpowiedź. 

Odpowiedz: Możesz ten przekład kupić. Skoro ma aprobatę Kościoła, to nic nie stoi na przeszkodzie, by go czytać. Odpowiadający osobiście radzi jednak starszą, ale chyba ciągle niedocenianą, czterotomową Bibię Poznańską... Ma sporo komentarzy, których nie zastąpi najlepszy przekład... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-24 11:55:11

Pytanie: Za niedlugo wypadaja moje urodziny, niestety w taki dzien, ze nie bedzie mnie w domu, mam mozliwosc odprawienia ich w piatek. Jednak nie wiem czy jesli chialabym zrobic jakas zabawe przy muzyce, to czy moge?slyszalam, ze w piatek nie organizuje sie zabaw? (to wypadalalby drugi piatek miesiaca).Za odpowiedz dziekuje.

Odpowiedz: W piątek rzeczywiście - według prawa w Polsce obowiązującego - nie powinno organizować się zabaw. Same urodziny to nic takiego, ale potańcowka to już raczej coś innego... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-23 22:46:57

Pytanie: Czy ta modlitwa: "Duchu Święty, Boże! Kieruj naszym życiem, wysłuchaj prośby nasze. Jak rozweseliłeś Matkę Syna Bożego i Apostołów, zstępując na Nich w dzień Pięćdziesiątnicy (...) " jest fragmentem koronki do Ducha Świętego? Chodzi o to, czy są różne wersje tej koronki i czy można się nimi modlić zamiennie?

Odpowiedz: Hmm... W internecie rzeczywiście można znaleźć różne koronki. Możesz np. zajrzeć TUTAJ . Ale wersja, o której mówisz, też jakoś funkcjonuje, bo możesz ją znaleźć TUTAJ ... Prywatnie możesz odmawiać właściwie każdą pobożną modlitwę... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-23 22:18:46

Pytanie: Czy to prawda , że św. Tomasz z Akwinu powiedział: „Kobiety są błędem natury... z tym ich nadmiarem wilgoci i ich temperaturą ciała świadczącą o cielesnym i duchowym upośledzeniu... są rodzajem kalekiego, chybionego, nieudanego mężczyzny... Pełnym urzeczywistnieniem rodzaju ludzkiego jest mężczyzna.” Przecież to niesprawiedliwe! Mam nadzieje, że to tylko internetowy żart...proszę, powiedzcie, czy to prawda. I przelijcie odp na maila jesli oczywiscie mozecie. Dziękuje. Bóg zapłać.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-23 22:05:23

Pytanie: 1. które niekatolickie ale chrześcijańskie wyznania uznaja dogmat o Matce Bożej? czy w tych religiach odmawia sie różąniec? 2. czy z internetu moża sciągnąć dosyc dobry program komp. (na licencji freewere lub sharewere - darmowe) gdzi mozna czytac dobwolny fragment lub przekład Biblii w jęz. polskim lub/i angielskim? 3. co to są "irlandzkie błogosławieństwa (ang. irish blessings)" i gdzi można je znaleźć? Dziękuję za wszystkie odpowiedzi. Niech Wam Bóg błogosławi!

Odpowiedz: 1. O który dokładnie dogmant maryjny chodzi? Bo są cztery takie dogmaty. Pierwszy dotyczy tego, że Maryję możemy nazwać Bogurodzicą, bo zrodziła prawdziwego Boga (co przyjmują chyba wszystkie Kościoły chrześcijańskie, gdyż to prawda, której sformułowanie sięga soboru efeskiego (431 rok). Drugi to prawda o Jej Dziewiczym Macierzyństwie trzecia o Niepokalanym Poczęciu, czwarta o wniebowzięciu. Prawdy te zasadniczo są odrzucane przez protestantów, a przyjmują je (choć iekoniecznie jako dogmaty) prawosławni... 2. Zobacz TUTAJ 3. Odpowiadający wie na ten temat tylko tyle, ile można znaleźć w internecie. Może chodzi o to? (Kliknij TUTAJ) J. Po opublikowaniu odpowiedzi czytelniczka przesłała uzupełnienie do jej punktu 1. Witam! Ja tylko tytułem uzupełnienia. Chodzi o odpowiedź na pytanie z 23.09.2005 dotyczące Matki Bożej. Jeden z Kościołów chrześcijańskich odmawia Maryi tego tytułu. Chodzi tutaj o tzw. Kościół nestoriański, nazywany też inaczej Asyryjskim Kościołem Wschodnim. Otóż mówiąc w skrócie nestorianie uważają, iż Jezus narodził się wyłącznie jako człowiek, a "boskość" wstapiła w Niego dopiero w momencie chrztu. Maryja więc - według nich - zrodziła tylko człowieka. Dlatego też nie nadają Jej oni tytułu Theotokos - Boża Rodzicielka. Za te poglądy Nestoriusz został potępiony w 431 r. w Efezie i jak wspomniał Odpowiadający - wówczas właśnie ostatecznie został sformułowany dogmat o Maryi jako Matce Bożej. Natomiast Kościół nestoriański istnieje jeszcze do dziś, m.in. na terenie Iraku. Mam nadzieję, że informacje będą przydatne! Pozdrawiam serdecznie! 
Pytanie z dnia: 2005-09-23 21:57:26

Pytanie: 1. kiedy odmawia sie poszcególne częsci godzinek NMP? 2 geneza - skąd sie wzięlty o jak powstały godzinki 3 jaka jest melodia godzinek 4 czy mozna rozwazac w różańcu fragmenty Biblii które nie są ujęte w tajemnice 5. macie adres www na którym sa ciekawe rozwazania do rózańca

Odpowiedz: tekst godzinek znajdziesz np. TUTAJ 1. Tak się przyjęło, że odmawia się na najczęściej za jednym razem całe. Ale tradycyjnie powinno być tak: A. Jutrznia: Rano, najlepiej o świcie. B. Pryma: ok godziny 7 C. Tercja: ok 9 D. Seksta: ok 12 E. Nona: ok 15 F. Nieszpory: wiezorem, o zachodzie słońca (w praktyce ok 18) G. Kompleta: przed pójściem spać 2. O historii Godzinek możesz przeczytać TUTAJ 3. Z melodią Godzinek możesz zapoznać się ściągając plik znajdujący się TUTAJ 4. Jeśli jest to prywatne odmawinie różańca to tak. W publicznym tego rodzaju praktyk nie stosuje... 5. Nie mamy, ale możesz poszukać w wyszukiwarce. Np. TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.parafia-internetowa.pl/?dzial=5" TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-23 21:35:55

Pytanie: W Kościele śpiewa się czasem pieśni jak np. "Jezu, ufam Tobie", "Ofiaruję Tobie Panie mój całe życie me, cały jestem Twój...". Tylko, że ja nie śpiewam zwykle do końca tych słów, gdyż nie chcę skłamać. Moja ufność i oddanie nie są bowiem takie, jak mówią te teksty (dowodem na to są np. moje grzechy). W ten sposób jakby opuszczam nieraz kawałki niedzielnej Mszy św. Czy to grzech, jak temu zaradzić?? Dziękuję. Jakub

Odpowiedz: Spowiednicy mówią, że to tzw. pokusa uczciwości wobec Boga... Człowiek widzi, że istnieje rozdźwięk między deklaracjami a stanem faktycznym. Zamiast zmienić stan faktyczny, zmienia deklaracje... A przecież właśnie o to chodzi, by przemianiać swoje życie, by czynić je coraz lepszym. By ciągle powtarzać Bogu swoje "tak" nawet jeśli nie zawsze udaje się w życiu to "tak" zrealizować... Ale to nie grzech... Na pewno nie masz grzechu opuszcenia niedzielnej Mszy... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-23 19:34:20

Pytanie: jakie bedzie czytanie 7 i 8 Pażdziernika ?? Potrzebuje pilnie namiarów :) z Góry dziękuje. POZDRAWIAM

Odpowiedz: 7 października: Dz 1,12-14; Ps: Łk 1,46-55; Łk 1,28; Łk 1,26-38 8 października: Jl 4,12-21; Ps 97; Łk 11,28; Łk 11,27-28 J.
Pytanie z dnia: 2005-09-23 18:55:27

Pytanie: Bardzo zaciekawił mnie obrzęd św.Błażeja, obchodzony raz w roku podczas Eucharystii, chciałabym się dowiedzieć jaki to dzień i czy take obrzędy są chrześcijańskie, jakie znaczenie maja takie obrzędy i czy w krakowskich kościołach są odprawiane, jak tak to w jakim kościele?

Odpowiedz: Błogosławieństwa św. Błażeja udziela się w dzień liturgicznego obchodu tego świętego, czyli 3 lutego. Udziela się go chyba we wszystkich kościołach, także krakowskich. Obrzęd ten w żadnym wypadku nie jest pogański. Wystarczy zapoznać się z tekstami modlitw wówczas wypowiadanymi. A także - co już chyba mniej ważne - z powodem, dla którego św. Błażeja uważa się za mogącego pomóc w chorobach gardła. Zajrzyj więc TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-23 18:29:36

Pytanie: Rodzice zostawili pod moją opieką młodszą siostrę i: 1. Czy ma ona obowiązek słuchania mnie pod grzechem (jakim)? 2.Chcę siostrze np. zakazać oglądania telewizji, by więcej się uczyła oraz robiła coś bardziej użytecznego. Wiem, że to doprowadzi ją prawdopodobnie do grzechu unoszenia się gniewem, krzyczenia, nieposłuszeństwa itp. Czy w związku z tym ja sam będę miał grzech doprowadzania, stawania się powodem do grzechu dla siostry, zakazując jej czegoś złego, albo nakazując coś dobrego? Jak wygląda to w świetle słów Ewangelii: "Lecz kto by się stał powodem grzechu dla jednego z tych małych, którzy wierzą we Mnie, temu byłoby lepiej kamień młyński zawiesić u szyi i utopić go w głębi morza."(Mt 18,6)?

Odpowiedz: 1. Młodsza siostra powinna słuchać Cię w takim zakresie, w jakim polecili jej rodzice. Tylko że w sprawach posłuszeństwa komukolwiek zawsze trzeba zachować zdrowy rozsądek. Jeśli traktujesz sytuację jako okazję do pomiatania swoją siostrą, to na pewno nie popełnia najmniejszego grzechu nie słuchając Cię... I na pewno brak posłuszeństwa wobec Ciebie trudno uznać za ciężki. W ocenie grzechu zawsze trzeba wziąć pod uwagę, jakie rzeczywiśte szkody przez dany czyn się spowodowało... 2. Nie przejmuj sie za bardzo swoją rolą. Zakazywanie siostrze oglądania telewizji, żeby więcej się uczyła miało by sens, gdyby w ogóle nic nie robiła. Pobudzając ją do gniewu rzeczywiście ty możesz być winny (w ocenie czy jest coś pobudzaniem do grzechu czy nie należy zachować zdrowy rozsądek i nie kierować się skrupułami). Nie możesz żyć za nią. Dlatego też zacytowanego przez Ciebie zdania z Ewangelii nie odnoś do tego rodzaju, w sumie błahych, sytuacji.. J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-23 16:44:16

Pytanie: Zabrzmi banalnie, ale naprawde nie rozumiem... Dlaczego po chrzcie ciągle grzeszymy? Sami nie jestesmy w stanie nie grzeszyc, a na chrzcie dostajemy ogrom Bożej łaski, wiec czemu grzech nadal w nas jest? Bóg przebacza nam "aktualne grzechy" w sakramencie pokuty, a potem jest tak samo bo nasza natura sie nie zmienia. Wciąż jestesmy tak samo słabi.

Odpowiedz: Trudno ocenić na ile wciąż jesteśmy słabi, a na ile bylibyśmy gorsi, gdyby nie Boża łaska... Teologicznie rzecz ujmują trzeba przypomnieć, że chrzest (potem sakrament pokuty) gładzi grzech, ale nie likwiduje jego skutków, czyli w tym wypadku ludzkiej słabości... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-23 16:39:41

Pytanie: Jezus wziął na siebie WINĘ za mój grzech czy KARĘ za mój grzech? Czy jesli wziął winę zo chyba nie nie znaczy ze chodzi tylko o to ze Bóg przestał się gniewac na człowieka bo On go przeciez kocha. Sądziłam że to jest tak ze grzech buduje barierę między człowiekiem a Bogiem, i to własnie okreslamy mianem kary (raczej konsekwencji grzechu). Ale skoro nadal musimy pokutowac, chocby w czyśćcu, to ja nie rozumiem na czym polega nasze zbawienie...

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ , punkt 2. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-23 12:49:37

Pytanie: Czy mogę miec pewność że Bóg kocha własnie mnie?

Odpowiedz: Wszystko zależy od stopnia Twojej skłonności zaufania Bogu. Bóg na pewno Cię kocha, ale jeśli żądzasz jakiegoś namacalnego dowodu w tej sprawie, to pewności możesz nigdy nie zyskać... Zresztą... Jest w tym pewna szatańska pokusa: "Panie Boże pokaż, że mie kochasz" przypomina diabelskie "Jeśli jesteś Synem Bożym, rzuć się w dół, jest przecież napisane: Aniołom swoim rozkaże o tobie, a na rękach nosić cię będą byś przypadkiem nie uraził swej nogi o kamień" (Mt 4, 6)... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-23 12:39:00

Pytanie: mam pytanie natury apologetycznej... jaki mamy dowód na to że wszystkie religie i wyznania świata nie są tylko wytworem ludzkiej wyobraźni? aby ułatwić sobie życie tu na ziemi... aby nie być gołosłownym podam kilka przykładów które skłoniły mnie do tego typu rozmyślań... 1. bóg Horus - egipski bóg nieba... przy jego narodzinach było "niepokalane poczęcie" 2. bóg Mithra - bóg irański lub babiloński... zaprowadzał zgodę między ludźmi, mieszkał między nimi i nauczał... zabito go i po trzech dniach od śmierci powstał z grobu... to przykłady wierzeń które pojawiły się kilkaset lat przed narodzinami Chrystusa a podobieństwa są dość widoczne... poza tym tereny na których w/w wierzenia powstały nie są aż tak bardzo oddalone od terenów na których powstało chrześcijaństwo... co innego gdyby mowa była o terenach np. Ameryki Pd. myśleć można by było wtedy że Bóg i tamtejszym ludzom się objawił... ale tem aż do czasu wizyt Europejczyków nikt nie słyszał ani o Bogu Jahwe ani o Chrystusie... a zatem znów mam prawo sądzć iż to wszystko to nic innego jak tylko wymysł ludzi... kolejną sprawą jest naukowe spojrzenie na człowieka... pewne zachowania wskazują na to że człowiek jako jeden ze ssaków niewiele różni się swoim postępowaniem od innych zwierząt... jaki dowód mamy na to że nie jesteśmy jednym z wielu gatunków zwierząt tylko dziećmi Boga? PS.studiuję teologię dlatego proszę o konkretne argumenty a nie zbycie pytania "to wszystko to bzdury i głupoty" jak wielu księży i katechetów zrobiło... (a propos dlaczego duchowni i świeccy katoliccy uciekają zawsze od trudnych pytań?)

Odpowiedz: 1. Zarówno wiara Izraela jak i chrześcijan opiera się nie na mitach, ale faktycznych wydarzeniach: w pierwszym wypadku było to wyjście z Egiptu i zawarcie z Bogiem przymierza na Synaju, w drugim nauczanie, męka, śmierć i zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa. O ile można jeszcze się zastanawiać ile w opowiadaniu o ucieczce z Egiptu jest prawdy, o tyle spekulacje takowe w odniesieniu do Jezusa są przejawem daleko posuniętej nieufności. Jezus zmartwychwstał. Za tę prawdę Jego uczniowie narażali, a w końcu oddali swoje życie. Nie umiera się za swoje wymysły... O autentyzmie przekazu Ewangelii świadczy dodatkowo to, że ich autorzy często piszą źle o Apostołach; że nie rozumieli Mistrza, że nieraz ich ganił, że nie dorastali do jego wymagań. Tak relacjonuje się fakty, a nie zmyślone bujdy... 2. Chyba tym co najbardziej różni człowieka jod zwierząt jest możliwość powiedzenia "nie". Czyli inaczej mówiąc ludzka wolność. Nie jest to dowodem na to, że jesteśmy dziećmi Boga, ale świadczy o naszej wyjątkowości... Zresztą... Jesteśmy w pierwszym rzędzie Bożymi stworzeniami: uczynieni na obraz i podobieństwo Boga, mający duszę nieśmiertelną, rozum i wolność, ale tylko stworzeniami. Jak koń, osioł i mrówka. Dziećmi Bożymi staliśmy się dopiero dzięki Chrystusowi... Dokładniej: przez chrzest... 3. Na ostatnie pytanie (a propos itd) odpowiedzi nie będzie. Po prostu dlatego, że przedstawione przez Ciebie założenie jest fałszywe. A problemy o które pytasz wyjaśnia teologia fundmentalna, do studiowania której odpowiadający gorąco zachęca... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-23 11:07:34

Pytanie: Co to oznacza ze Eucharystia uobecnia ofiarę Jezusa na krzyżu? Czy to oznacza ze Jezus w czasie każdej Mszy ś. znów umiera? Czy w takim razie sprawowanie Mszy św. jest zabijaniem Jezusa na nowo?

Odpowiedz: Uobecnia znaczy, ze czyni ją na powrót obecną. To nie druga, ale ta sama ofiara. Tak jakby Eucharystia przenosiła nas pod krzyż i dawała udział w owocach tamtej męki. Katechizm (1364) tak to ujmuje: "Gdy Kościół celebruje Eucharystię, wspomina Paschę Chrystusa, a ona zostaje uobecniona. Ofiara, którą Chrystus złożył raz na zawsze na krzyżu, pozostaje zawsze aktualna: Ilekroć na ołtarzu sprawowana jest ofiara krzyżowa, w której na Paschę naszą ofiarowany został Chrystus, dokonuje się dzieło naszego odkupienia". J.
Pytanie z dnia: 2005-09-22 20:48:05

Pytanie: Pomagam ludziom, ale widze ze sił mi nie starcza. tylu ich jest bez pomocy... Wierze w Boga i wierze ze to On uzdalnia mnie do milosci do ludzi. I nie rozumiem jednego: skoro to On pomaga, to On uzdalnia, to czemu są jeszcze ludzie ktorym nikt nie pomógł? Gdyby to zalezało od ludzi - nie byłoby to dziwne. Ale skoro to Bóg pomaga naszymi rękami, a On moze wszystko i Jego miłości jest do wszystkich - to czemu są ludzie bez pomocy?

Odpowiedz: Największym kłopotem Boga jest chyba ludzka wolność. Bóg nie może nikogo zmusić do pomagania innym. Nie może, bo chce wolności człowieka, a nie ręcznego nim sterowania. To z niedostatków naszej miłości wypływa fakt, że tylu wśród nas potrzebujących, którym nie ma kto pomóc... Jest jeszcze jedna rzecz... Kiedy człowiek tak naprawdę potrzebuje pomocy, a kiedy po prostu wykorzystuje czyjeś dobre serce? Wszyscy pracujący na polu pomocy społecznej wiedzą, że różnie z tym bywa... Zapewne podobnie jest z szukającymi wsparcia w różnych problemach natury psychicznej. Wszystkiego za innych się nie da zrobic. Często sami muszą chcieć sobie pomóc... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-22 19:27:31

Pytanie: Czy jest grzechem egoizmu lub jakimś innym przygotowywać się wieeele godzin do spowiedzi, aby wzbudzić mocny żal i dobrze postanowić poprawę (ponadto mam całą masę grzechów)? Dziękuję. Jakub Czy bardzo częste jedzenie np. po to, by się na raz nie przejadać, jest grzechem? Co jeśli inni uważają mnie za pobożnego, a ja daję taki przykład? Czy popełniam jakiś grzech siania zgorszenia? Dziękuję

Odpowiedz: Jakubie... Chodzi Ci zapewne o skrupuły... Otóż w skrupułach rzeczywiście - wbrew pozorom - przebija się ludzki egoizm. Skrupulant myśli, że otrzyma przebaczenie grzechów dzięki własnemu doskonałemu ich wyznaniu, a nie dzięki Bożemu miłosierdziu; skrupulant chce niejako "zasłużyć" swoim wyznaniem na przebaczenie. I to jest chore. Bo trzeba zaufać, że Bóg naprawdę jest dobry, a nie traktować Go jak złośliwego biurokratę, który czyha na najmniejszy ludzki błąd. Przeciez nikt normalny nie zadręcza bliźniego drobiazgami, o których często nie warto nawet wspominać... Z tego co pisałeś wcześniej odpowiadający pamięta, że masz kłopoty z niedowagą. W żadnym wypadku ktoś taki nie może popełnić grzechu obżarstwa. Przecież jedno z drugim jest sprzeczne. Nawet jeśli nie wpychasz na siłe, a to jedzenie bardzo Ci smakuje, nie popełniasz żadnego grzechu. Tym bardziej więc nie ma mowy o zgorszeniu kogokolwiek...
Pytanie z dnia: 2005-09-22 16:44:15

Pytanie: Kto i kiedy ustanowił diecezje?

Odpowiedz: Diecezje ustanawia papież... Teraz tylko problem, o którą konkretnie diecezję Ci chodzi. Bo np. diecezja gnieźnieńska czy poznańska (w tej chwili o archidiecezje) mają już ponad tysiąc lat, a np. diecezja legnicka powstała w 1992 roku... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-22 16:38:55

Pytanie: Mowimy ze mamy poddac sie działaniu Ducha świętego, ze to On prowadzi w nas życie Boże, ze to Bóg jest sprawcą naszych dobrych uczynków. Czy zatem nie moge powiedziec: ja kocham, ja coś robię? Czy tracę siebie? Skoro przestaję działac ja a zaczyna Bóg. To tak jakbym ja traciła wolnośc, jakbym ja sama znikała.

Odpowiedz: Odpowiadający nie potrafi wyznaczyć granicy miedzy tym, co w człowieku jest jego naturą, a co już jest Bożą łaską. One się wzajemnie przenikają. I chyba najważniejsza rzeczą jest pozwolić w sobie tej Bożej łasce działać. Wtedy możemy powiedzieć, że mamy swój udział w tym dobru, które Bogu przypisujemy jako dawcy wszelkiego dobra... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-22 16:31:11

Pytanie: Witam! Mam kilka pytań dotyczących spowiedzi generalnej, czytałam tematy jej dotyczące i jestem pewna, że w moim przypadku spowiedź generalna jest konieczna. W zwiazku z tym chcialabym sie dowiedziec, kiedy mozna przystapic do spowiedzi generalnej tzn. czy mozna to zrobic przed msza święta lub też w trakcie specjalnie wyznaczonego czasu na sakrament pokuty?? Czy kazdy spowiednik powienien udzielić tego rodzaju spowiedzi??? Spowiedz ta jest na pewno inna spowiedzia, jest dluzsza, czy mozna po prostu podejsc do konfesojnalu w kolejce jak do zwyklej spowiedzi i powiedziec spowiedniokowi, iz pragnie sie wyznac wszytskie poplenione grzechy przystepujac do spowiedzi generalnej?? oczywicie podajac powody?? Kiedys podczas spowiedzi ksiedzu sie tak spieszylo, ze nawet nie zdazylam powiedziec grzechow a juz zaczal udzielac mi rozgrzeszenia...jak mozna to ocenic??? Z gory dziekuje za odp. 

Odpowiedz: 1. Lepiej do spowiedzi generalnej przystąpić, gdy jest trochę więcej czasu, gdy nie grają organy a ksiądz nie jest zniecierpliwiony. Dobrze jest poszukać miejsca z tzw. stałym konfesjonałem, w którym spowiedź trwa przez cały dzień. Ale zapewne gdy podejdziesz przed Mszą ksiądz też takiej spowiedzi nie odmówi. Wcale nie musi być ona bardzo długa... 2. Jeśli chciałas wyznać grzechy, a ksiądz nie czekając do końca udzielił Ci rozgrzeszenia, to Twoja spowiedź jest ważna... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-22 16:25:23

Pytanie: Mam niedługo bierzmowanie i chciałabym przyjąć trzecie imię Sabina.Czy jest Święta Sabina?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-22 14:22:57

Pytanie: 1. Izraelici wędrowali przez 40 lat. Przecież w tym czasie mogli okrążyć Ziemię i to kilka razy. Jak to rozumieć? I dokąd rzeczywiście dotarli, czyli na terenie jakiego dzisiejszego kraju osiadli? 2. Proszę o teksty modlitw do Św. Ojca Pio.

Odpowiedz: 1. W Biblii to wytłumaczono: Izraelici przez 40 lat szli przez pustynię, bo nie słuchali Boga. Wyjaśniono to w 14 rozdziale Księgi Liczb... 2. W sprawie modlitw do św. o. Pio najlepiej zajrzyj TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-09-21 23:28:26

Pytanie: Czy jest jakiś święty, patron samobójców? znam kogoś kto chce się zabić, brak mu sił, nie wiem co robić - czy jest ktoś taki?jeśli tak poproszę o słowa modlitwy. 

Odpowiedz: Odpowiadający nie znalazł nigdzie informacji na ten temat. Zawsze jednak można modlić się do któregokolwiek świętego. Może zwłaszcza św. Judy Tadeusza, patrona spraw beznadziejnych... Może też warto prosić o wstawiennictwo św. Piotra. On po zdradzie Jezusa był bliski rozpaczy. Podobne uczucia na pewno nie są mu więc obce... Sam tekst modlitwy nie jest istotny. Proszę pamiętać, że modlitwa nie jest zaklęciem, którym mamy zmusić Boga czy świętego do działania... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-21 22:57:07

Pytanie: czy można wierzyć w Pana Boga, nie wierząc w Kościół? proszę o odpowiedź jeśli to możliwe w oparciu o dokumenty i bilblię! (...) dziękuję 

Odpowiedz: Chyba najpierw trzeba zapytać: co to znaczy wierzyć w Kościół? Na jednej ze stron intermetowych napisano: "Wierzyć w Kościół znaczy odkrywać jego prawdziwą tajemnicę i wierzyć w Boga, który objawia nam czym Kościół jest. Wierzyć w Kościół znaczy także przyjąć go jako miejsce zbawienia i miłować go jako taki". Wierzę w Kościół nie znaczy więc "wierzę w świętość kapłanów". Znaczy tylko tyle, że Kościół jest założony przez Boga jako wspólnota naszego zbawienia. I że On w nim jest udzielając łask tym, którzy do Kościoła o łaski sie zwracają... Kto obraża się na Kościół (nie na poszczegółknych jego członków) w gruncie rzeczy obraża się na samego Boga... Można wierzyć w Boga nie wierząc w Kościół. Tylko nie można powiedzieć, że wierzy się Bogu objawionemu przez Jezusa Chrystusa, jeśli nie wierzy się w Kościół. Dlatego że to Jezus stoi u początków Kościoła: chciał go założyć i trwa w nim. Wystarczy przypomnieć te elementy działalności Jezusa, które na to wskazują. Np. wybór 12 apostołów (pierwsza struktura), ustanowienie opoką Piotra, ustanowienie sakramentów ("nauczajcie udzielając chrztu", "czyńcie to na Moją pamiątkę", komu grzechy odpuścicie są mu odpuszczone itd). Sakramentów jeden wierzący udziela drugiemu... A w 6 rozdziale Ewangelii Jana jest tak wyraźnie mowa o konieczności spożywania Eucharystii, że nikt, kto poważnie traktuje Jezusa, nie może tego nakazu pominąć milczeniem... W końcu zesłanie Ducha Świętego; został On dany wspólnocie nie pojedynczemu chrześcijaninowi... Jezus obiecał jakoś w tym Kościele pozostać: "oto ja jestem z Wami przez wszystkie dni aż do skończenia świata" (ostatnie zdanie Ewangelii Mateusza)... Te i inne słowa Jezusa trzeba traktować na serio.... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-21 21:46:45

Pytanie: czy wystarczy samo światło rozumu by przekonać się o istnieniu Boga???

Odpowiedz: W Katechizmie Kościoła Katolickiego (36-38) czytamy: "Święta Matka Kościół utrzymuje i naucza, że naturalnym światłem rozumu ludzkiego można z rzeczy stworzonych w sposób pewny poznać Boga, początek i cel wszystkich rzeczy. Bez tej zdolności człowiek nie mógłby przyjąć Objawienia Bożego. Człowiek posiada tę zdolność, ponieważ jest stworzony "na obraz Boży". W konkretnych warunkach historycznych, w jakich się znajduje, człowiek napotyka jednak wiele trudności w poznaniu Boga za pomocą samego światła rozumu: Umysł ludzki zasadniczo mógłby o własnych siłach dojść do prawdziwego i pewnego poznania tak jedynego osobowego Boga, który przez swoją Opatrzność czuwa nad światem i nim rządzi, jak i prawa naturalnego, które Stwórca wypisał w naszych duszach. Skuteczne i owocne wykorzystanie za pomocą rozumu tych wrodzonych zdolności natrafia jednak w praktyce na liczne przeszkody. Prawdy dotyczące Boga oraz relacji między Bogiem i ludźmi przekraczają w sposób absolutny porządek rzeczy podpadających pod zmysły i gdy powinny one wyrazić się w czynach i kształtować życie, wymagają od człowieka poświęcenia i wyrzeczenia się siebie. Rozum ludzki natomiast w poszukiwaniu takich prawd napotyka trudności wynikające z wpływu zmysłów i wyobraźni oraz ze złych skłonności spowodowanych przez grzech pierworodny. Sprawia to, że w tych dziedzinach ludzie łatwo sugerują się błędem lub przynajmniej niepewnością w tym, czego nie chcą uznać za prawdę. Z tego powodu człowiek potrzebuje światła Objawienia Bożego nie tylko wtedy, gdy chodzi o to, co przekracza możliwości jego zrozumienia, lecz także, by nawet prawdy religijne i moralne, które same przez się nie są niedostępne rozumowi, w obecnym stanie rodzaju ludzkiego mogły być poznane przez wszystkich w sposób łatwy, z zupełną pewnością i bez domieszki błędu". J.
Pytanie z dnia: 2005-09-21 21:07:52

Pytanie: Szczesc Boze. Mam 14 lat. W katechiźmie jest napsiane, że laska uswiecajaca jest do zbawienia koniecznie potrzebna. Czy jesli ktos byl cale zycie dobry lecz w chwili smierci nie byl w stanie laski uswiecajacej, czy jego dusza pujdzie do piekla? Czy Bog nas bedzie sadzil z calego zycia, czy tylko z grzechow od ostatniej spowiedzi? Skad my mamy pewnosc o tym kto pujdzie do nieba a kto do piekla jezeli nikt z nas zyjacych na sadzie Bozym nie byl? Czy w Biblii bylo pojecie "grzech cięzki i grzech lekki" ??? P.S. nie udostepniajcie meila.

Odpowiedz: 1. Niedawno czytaliśmy w Kościele tekst z proroka Ezechiela, który pierwszy z Twoich dylematów nieco wyjaśnia (Ez 18, 21-32) "A jeśliby występny porzucił wszystkie swoje grzechy, które popełniał, a strzegł wszystkich moich ustaw i postępowałby według prawa i sprawiedliwości, żyć będzie, a nie umrze: nie będą mu poczytane wszystkie grzechy, jakie popełnił, lecz będzie żył dzięki sprawiedliwości, z jaką postępował. Czyż tak bardzo mi zależy na śmierci występnego - wyrocznia Pana Boga - a nie raczej na tym, by się nawrócił i żył? A gdyby sprawiedliwy odstąpił od swej sprawiedliwości i popełniał zło, naśladując wszystkie obrzydliwości, którym się oddaje występny, czy taki będzie żył? Żaden z wykonanych czynów sprawiedliwych nie będzie mu poczytany, ale umrze z powodu nieprawości, której się dopuszczał, i grzechu, który popełnił. Wy mówicie: Sposób postępowania Pana nie jest słuszny. Słuchaj jednakże, domu Izraela: Czy mój sposób postępowania jest niesłuszny, czy raczej wasze postępowanie jest przewrotne? Jeśli sprawiedliwy odstąpił od sprawiedliwości, dopuszczał się grzechu i umarł, to umarł z powodu grzechów, które popełnił. A jeśli bezbożny odstąpił od bezbożności, której się oddawał, i postępuje według prawa i sprawiedliwości, to zachowa duszę swoją przy życiu. Zastanowił się i odstąpił od wszystkich swoich grzechów, które popełniał, i dlatego na pewno żyć będzie, a nie umrze. A jednak Izraelici mówią: Sposób postępowania Pana nie jest słuszny. Czy mój sposób postępowania nie jest słuszny, domu Izraela, czy to nie wasze postępowanie jest przewrotne? Dlatego, domu Izraela, będę was sądził, każdego według jego postępowania - wyrocznia Pana Boga. Nawróćcie się! Odstąpcie od wszystkich waszych grzechów, aby wam już więcej nie były sposobnością do przewiny. Odrzućcie od siebie wszystkie grzechy, któreście popełniali przeciwko Mnie, i utwórzcie sobie nowe serce i nowego ducha. Dlaczego mielibyście umrzeć, domu Izraela? Ja nie mam żadnego upodobania w śmierci - wyrocznia Pana Boga. Zatem nawróćcie się, a żyć będziecie". Jeśli więc człowiek dobry przejdzie na stronę grzechu, poniesie tego konsekwencje. Rodzi się tylko jedno pytanie: czy człowiek, który całe życie żył dobrze, rzeczywiście może w ostatnich chwilach życia popełnić grzech ciężki? Przecież ten grzech, zamykający drogę do nieba nie jest dobremu człowiekowi tak łatwo popełnić. Trzeba by jego czyn był poważnym złem, popełnionym w pełni świadomi i w pełni dobrowolnie. Coś takiego nie zdarzy się przecież "przez przypadek"... 2. Bóg na sądzie weźmie pod uwagę całe życie człowieka, czyny dobre i złe. Na pewno jednak grzechy, które nam Bóg odpuścił nie staną się dla nikogo powodem potępienia. Być może trzeba będzie jeszcze za nie odpokutować, aby wydoskonalić się w miłości... Wyjaśnijmy na czym polega owo wydoskonalenie się w miłości. Dajmy na to ktoś kogoś okradł. Złapano go, wszystko oddał, potem poszedł do spowiedzi i swojego czynu żałował. Grzech został mu wybaczony. Pozostała jednak w jego sercu chciwość, która go do tamtego czynu skłoniła. To ją trzeba jeszcze wykorzenić... jej trzeba się jeszcze pozbyć. Właśnie przez szeroko rozumianą pokutę, np. służbę na rzecz drugiego człowieka, która pozwoli dostrzec marność bogactwa i wspaniałość miłości bliźniego... 3. Skąd wiemy kto trafi do nieba? Znamy Boże prawo, wiemy co mamy czynić, a czego unikać. Wiemy też co powinien zrobić człowiek, który zbłądził w grzech. Wiemy więc jak osiągnąć wieczne szczęście. Ewentualny problem polega tylko na tym, że do końca nie znamy drugiego człowieka (a czasami i samych siebie). Ale to nie problem, bo ta wiedza nam nie jest potrzebna. A Bóg, który nas będzie sądził wie wszystko... 4. W Biblii nie ma pojęcia "grzech cięzki" i "grzech lekki". Jest chyba jednak oczywistą sprawą, że zupełnie czym innym jest kradzież bułki przez głodne dziecko, a czym innym wyrwanie staruszce portfela z całą jej emeryturą... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-21 17:36:48

Pytanie: Pomimo przeczytaniu wielu książek, materiałów na temat Boga, mając stałego spowiednika i trochę już lat na karku wciąż mam bardzo lękowe podejście do Boga. Jak to zmienić? Mam świadomość, że ten stan ma swoje źródło w dzieciństwie, ale jak się od tego uwolnić? Lęk tkwi w mojej podświadomości, staram się jak mogę panować nad nim ale nie zawsze jest to możliwe. 

Odpowiedz: Na pewno współpraca ze spowiednikiem w końcu przyniesie spodziewane efekty... Możesz też spróbować skonsultować się z psychologiem, np. którymś z pracujących w Katolickim Telefonie Zaufania (0-32-2530-500). Bo może Twój lęk nie ma podłoża czysto religijnego, a jest związany z jakimiś innymi, bardziej skomplikowanymi historiami...
Pytanie z dnia: 2005-09-21 10:41:34

Pytanie: Zajęcia na studiach zaocznych odbywają się w niedzielę (także na pewnej uczelni katolickiej). Czy to oznacza, ze ani studiowanie w niedzielę, ani praca nauczyciela na tych studiach w niedzielę wchodzi w zakres "prac koniecznych" i nie jest grzechem?

Odpowiedz: Wychodzi na to, że tak. Dla niektórych sobota i niedziela to jedyny możliwy termin studiowania. Zresztą nauka zawsze jest traktowana nieco inaczej niż praca. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-20 20:11:36

Pytanie: Szcześć Boże!!! Chciałbym spytać, czy przed wstąpieniem do seminarium trzeba zdawać jakieś egzaminy, a jesli tak to jakie?

Odpowiedz: Każde seminarium kieruje się w tym względzie własnymi zasadami, ale na pewno trzeba sprawdzić poziom wiedzy religijnej kandydata... Najlepiej pytać w konkretnym seminarium... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-20 18:50:06

Pytanie: Mam juz 40 lat i dopiero teraz poznalam człowieka ktory mnie pokochal i ktorego ja pokochałam. Chcielibyśmy spędzić reszte zycia razem, ale on jest rozwiedziony. Z poprzednia kobieta wziął slub koscielny. Wiem ze ślub cywilny nic w kościele nie znaczy i zamyka drogę do sakramentow ale nie wyobrazam sobie jak mogę zranić tego człowieka juz doświadczonego przez zycie i bardzo go Kocham. Jak postąpić? 

Odpowiedz: Odpowiedź na swoje pytanie znasz, bo znasz naukę Kościoła. Nic innego doradzić nie można... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-20 18:40:47

Pytanie: Chciałam się czegoś więcej dowiedzieć o zakonie bezhabitowym. 1.Gdzie są takie zakony w Polsce? 2. Od którego roku życia można wstąpić do zakonu(czy trzeba mieć maturę)? 3. Czy trzeba być po jakiś studiach(np.teologicznych) żeby dostać się do takiego zakonu? 4. Co robią zakonnice w zakonie oczywiście oprócz odmawiania modlitwy? 5. Na podstawie czego przyjmują do takiego zakonu, co trzeba wiedzieć, czy trzeba mieć określone wyniki w nauce? 6. Czy zakonnica może kontaktować się z rodziną, jeśli tak, to jak często? 7. Czy zakonnica może mieć w zakonie jakieś rzeczy osobiste? 8. Czy to prawda, że w zakonie obowiązuje cisza, czy można w ogóle rozmawiać, czy można mieć ze sobą komórkę? 9. Czy zakonnica może wychodzić z zakonu kiedy chce, czy jest na to jakaś określona pora i czy w ogóle jest taka możliwość żeby zakonnica wychodziła z zakonu? 10. Czy jeśli wstępuje się do zakonu z przyjaciółmi, to czy po wstąpieniu do niego jest możliwość, że rozdzielą nas? 11. Czy zakonnica jest w jednym zakonie całe życie, czy może zmienić zakon lub czy może zostać przeniesiona. Dziękuje za odpowiedzi:)

Odpowiedz: Nie ma jednego zgromadzenia bezhabitowego. Jest ich znacznie więcej. Dlatego nie sposób odpowiedzieć na Twoje pytania w sposób jednoznaczny. Po prostu w każdym zgromadzeniu może być nieco inaczej. Dla przykładu podajemy linki do kliku stron takich zgromadzeń: Zgromadzenie Córek Maryi Niepokalanej Zgromadzenie Sióstr Wspomożycielek Dusz Czyśćcowych 

 HYPERLINK "http://www.kuria.lublin.pl/parafie/naleczow/strona/zssnmpn.htm" Zgromadzenie Sióstr Służek NMP Niepokalanej 

 HYPERLINK "http://www.kapucyni.ofm.pl/archiwum/corki.htm" Córki Najświętszego Serca Najświętszej Maryi Panny Poniżej zamieszczamy odpowiedzi na pytania, na które można odpowiedzieć w sposób ogólny... 2. Prawo kanoniczne przewiduje, że do nowicjatu może być przyjęty ktoś, kto skończył 17 lat. Poszczególne zgromadzenia czy zakony mogą stawiać wyższe wymagania. To samo dotyczy matury: w jednych jest ona konieczna do sensownego wykonywania zakonnego powołania, w innych nie. 3. Aby wstąpić do zakonu nie trzeba skończyć żadnych studiów. Oczywiście tytuł magistra nie jest przeszkodą w przyjęciu. 4. Zakonnice zajmują się bardzo różnymi sprawami, co pokazują choćby strony do których podlinkowaliśmy: szkoły, przedszkola, domy dziecka, zakłady wychowawcze, szpitale, opieka nad chorymi, ubogimi, wytwarzanie ornatów, wypiek komunikantów... Wszystkio zależy od konkretmnego zgromadzenia... 5. To zależy od konkretego zakonu, ale zasadniczo nie. 6. To zależy od konkretnego zgromadzenia 7-9 Jak wyżej 10. W zakonie obowiązuje posłuszeństwo przeożonym. Może się zdarzyć, że przyjaciele nie będą wykonywali tego samego zadania. 11. W jednym zakonie jest się zasadniczo przez całe życie. Istnieje możliwość przeniesienia się, ale to dość kłopotliwe. Natomiast w ramach tego samego zakonu można być przeniesionym do różnych domów, placówek. Chyba że w konkretnym obowiązuje tzw. stabilitac loci - tam gdzie ktoś się zgłosił, tam też umrze... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-20 15:30:27

Pytanie: Witam serdecznie! Od 1,5 roku mam stałego spowiednika z którym zawsze indywidualnie umawiam się na spowiedź. Bardzo sie cieszę, że dzięki temu człowiekowi pogłębia się moje życie duchowe i staram się zmieniac na lepsze. Jest tylko jeden problem. Jestem osobą,która w pewnych sytuacjach bardzo łatwo sie stresuje. No i niestety zawsze gdy mam poprosić tego księdza o spowiedź, czy tez w dniu kiedy termin tej spowiedzi juz ustalimy zawsze się strasznie denerwuję. I jest to bardziej wewnętrzny lęk, zupełnie irracjonalny. Trzęsa mi się ręce, nie jestem w stanie jeść, mam biegunkę i bardzo szybki puls. Wszystko mija w momencie rozpoczęcia spowiedzi. Przypuszczam, że jest to wynik po części jakiegoś wstydu itp. ale sama nie wiem jak sobie z nim poradzić. Przecież nikt mnie do tej spowiedzi nie zmusza, mało tego widzę w swoim zyciu jej błogosławione owoce, sama wybrałam tego księdza no i przeciez "znam" go już 1,5 roku. Ale niestety co miesiąc sytuacja się powtarza, czasem nawet wydaje mi sie że się nasila. Wiem, że w sakramencie pokuty czeka na mnie miłosierny ojciec, próbowałam już sama siebie jakos przekonać, że ten lęk jest całkowicie niuzasadniony ale kompletnie nie panuje nad tym. Modlitwa także nie pomaga. Nie chcę zmieniac spowiednika, zreszta myślę że to by nic nie dało. Wcześniej, tzn. 1,5 temu sie tak nie denerwowałam, ale warto dodać, że poprzednie spowiedzi nie były szczere i w zasadzie w ogóle były mi obojetne. Pomóżcie, doradźcie coś...

Odpowiedz: Tu rady mógłby raczej udzielić psycholog. Możesz np. zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-32-2530-500) i zapytać o jego dyżur (w telefonie) (listę innych telefonów znajdziesz na stronie głównej działu Zapytaj... Jeśli odpowiadajacy może coś radzić.... Taki trudny do pokonania strach pojawia się często, kiedy człowiek ma wybór: może czegoś tam uniknąć, może przed czymś uciec. Gdy nie ma wyjścia strach jakby się zmniejszał. Po prostu trzeba się zaprzec i trudność pokonać. Może spróbuj właśnie tak: zmierz się z problemem z przeświadczeniem, że inne wyjście nie wchodzi w rachubę... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-20 11:27:04

Pytanie: Jak zachęcić parafian aby uczestniczyli w godzinnej Adoracji Najświętszego Sakramentu po wieczornej Mszy św.?

Odpowiedz: Pomysłów może być pewnie więcej, choć niekoniecznie muszą być skuteczne. Tak już jest że nie ma "dobrych sposobów" na ludzką wolność. Jeśli można coś proponować, to: 1. Poruszenie sprawy na niedzielnym kazaniu; wskazanie na wartość takiej adoracji. Można przy tym wspomnieć np. o cudach eucharystycznych. 2. Zorganizowanie adoracji w ten sposób, by była dla parafian atrakcyjna (np. z pięknymi śpiewami) 3. Własny przykład... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-20 11:15:53

Pytanie: Pokój i dobro. Dzisiaj jedno pytanie. Czy osoba w stanie łaski uświecającej powinna (jeśli może tzn. ma wolny czas) chodzić również do kościoła w tygodniu czy wystarczy w niedzielę. Jakie są argumenty??? 

Odpowiedz: Obowiązkiem katolika jest chodzić do Kościoła w niedziele i święta nakazane. Oczywiście dobrze, jeśli chodzi na Eucharystię codziennie, ale nie ma prawa, które by to nakazywało... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-20 09:23:39

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 19.09.2005 po którym roku można wystąpić z seminarium i czy trzeba tłumaczyć z jakiego powodu 

Odpowiedz: Z seminarium można wystąpić w każdej chwili. Nikomu też nie trzeba się ze swojej decyzji tłumaczyć. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-20 09:23:08

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 17. 09. 2005 gdzie mooge znalesc org. pustelnie szukam miejsca gdzie moglbym odpoczac duchowo od swiata i w ogole. mam doła zwiatpienie w boga i che szukac sensu najlepiej blisko białej podlaskiej

Odpowiedz: Najlepiej chyba pytać w jakichś zakonach. W niektórych, po umówieniu się, można spedzić w ciszy parę dni. Link do list zakonów w Polsce znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-19 23:52:36

Pytanie: Proszę o rozjaśnienie mi zagadnienia związanego z odpustami. Wiem że odpusty są dla dobra człowieka. Jeśli jednak zostało zło wybaczone (spowiedź) to po co jest odpust? 

Odpowiedz: Istota wyjaśnienia Twojego problemu sprowadza się do wprowadzenia rozróżnienia między winą a karą. Bóg wybacza grzechy, ale pozostaje nam za nie odpokutować, przyjąć konieczną karę za nie, by naprawić wyrządzone zło i przy okazji "naprawić" samego siebie. To ostanie jest tu dość istotne. Podajmy przykład: ktoś ukradł komuś kołpaki samochodowe. Złapany oddał je. Zło niby zostało naprawione. Ale pozostało serce tego człowieka, który zapewne ciągle jest do grzechu przywiązany; który żałuje nie tyle popełnionego zła, ale tego, że został złapany i musiał ukradzione oddać. Przemiana serca jest więc tu koniecznie potrzebna. Jednym z warunków uzyskania odpustu jest "wolność od przywiązania do jakiegokolwiek grzechu, nawet lekkiego". To właśnie ta przemiana serca, która dzieki Bożej łasce powoduje, że kara jest niepotrzebna... Zobacz też TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-09-19 22:04:48

Pytanie: Witam. Gdzie znajdę tekst Mszy św. po łacinie? Gosia.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-19 17:27:58

Pytanie: 12 września wysłałam pytanie. Podpisałam się tak samo. Do dziś nie znalazłam na nie odpowiedzi. W mojej skrzynce był co prawda jakis mail, ale pusty. Nie wiem jak to rozumieć. Z mojej strony to nie był żart, tylko poważna sprawa. Bardzo liczyłam na tę odpowiedź.

Odpowiedz: Najprawdopodobniej odpowiedź wysłano jedynie mailem, po czym skasowano (bo nawet nieujawniona jest widoczna dla wyszukiwarki). Niestety nasz moduł wysyłania odpowiedzi mailem nie działał jak należy. Proszę jeszcze raz przesłać pytanie. 
Pytanie z dnia: 2005-09-19 16:32:34

Pytanie: Chciałabym prosić o pomoc. Sytuacja ta miała miejsce kilka lat temu (3,4 lata temu). Dowiedziałam się, że dziewczyna mojego kolegi była bardzo zazdrosna, że aż zaborcza w stosunku do innych dziewczyn, które z nim krospondowały i w związku z tym dziwnie się zachowywała. Postanowiłam mu o tym jakoś powiedzieć Teraz wiem, ze to był błąd. Podczas rozmowy z nim na gadu-gadu podałam się za kogoś innego (między innymi za jej koleżankę) i probowałam naprowadzić go do wywnioskowania tego, ze jej zazdrość jest trochę chora i dać trochę do myślenia, czy z taką osobą warto być. Nie jestem pewna, czy nie powiedziałam czegoś o niej, co nie było zgodne z prawda (czy nie popełniłam oszczerstwa). Nie pamiętam tego po prostu. Na początku nie miałam chyba złych intencji, ale później siostra uświadomiła mi, że chciałam ich rozdzielić i chyba miała racje. Chłopak ten najprawdopodobniej zorientował się, że to osobą z gadu byłam ja i zerwał ze mną kontakt. Żałowałam potem tego, co zrobiłam. Oczywiście poszłam do spowiedzi i powiedziałam spowiednikowi, ze chciałam ich rozdzielić. Otrzymałam rozgrzeszenie, ale martwi mnie to, że nigdy go nie przeprosiłam (choć próbowałam to zrobić Emilem i na gadu. Jednak nie dostał przeprosin, ponieważ zmienił adres i numer gg). Wcześniej nie miałam żadnych wątpliwości, co do odpuszczenia mi tego grzechu i do poprawności mojej spowiedzi, więc przystępowałam do sakramentów świętych. Ale potem zaczęłam się nad tym zastanawiać... (zadośćuczynienie jest przecież jednym z warunków dobrej spowiedzi). Wiem gdzie ten chłopak mieszka, ale głupio mi po tylu latach zjawić się w jego drzwiach i go przeprosić. Nie wiem natomiast, gdzie mieszka ta jego dziewczyna, musiałabym zapytać o to Marka (czyli jej chłopaka, z którym się nie kontaktowałam od tamtego przykrego zajścia). A i tak nie wiem, czy jestem jej winna przeprosiny, przecież o tej zazdrości to była prawda, a czy popełniłam oszczerstwo? Tego nie wiem. Nie pamiętam. Podsunęliście mi pomysł napisania do niego listu pocztowego, ale ja zastanawiam się czy to ma sens, po tylu latach...? I co miałabym mu napisać, oprócz słowa przepraszam. A jeśli to wszystko skomplikuje? Bardzo żałowałam tego, co wtedy zrobiłam. Przez te wszystkie minione lata. Jakoś wcześniej jak przystępowałam do spowiedzi i do Komunii, wątpliwości gdzieś znikały, w ogóle o nich nie pamiętałam.. Teraz jednak mnie nachodzą, czy do końca spełniłam warunki dobrej spowiedzi? I co powinnam w tej sytuacji uczynić. Bardzo proszę o radę i przepraszam za kłopot. Bardzo dziękuję za poświęcenie mi czasu...Te moje skrupulatne sumienie... 

Odpowiedz: Dla spokoju sumienia napisz krótki list. Powiedz, że przepraszasz za podszywanie się pod koleżankę. Nic więcej. Sumienie nie będzie miało najmniejszego powodu by Ci to wyrzucać... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-19 15:56:40

Pytanie: Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917 r. (kan. 1013 § 1) wymienia następujące cele małżeństwa: zrodzenie i wychowanie potomstwa (cel pierwszorzędny) oraz wzajemną pomoc małżonków i uśmierzenie pożądliwości (cel drugorzędny). Dlaczego zrodzenie potomstwa jest wazniejsze niz wzajemna miłośc? Miałam wrazenie ze to wlasnie Z MIŁOŚCI mają poczynac sie dzieci. A tu miłośc na drugim miejscu... A jesli malzenstwo nie moze miec dzieci, to owszem, czegos mu brakuje, ale zeby twierdzic ze nie spelnia podstawowego zadania - czy to nie za duzo? 

Odpowiedz: Tak to dawniej ujmowano. Dziś obowiązujący kodeks definiuje nieco inaczej: małżeństwo jest przymierzem, przez które mężczyzna i kobieta tworzą ze sobą wspólnotę całego życia, skierowaną ze swej natury ku dobru małżonków oraz zrodzeniu i wychowaniu potomstwa. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-19 14:42:06

Pytanie: Moja siostra niedawno wyszła za mąż. Poniewaz nie chce mieć przez ok. rok dziecka postanowiła brac przez ten czas tabletki antykoncepcyjne. Ona jest osobą wierzącą i wie, że to grzech. Próbowałam ja przekonac do naturalnych metod ale ona uważa że sa dla niej zbyt skomplikowane. Natomiast zauważyłam że w czasie Eucharystii przystępuje ona do Komunii Świętej. Przystępuje tez do Spowiedzi ale ok. raz na 2 miesiące więc nie przed każdą Eucharystią. Moje pytanie jest takie - czy to oznacza, że jeśli wyznała ten grzech w czasie spowiedzi to mogła otrzymac rozgrzeszenie? Ale przecież w tym przypadku nie można mówić o postanowieniu poprawy, bo ona wciąż bierze te tabletki. A w przeciwnym wypadku - jesli nie dostała rozgrzeszenia, albo co gorzej nie powiedziała o tym w czasie spowiedzi to jej Komunia jest świętokradzka? Czy w ogóle przyjmując tabletki antykoncepcyjne (zakładając, że celem ich brania jest właśnie unikniecie ciąży a nie np. leczenie) istnieja jakies okoliczności, w których taka osoba może przystepowac do Komunii Świętej, mimo że nadal takie tabletki przyjmuje? Czy mąż siostry, jeśli o tym wie, to także popełania grzech? I w końcu - czy ja wiedząc o tym powinnam starac sie ją przekonać do zmiany tej sytuacji, a jesli tak to w jaki sposób żeby jej nie urazic a jednoczesnie żeby to nie było wtrącanie sie w nie swoje sprawy.

Odpowiedz: 1. Mało prawdopodobne, by Twoja siostra otrzymała rozgrzeszenie. Żal i postanowienie poprawy rzeczywiście stoją tu pod znakiem zapytania. 2. W normalnej sytuacji nie ma wyjątków od zasady, że stosowanie środków antykoncepcyjnych jest grzechem. Jeśli zaszła jakaś nadzwyczajna okoliczność (np. kobieta jest przymuszana do współżycia przez nadużywającego alkoholu męża) to powinna porozmawiać o tym ze spowiednikiem. Tylko on może konkretnie tej kobiecie na używanie tych środków pozwolić. 3. Szwagier wiedząc o postępowaniu żony i akceptując je jest współwinny jej postępowania. 4. Jeśli myślisz, że Twoja uwaga mogłaby poskutkować, to powinnaś siostrę upomnieć. Oczywiście musisz to zrobić delikatnie, aby nie wywołać niepotrzebnych niesnasek. Najprawdopodobniej nie ma też sensu sprawy ciągnąć. Wystarczy zwrócenie uwagi (niekoniecznie przekonywanie). Ale konkretnych wskazówek z oczywistych przyczyn podać się tu nie da... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-19 13:21:29

Pytanie: Chcialabym spytać co trzeba zrobić aby zostać zakonnicą, do jakiej trzeba iść szkoły, czy trzeba mieć maturę i czy zakonnice mogą chodzić do kina mieć komputer albo słuchać muzyki rozrywkowej???

Odpowiedz: Aby zostać zakonnicą trzeba się do konkretnego zakonu zgłosić. Wymagania stawiane kandydatkom zależą od zasad przyjętych w danym zakonie. POdobnie jest w kwestii słuchania muzyki czy posiadania komputera... Więcej o zakonach znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-19 11:08:42

Pytanie: Chciałabym praktykować modlitwę wewnętrzną, ale nie wiem jak to się robi. Czy moglibyście mi pomóc? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-18 21:40:11

Pytanie: Lekarz przepisał mi tabletki na natręctwa, jednak to chyba właśnie one zabierają mi dobre żałowanie za grzechy itp. oraz pozwalają mi bardzo dużo grzeszyć. Lekarz mówił, że dadzą mi one więcej luzu. To jest chyba niestety złą prawdą, gdyż prawdopodobnie, min. przez to, lekceważę bardzo często Prawo Boże i popadłem w bardzo wiele grzechów. Czy nie branie tych tabletek byłoby grzechem? Było mi dużo lepiej gdy ich nie zażywałem. Jest jeszcze sprawa, że Rodzice pewnie nie pozwolili by mi ich nie brać. Czy jeśli mam 19 lat i jestem na utrzymaniu Rodziców, to czy byłoby grzechem Ich nie posłuchać w tej sprawie? Uważam bowiem, że te proszki szkodzą mi bardziej niż pomagają, a przede wszystkim mogą mi zabijać duszę? Proszę o jasne odpowiedzi, czy są to grzechy czy nie, gdyż tylko groźba grzechu nakazuje mi przyjmować te tabletki, a jest to wg mnie złe. Ddziękuję

Odpowiedz: Hmmm... Chyba na to pytanie ze dwa razy już odpowiadano... Ale jeszcze raz: lekarz wie co robi. Wiedzą też rodzice. Skoro wymagasz leczenia to poddaj się terapii a nie zastanawiaj się, czy tabletki sprzyjają Twojemu grzeszeniu czy nie. Ich przyjmowanie samo w sobie grzeszne nie jest. Wyniszczanie swojego organizmu by unikać okazji do grzechów nie jest dobrym pomysłem... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-18 20:37:22

Pytanie: czy osoba mająca rozwód (cywilny) może podawać dziecko do chrztu?

Odpowiedz: Prawo kanoniczne stanowi, że chrzestny(a) powinien prowadzić życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić. Nie znając konkretnej osoby trudno wyrokować. Powinien o tym zdecydować ktoś, kto tę osobe zna. Wskazówka: sam rozwód nie jest jeszcze świadectwem prowadzenia życia niezgodnego z wiarą. Chrystus nie zabraniał bowiem odejścia od współmałżonka (w pewnych sytuacjach może to być jedyne sensowne wyjście), ale powtórnego małżeństwa... J/
Pytanie z dnia: 2005-09-18 17:14:34

Pytanie: Kiedy powstała modlitwa "Zdrowaś Maryjo..."? Czy jest znana równierz w innych Kościołach chrześcijańskich czy tylko w Kościele rzymsko -katolickim obrządku łacińskiego ?

Odpowiedz: Pierwsza część modlitwy ma swoje źródło w słowach, jakie Archanioł Gabriel i św. Elżbieta wypowiedzieli do Maryi, a które zapisano w Łk 1. Pozdrowienie Anielskie w obecnym kształcie zostało zatwierdzone przez świętego Piusa V w 1566 roku. Prawosławni takze modlą się do Matki Bożej. Według Katechizmu Kościoła prawosławnego taka modlitwa brzmi: Bogurodzico, Dziewico, raduj się, łaski pełna Mario Pan z Tobą, błogosławionaś Ty między niewiastami i błogosławiony owoc zywota Twojego, albowiem zrodziłaś Zbawcę dusz naszych J.
Pytanie z dnia: 2005-09-18 10:05:24

Pytanie: Czy my, dzisiejszy chrześcijanie zaliczamy się do błogosławieństwa Jezusa "Błogosławieni, którzy nie widzieli a uwierzyli" czy nie? Przecież widzimy Zmartwychwstałego co mszę świętą?

Odpowiedz: Można chyba uznać, ze zaliczamy się do tych błogosławionych, którzy nie widzieli a uwierzyli. Widzimy przecież tylko Chleb... Musimy wierzyć, ze jest Ciałem Chrystusa... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-18 09:04:56

Pytanie: Pytanie: Jakie formy kontaktu dozwolone są w relacjach męsko-damskich przed ślubem? Odpowiedź: Przed ślubem niedozwolone są takie zachowania, które wywołuje podniecenie seksualne. Czy to nie jest zbyt drastyczny pogląd? (...)

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale w całym tekście nie było właściwie pytania, a polemika. W tym dziale jej unikamy, bo - jak wskazują przykłady dyskusji na naszym Forum - można dyskusje ciągnąć bez końca uniemożliwiając pozostałym możliwość uzyskania sensownej odpowiedzi na nurtujące ich pytania. Zresztą na głownej stronie, w dziale "Najczęstsze pytania" właściwie wszystko zostało wyjaśnione. Odpowiadający poleca zwłaszcza materiały, do których podlinkowaliśmy na końcu tego artykułu... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-18 00:03:06

Pytanie: Szczęść Boże Jaką modlitwą modlić się o głębszą i mocniejszą wiarę obok pacierza, własnych słów czy Pisma Świetego. Proszę o podanie Z góry dziękuję?

Odpowiedz: Twoja modlitwa o głębszą i mocniejszą wiarę jest w porządku. Powinnaś jednak zwrócić uwagę na coś innego: nie traktuj używania jakichś konkretnych formuł modlitewnych jako sposobu na zmuszenie Boga, by wysłuchał Twojej prośby. To trąci magią i jest niegodne chrześcijanina. Bóg zawsze wysłuchuje naszych próśb, nie zawsze tak, jak byśmy sobie tego życzyli. Ale próba "zmuszenia Go" by postąpił tak a nie inaczej z powodu użycia przez nas takiej czy innej formuły modlitewnej jest po prostu nieporozumieniem. Istnieje tylko 7 przypadków, w których Bóg wysłuchuje prośby, bo użyto odpowiedniej formuły. To 7 sakramentów. Tyle że są one ustanowione przez samego Boga... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 23:56:55

Pytanie: Jak, czym kierować się w wyborach jeśli jestem katolikiem praktykującym ... skoro ja nawet nie znam dobrze kandydatów , a może w ogóle nie głosować (to też nie jest chyba dobre), co powinienem przemyśleć podejmując decyzję.

Odpowiedz: Zajrzyj do Gościa Niedzielnego z ostatniej niedzieli.. Kliknij TUTAJ . Zajrzyj do drugiego, trzeciego, a zwłaszcza czwartego artykułu... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 23:49:52

Pytanie: JAk można odnieść do swojego życia słowa, (bodaj) Jana Pawła II i jak trzeba się zachowywać by zastosować się: "Kto wierzy w dobroć człowieka, ten stwarza dobroć w człowieku" Trzeba wszędzie widzieć, w kazdym dobrego człowieka, Boga i nie kierować się zbytnio uprzedzeniami oraz co jeszcze ..........(SERDECZNIE PROSZĘ O ODPOWIEDŹ I Z GÓRY BÓG ZAPŁAĆ"

Odpowiedz: Jak już to wielokrotnie pisalismy w tym dziale nie zajmujemy się pisaniem prac domowych. Po to je katecheta (czy ktoś inny zadaje), żeby samodzielnie się nad tematem zastanowić... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 23:23:37

Pytanie: Chciałem się zapytaj co sądzą państwo o moim (podanym niżej wierszu), proszę o wskazówki, rady, moze ukazanie co jest tu niepoprawne. Dziękuje (...) 

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale w tym dziale jak i w ogóle w portalu nie zajmujemy się pisaniem recenzji wierszy. Prosze przesłać go może do jakiegoś serwisu literackiego, ewentualnie spytać nauczyciela jezyka polskiego... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 20:30:28

Pytanie: kiedys było głośno o panu Domańskim z Oławy, który uważał,że miał objawienia Maryjne, czy to jest prawda czy on sobie to wymyslił??bo jedni mowią, że prawda a inni że nie..komu wierzyc?

Odpowiedz: Kościół stanowczo nie uznaje tych objawień za prawdziwe. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 19:42:51

Pytanie: jaka jest trzecia i czwarta zwrotka pieśni "Czerwone Maki na Mnte Casino"?

Odpowiedz: A nie prościej użyć wyszukiwarki? Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-09-17 18:08:10

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 15.09.2005
Możesz mi opisać przebieg uroczystości Podniesienia Krzyża?

Odpowiedz: Chyba zaszło jakieś nieporozumienie... Święto Podwyższenia Krzyża to po prostu jeden z wielu dni świątecznych w Kościele. Nie jest on jednak związany z jakimiś specjalnymi uroczystościami czy obrzędami... Więcej przeczytasz TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-17 18:07:20

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 17.09.2005
O której godzinie modli sie poczczególne częsci brewiarza - jutrznię, komplete, nieszpory itp.?

Odpowiedz: Nie jest to ściśle określone, alesprawa wyglądała mniej więcej tak, że: 1. Godzinę Czytań odmawiano w nocy. Dziś można ją odmówić w dowolnym czasie. 2. Jutrznię odmawia się rano. 3. Godzinę w ciągu dnia - w ciągu dnia. Dawniej - jak same nazwy wskazują - tercję o 9, sekstę o 12, nonę o 15 (czyli o trzeciej, szóstej i dziewiątej godzinie dnia - licząc początek o 6, a koniec o 18)... 4. Nieszpory odmawia się późnym popołudniem lub wieczorem 5. Kompletę odmawia się przed snem. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 18:06:54

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 15.09.2005
jestem mężątka od 26 lat dorosłe dzieci czy mogłabym pójść do zakonu kontenplacyjnego jeżeli tak to jak by to wyglądało jakie warunki trzeba spełnić mąż nie praktykujący katolik rok temu zdradził mnie powiedział mi że mnie nie kocha od 12 lat tylko dla dzieci rok jestem z tą myślą bycia w zakonie jeżeli była by taka możliwość i wola Boża kocham Pana Jezusa od 12 lat odkrywam miłośc Boga ciężko mi żyć przy mężu który mnie nie kocha ja kocham go bardzo pragnę jego nawrócenia aby sie zbawił należe do ruchu rodzin nazaretańskich mam swojego kierownika duchowego przeszłam formację odnowy w Duchu świetym i byłam w ruchu światło i życie ukochałam Maryje i ona jest moją przewodniczką życia Bóg zapłać za każdą informację w wieku 13 lat Pan Jezus wołał mnie do powołania zakonnego ale ja będąc w rodzinie niepraktykujących osób nie wytrzymałam presji wyśmiewania miłości do Jezusa dewota i inne smutne obrażania mojego zakochania w Jezusie .Jeżeli moja droga ma być dalsza w małżeństwie a ciężko mi kroczyć z mężem który odciąga mnie od Boga potrzebuje aby mąż mnie umacnial i pociągał ku Bogu bo słabnę coraz bardziej a coraz bardziej pragnę milosci Jezusa i Maryji tylko mam Boga nie chcę istnieć bez Boga to sens mojego życia prosze pomóżcie mi zserca wam BOg zapłać za informację na ten mnie problem mojego zycia modlę sie o rozeznanie 

Odpowiedz: Niestety, osoby związane węzłem małżeńskim nie moga wstąpić do zakonu... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 18:06:25

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 11.09.2005
Pragne poślubić mężczyznę innej wiary niż katolicka. Poprzednio mój narzeczony był w związku małżeńskim niesakramentalnym. Ustaliliśmy, że w obecności księdza złoży mi "przyrzeczenie małżeńskie" abym mogła w dalszym ciągu w pełni uczestniczyc w życiu Kościoła. Jednak ksiądz probosz mojej parafii odmówił nam spełnieni naszej prośby twierdząć, że mój narzeczony powinien najpierw przeprowadzić przed sądem kościelnym proces o stwierdzenie nieważności zawarcia poprzedniego małżeństwa, które zaznaczam nie było małżeństwem sakramentalnym. Znajduje się w przysłowiowej "kropce" ponieważ chciałabym aby moje życie w wierze było pełne i tak chciałabym przy zupełnym poparciu mojego narzeczonego wychować nasze dzieci a jednak bez ślubu sakramentalnego będzie to niemożliwe. Nie moge natomiast kierując się sugetią księdza proboszcza zmienić partnera ponieważ uważam takie rozwiązanie za niegodne. Prosiłabym o radę w tej kwestii, bo sama nie wiem jak znaleźć się w tej sytuacji.

Odpowiedz: Kościół uznaje ważność małżeństw zawartych inaczej niż to przewiduje prawo kościelne, jeśli rzecz nie dotyczy katolików. Skoro proboszcz stwierdził, że wcześniejsze małżeństwo Twojego narzeczonego mogło być ważne, to widocznie wiedział co mówi... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 18:05:56

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 11.09.2005.
Dzisiaj I czytanie było z księgi Syracydesa. Może cos przeoczyłem, ale w Piśmie Św. nie mogłam znaleźć tej księgi. a skrót "Syr" oznacza Księgę Mądrość Syracha. w końcu jak to jeest naprawdę?

Odpowiedz: Księga ta ma więcej nazw: Księga Mądrości Syracha, Księga Syracydesa.. Czasem się ja nazywa Eklezjastykiem (na szczęście ostatnio rzadziej, bo myliła się w ten sposób z Eklezjastesem czyli Koheletem)... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 18:05:35

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 9.09.2005.
Córka jest katoliczką, jej narzeczony praktykującym anglikaninem z RPA. Ślub pragną zawrzeć w kościele katolickim w Anglii ponieważ tam mieszkają, uczą się i pracują. Jakie formalności muszą dopełnić aby przyjąć sakrament małżeństwa? Pozdrawiam, Szczęść Boże.

Odpowiedz: Powinni zgłosić się do kancelarii parafialnej tej parafii katolickiej, na terenie której mieszkają. Tam o wszystkich pozostałych wymaganiach zostaną poinformowani (np. spisanie protokołu przedmałzeńskiego, zaświadczenie o chrzcie, ewentualne katechezy przedślubne itd) J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 18:05:15

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 9.09.2005.
Czy istnieje spowiedz przez internet??

Odpowiedz: Nie. Sakrament pokuty wymaga osobistego kontaktu ze spowiednikiem. Nie daje go ani internet ani telefon... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 18:04:45

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 8.09.2005. 
Już od długiego czasu żyje w beznadziejności, często mam silne poczucie winy, czuje się jakby szatan chciał doprowadzić mnie do rozpaczy i zwątpienia, że jestem niedobra i do niczego. Trudno jest mi Bogu zaufać, w moim sercu często czuję złość, bo wydaje mi sie że Bóg mnie zostawił samej sobie. Proszę powiedzieć co powinnam zrobić w takiej sytuacji, jest mi bardzo ciężko, czuje się bezwartościową osobą, wielkim grzesznikiem. Miałam myśli samobójcze, bo nie widziałam wyjścia z sytuacji. Bardzo proszę o szybką odpowiedź, jak wyjsć z tego dołka w którym się znalazłam.

Odpowiedz: Chyba powinnaś z kimś o swoim problemie porozmawiać. Trudno bowiem dociec przyczyn Twojego samopoczucia. Może nim być jakiś grzech, a może być choroba (np. depresja). W pierwszym przypadku trzeba szczerej spowiedzi. W drugim pomocy specjalisty... A może to po prostu jakiś zwyczajny kryzys.. Wtedy wystarczy rozmowa z kimś, kto pomoże Ci zobaczyć siebie w prawdzie: to znaczy z Twoim dobrem i ewentualnym złem... Możesz zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania: 0-32-2530-500 J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 18:03:48

Pytanie: Pytanie zadane w starym dziale zapytań 8.09. 2005 
Czy trzeba sie bać ludzi??Bardzo prosze o odpowiedź!

Odpowiedz: Ludzi nie trzeba się bać, ale należy zachować zdrowy rozsądek... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 18:03:25

Pytanie: Pytanie zadane w starym dziale zapytań 8.09. 2003
Nie wiem co się ze mną dzieje, dlaczego zachadzą we mnie takie dziwne zmiany, skąd sie biorą i wynikaja-może z mojej niewiedzy i szukania pytań bez odpowiedzi..nie wiem dokąd mnie to zaprowadzi ...zaprowadziło mnie tutaj na ta stronę aby zadac pytania które mnie nurtują...Miotam się w swojej wierze, raz jest silna a raz tak jakby jej nie było...jakby stała sie przyzwyczajeniem i obowiązkiem wpojonym przez Rodziców...Błądzę i wcale nie czuje się z tym dobrze inaczej jest jak mam oparcie w wierze - w Bogu ( ale czy nie jest to tak,że w obawie przed strachem, i zeby nie zwariowac, że po śmierci czeka nas nicość właśnie pojawił sie Bóg)...może nie powinnam tak pisać uważając sie od chrztu za wierząca osobe...ale skąds biara się te moje pytania. Moja Babcia zmarła 3 mieisace temu został zachwiany mój porządek odeszła osoba mi tak bliska z która byłam emocjonalnie zwiazana...odeszła nie ma jej nie wiem gdzie jest i o sie z nia dzieje. Zawsze mogłam z nia porozmawiac teraz milczy, nie moge jej dotknać...zobaczyc usmiechu, jak pije, je i wykonuje wszystkie codzienne czynnosci...jest tylko miejsce na cmantarzu z jej zwłokami...jej nie ma -czy własnie to się dzieje z człowiekiem gdy umiera zostaja po nim tylko wspomnienia i ból, smutek...Zawsze chciałam jej powiedzieć, że gdy odejdzie niech da mi jakis najmniejszy znak,że tam po drugiej stronie jest cos...Ale ona pojawia sie w snach a przeciez sny sa tylko naszym wytworem wyobraźni...a może jest inaczej? Boże, zazdroszcze wszystkim tym , którzy nie marnują sobie życia na zadawanie takich głupich pytań bez odpowiedzi..a w mojej głowie az roi sie od nich, pewqnie któregos dnia zwariuję i problem się skończy... Mój mąz np. twierdzi, ze to bezsensu rozważać takie tematy, więc dlaczego akurat mnie się tak uczepiły!!! Czemu to ma służyć- jestem gdzieś pomiędzy miotam się i boję!!! Gdybym była ateistką sprawa byłaby załatwiona ale nie jestem bo trzymam się jak tonący brzytwy, że jednak Bóg istnieje, ze to nie wytwór ludzkiego rozumu...Szukam, czytam sa dowody na i przeciw... A mój rozum jest taki ograniczony, że az mi wstyd... łapie się na wszystkim na tym chociazby że ziemia ma pare miliardopw lat, że człowiek ktory sie pojawil na ziemi byl jakże inny od nas wspólczesnych-byl bardziej jak zwierze, wiec jak zrozumiec to , ze zostal stworzony na podobienstwo Boga??? No i stary Testament w dziejach historii ludzkosci powstał stosunko niedawno, biorac pod uwage ile czasu upłynelo odstworzenia pierwszych ludzi... Nie potrafie jakos tego ogarnąc Człowiek pierwotny i Bóg? W Piśmie Świętym jest to tak skrótowo opisane a naukowcy mówią o ewolucji o wszystkich tych dowadach na istnienie człowieka pierwotnego, posługujacego sie prymitywnymi przedmiotami...Jak wiec to uporzadkować, ogarnąc.... Jak ogarnąc to,że kogoś uważamy za Świętego- gdzie On teraz jest, gdzie przebywa po śmierci????Naprawde fajnie by było gdybym sie nie męczyla z tymi pytaniami bez odpowiedzi...a może chociaz trochę moge liczyc na rozjaśnienie mojego tepego rozumu... Za odpowiedź dziekuje... 

Odpowiedz: Odpowiadający próbował wyłuskać Twoje pytanie. Doszedł do wniosku, że są właściwie dwa: o problem stworzenia i ewolucji oraz życia po śmierci. Na pierwszy z nich odpowiedź znajdziesz czytająć artykuł zawarty TUTAJ . Z odpowiedzią na drugie możesz się zapoznac czytając dwunasty artykuł pierwszej części Katechizmu Kościoła katolickiego (numery 1020-1061). Znajdziesz go TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-17 18:02:59

Pytanie: Pytanie zadane w poprzednim dziale zapytaj 7.09 2005 
W przypowieści o Miłosiernym Samarytaninie jest mowa o tym, że rany pobitego człowieka zostały namaszczone oliwą i winem. Dlaczego akurat nimi? Co to znaczy? Czego symbolem jest wino i oliwa?

Odpowiedz: Wino i oliwa to symbole radości i wesela... Tu jednak nie ma to większego znaczenia. Wino i oliwa były po prostu używane używane do przemywania ran jako środek pomagający w gojeniu... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 14:44:10

Pytanie: Patrzenie pożądliwe jest grzechem. A co jeśli dziewczyna ma mini, głęboki dekolt lub obcisłe spodnie i zachowuje się prowokacyjnie? To chyba ona w części odpowiada za ten grzech.

Odpowiedz: Oczywiście kobiety mogą zachowywać się prowokująco. Czasem - choć trudno w to uwierzyć - nie zdają sobie z tego sprawy. Ale Ty masz swój rozum i swoją wolność. Nie jesteś zabawką w rękach innych. Nie spychaj więc na nich odpowiedzialności za swoje czyny... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-17 14:08:58

Pytanie: Czy można wybaczyć komuś milczenie? Czy dopuszczalne jest, żeby człowiek milczał jak głaz? Nie jest obrażony, nie gniewa się a milczy? Co powoduje takim człowiekiem? Jak silny trzeba mieć charakter? Jaki można mieć powód? Takim zachowaniem można bardzo skrzywdzić drugą osobę nawet nie zdając sobie z tego sprawy. 

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie zna sprawy nie ma więc pojęcia dlaczego ten ktoś milczy. Oczywiście można kogoś taką postawą zranić. Z drugiej strony może ów człowiek chce uniknąć jakiejś awantury, może nie ma sił na ciągłą nieprzyjemną dla niego rozmowę... Naprawdę trudno ocenić...
Pytanie z dnia: 2005-09-17 08:37:24

Pytanie: Ma ogromny problem. Mój ojciec zapisał się do SDPL, choć odradzałam mu to, bo czułam że po takiej partii mozna spodziewać sie najgorszego, ale nie zgodził się na to, bo tam był jego kolega. Pytałam ojca o tą partię, czy nie popiera aborcji, ale mówił, że nic o tym nie wie. Potem pewnego razu przyniósł kartki do podpisu, takie druczki na których zbierało się podpisy, zeby Borowski miał tyle podpisów zeby mógł kandydowac na prezydenta, i ojciec chciał żebyśmy z Mamą podpisały. I ja długo wzdrygałam się, bo spodziewałam się najgorszego po tej partii, ale ojciec powiedział, że to jest sprawa honoru wobec jego kolegi, i podpisy muszą być. I podpisałam się, i teraz tego załuję, bo ojciec ostatnio przyniósł ulotki i okazało się, co to za diableska partia (poparcie dla aborcji). Ojciec obiecał się wypisać i mówi mi, że nie mam grzechu, bo on mi kazał podpisać, a ja nie chciałam. Jednak mi wydaje się, ze nasza niewiedza na temat programu tej partii jest zawiniona, choć informacji o poparciu dla aborcji nie było ani w spotach wyborczych, ani na stronie internetowej partii. Czy mam ciężki grzech, czuję się tak jakbym przez ten podpis dopuściła się morderstwa na niewinnym dziecięciu, czy tak jest faktycznie, czy taki podpis to jak aborcja i grozi nam za to ekskomunika? Jak się jej pozbyć? Proszę o w miarę szybką odpowiedź, jestem załamana i nie wiem, co mam robić. Błagam o pomoc. 

Odpowiedz: Trochę sprawę uporządkujmy... Najpierw musisz rozdzielić swoją winę od winy ojca. Rzeczywiście miał rację mówiąc, że to nie jest głównie Twoja wina, bo on ci kazał. Ty szanując go i kochając zrobiłaś co chciał... Po drugie: od podpisania się pod listą umożliwiającą start w wyborach do uchwalenia prawa droga daleka. W porę zauważyłaś błąd. Twój ojciec też. Tamtego podpisu nie cofniesz, ale możesz teraz na tego kandydata nie głosować. To dużo ważniejsze. Ma on zresztą małe szanse na wybór, więc Twoja pomyłka żadnego zła nie sprowadzi... A wasza niewiedza rzeczywiście mogła być niezawiniona, skoro stronie tej partii nie było poszukiwanych przez Ciebie informacji. Skoro szukałaś i nie znalazłaś, a po odkryciu prawdy swoje poparcie wycofałaś, to trudno mówić i o ignorancji zawinionej i o złej woli... Na pewno więc nie popełniłaś grzechu ciężkiego. Tym bardziej nie zaciągasz kary ekskomuniki, która to kara przewidziana jest nie tyle dla popierających aborcję, ale dla współdziałających w niej i to o ile rzeczywiście do niej doszło. Po trzecie: sprawy moralne w polityce to rzecz dość śliska. Może się zdarzyć, że trzeba wybierać mniejsze zło. Może się zdarzyć, że wybierając kogoś zostaniemy oszukani. W końcu można głosować na kogoś, kto jest przeciwny aborcji, ale poza tym ma wiele złych niemoralnych pomysów. Jest to więc sprawa trudna. I siłą rzeczy człowiek popełnia tutaj błedy. Ważne, by umiał się z nich wycofać... Masz chyba dość wrażliwe sumienie. Lepiej więc chyba będzie, jeśli przy następnej spowiedzi wspomnisz o tej sprawie. Twój czyn trudno jednak uznać za grzech ciężki... Naprawdę. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-16 22:05:31

Pytanie: CZY W WIEKU 14 LAT MOZNA MIEC POWOŁANIE

Odpowiedz: Mowa o powołaniu kapłańskim czy zakonnym? Bo przecież można mieć też powołanie do małżeństwa, pracy lekarza itp... W tym wieku może się człowiekowi wydawać, że ma powołanie. Nijak go bowiem wtedy zrealizować nie może. Do zakonu nie zostanie przyjęty, jeśli nie skończy 17 lat. A do seminarium może pójść dopiero po maturze. Droga do kapłaństwa jest wtedy jeszcze daleka, a dopóki nie przyjmie się świeceń nie można być pewnym swojego powołania. Jedyne sensowne co może zrobić 14 latek, to przygotować się do podjęcia w przyszłych zadań. Przygotować, a więc poszerzać swoje myślowe horyzonty, popracować nad swoim charakterem, nauczyć się dobrego kontaktu z ludźmi itp... To się w przyszłości zawsze przyda... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-16 16:03:01

Pytanie: Witam, coraz więcej osób z mojego otoczenia (praca, dzieci w szkole) czyta "Kod Leonarda" i obserwuję, że sieje to wiele wątpliwości (poparte programami w telewizji). Proszę o wskazanie miejsc (np w internecie) gdzie znajdę rzetelną analizę pozwalającą przeciwstawić się tej manipulacji

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-16 11:05:42

Pytanie: Rodzice nie mieliby żadnego sprzeciwu co do rekolekcji, to mój chłopak nie chciał powiedzieć. Prosze o weryfikacje odp.

Odpowiedz: Nie jest to grzech, ale nie wygłupiajcie się. Przynajmniej swoim rodzicom możesz powiedzieć prosząc o zachowanie tajemnicy... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-15 22:27:03

Pytanie: Chciałam zapytać czy według Kościoła homeopatia jest zła? Spotkałam się z wieloma sprzecznymi wypowiedziami księży na ten temat. A mnie samą nurtuje fakt, czy lek produkowany w fabryce, masowo, moze byc "zaczarowany"? Jak na ten temat wypowiada sie Ojciec Święty?

Odpowiedz: Ojciec święty na temat homeopatii się nie wypowiadał. W ogóle nie istnieje jakieś oficjalne stanowisko Kościoła na ten temat. Kościół przeciwstawia się magii. Ale rzeczywiście trudno przypuszczać, by firmy farmaceutyczne zatrudniały "czarowników". Ale Kościół jest przeciwny także oszustwu, jakim jest leczenie środkami, które nijak - w świetle dzisiejszej nauki - nie powinny pomagać. Tyle że motywy sięgania o środki homeopatyczne mogą być zupełnie uczciwe. Np. lekarz przypuszcza, że choroba pacjenta to w dużej mierze efekt jego wyobraźni. Wtedy zapisanie leku homeopatycznego, by przypadkiem terapią nie zaszkodzić, byłoby wręcz wskazane... W naszym portalu zamieścilismy raport na temat homeopatii. Warto do niego zjarzeć... (TUTAJ) . Warto też zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-15 17:36:36

Pytanie: Mam pytanie: Co o Mandze i Anime sądzi kościół katolicki? Czy uważa ja za coś złego? Bo przeciez występują takze mangi komediowe, które są bardzo śmieszne a zarazem pouczające. I czy moga one byc powodem do opetania? 

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna jakiegoś dokumentu, który byłby wrazem opinii Kościoła wobec tych zjawisk. Podobnie trudno byłoby szukać stanowiska Kościoła wobec muzyki współczesnej, malarstwa imresjonistycznego i fotografii. Przecież wiadomo, że tego rodzaju zjawisk nie da się jednoznacznie zakwalifikować, zaszufladkować. Każdy przypadek trzeba więc oceniać oddzielnie... Podobnie jak postępujemy oceniając filmy czy gry komputerowe ...
Pytanie z dnia: 2005-09-15 15:56:02

Pytanie: Szczęść Boże! Byłabym bardzo wdzieczna za przybliżenie mi znaczenia darów Ducha Świętego, ich sensu, tego, czego dotyczą. Nie do końca wszystkie rozumiem. Co w sobie kryją? Proszę szczególnie o wyjaśnienie daru bojaźni Bożej. Z góry Bóg zapłać1 Z Bogiem!

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-15 15:55:30

Pytanie: Moja znajoma jest ciezko chora na raka. Wlasciwie sytuacja jest beznadziejna. Modle sie za nia tak zwyczajnie, podczas wieczornej modlitwy. Jednak niedawno znalazlem w kosciele karteczke z modlitwa do sw. Judy Tadeusza, patrona spraw beznadziejnych. Tam bylo napisane, zeby modlic sie ta modlitwa w wybranej intencji przez 9 dni szesc razy dziennie. To nie wzbudzilo moich zastrzezen. Jednak dopisane bylo, ze nalezy tez karteczki z ta modlitwa rozkladac codziennie w 9 egzemplarzach w jednym kosciele oraz, co juz wzbudzilo moja najwieksza watpliwość, ze modlitwa zostanie wysluchana najdalej 9 dni po zakonczeniu cyklu modlitewnego. To juz zabrzmialo mi niepowaznie, jak jakis "lancuszek szczescia". Nie jestem glupi i wiem, ze to tylko od laski Boga zalezy, czy pomoze wstawiennictwo sw.Judy. Dzis wpisalem do internetu fragment modlitwy z kartki i wyszlo, ze jest to nowenna 9-dniowa, ale bez zadnych adnotacji, ze trzeba sie modlic 6 razy dziennie, rozkladac kartki i czekac 9 dni na "zalatwienie" sprawy. Znalazlem tez inne modlitwy do tego swietego, ale w intencji Polski i intencji wlasnej. W zwiazku z tym, ze chce bardzo pomodlic sie do sw.Judy w intencji chorej a jestem zdezorientowany w sprawie odpowiedniej modlitwy, prosze o odpowiedz, jak mam sie modlic. Prosze o odpowiedz jak najszybciej, bo chce zaczac jak najszybciej, w takich sprawach czas jest przeciez bardzo wazny

Odpowiedz: Informacje które znalazłeś w internecie są prawdziwe. Nowenna to modlitwa trwająca dziewięć dni (jak wskazuje nazwa) ale odmawianie jej sześć razy dziennie i przepisywanie w iluś tam egzemplarzach by była skuteczna, to już magiczne podejście do modlitwy. Podobnie jak stwierdzenie, że taka praktyka sprawi, że na pewno stanie się tak jak prosiliśmy... Możesz nowennę do św. Judy Tadeusza odmawiać za innych. W pierwszym dniu przedstawiasz swoją sprawę świętemu (a Twoją sprawą jest choroba bliskiej Ci osoby)... Jej tekst znajdziesz np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-15 00:15:56

Pytanie: Czy mozna odmówić pacierz np. w drodzie do szkoły, na porannym spacerze z psem itp?

Odpowiedz: Można. Pamiętaj tylko, że Bogu warto też ofiarować swój czas, a nie tylko modlić się "przy okazji". No i nie zapomnij jednak o tym, by od czasu do czasu zgiąć przed Bogiem kolana... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-14 23:49:25

Pytanie: Czy pożądanie dóbr materialnych i doczesnych jest grzechem. Czy dla Boga mamy porzucić WSZYSTKO i pójść za nim ( nawet rodzine i najbliższych ). Dla realistów to raczej nie możliwe...

Odpowiedz: 1. Rozwiązanie Twojego dylematu leży chyba w ustaleniu co rozumiemy pod pojęciem "pożądanie dóbr doczesnych". Wiadomo, że człowiek abyć żyć potrzebuje jedzenia, odzienia i dachu nad głową. Pragnąc te swoje potrzeby zaspokoić nie popełnia żadnego grzechu. Pojawiają się tylko dwa pytania: a) czy człowiek może pragnąć rzeczy, które nie są mu do życia potrzebne? b) jak silne może być pragnienie posiadania? Na pierwsze z tych pytań należy odpowiedzieć: może. Nie ma nic złego w tym, że ktoś chce mieć samochód. Odpowiedź na drugie pytanie dotyka istoty naszego problemu: pragnienie to nie może być tak silne, że przesłania nam inne wazne sprawy: np. Boże prawo, sprawiedliwość, potrzeby bliźnich. Mówiąc prościej człowiek musi zachować zdolnośćdostrzegania inych niż materialne wartości... Takie nieuporządkowane, zaślepione pragnienie nazywamy często pożądaniem. Stąd wniosek, że pożądać dóbr materialnych nie powinniśmy... 2. Dla Boga powinniśmy być gotowi porzucić wszystko. Najczęściej nie wymaga od nas porzucenia najbliższych. Większość z nas powołuje przecież do życia w małżeństwie i rodzinie. Ale jeśli ktoś chce zostać kapłanem czy zakonnikiem siłą rzeczy nie zakłada własnej rodziny i ogranicza nieco kontakt z najbliższymi. Gdy zaś decyduje się wyjechać na misje, wtedy rzeczywiście zostawia wszystko... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-14 23:43:10

Pytanie: ... mam pytanie, które dość mnie nurtuje. Wiem, że o moim losie zadecyduje sam Bóg i widzę, że juz dość poważnie ingeruje w moje życie.. zdążyłam to zauważyć(...)Ale przejdźmy do szczegółów... Jestem w szkole średniej... no i mam takie zamierzenia, co do studiów informatycznych... nie jestem więc w klasie humanistycznej, ale chciałam się zapytać, czy będąc w klasie o profilu matematyczno - informatycznym, moge wybrać się na studia telogiczne ? (chodzi tu o kwestie przyjęć, jeśli na maturze będe zdawać np. Inforamtyke, matematyke, j. angielski lub coś w tym stylu)... chodzi tu nie o seminarium, bo Bóg obdarzył mnie płcią żeńską... :D Z góry Bóg zapłać... i Szczęść Boże ...

Odpowiedz: Żeby dostać się na studia teologiczne trzeba zdać maturę a potem zdać egzamin wstępny czy przejść pomyślnie przez rozmowę kwalifikacyjną. No i spełnić inne stawiane przez daną uczelnię wymogi (podanie, zdjęcia itp.). Nie ma znaczenia do jakiej klasy chodziłaś... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-14 23:28:43

Pytanie: Czy wyolbrzymianie to kłamstwo ?

Odpowiedz: Jeśli wyolbrzymianie wprowadza w błąd, to tak... Jeśli jest użyte w gatunku literackim zwanym hiperbolą (przesadnią) to nie. Wtedy bowiem odbiorca wyczuwa (powinien wyczuwać), że nie chodzi o informację dosłowną... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-14 22:56:16

Pytanie: Mam pytanie dotyczące snów. Czaasami jest tak że coś mam sie śni i wiemy ze ten sen coś oznacza ale tego nie umiem wytłumaczyć, z tym wiąza sie moje lęki. Właśnie wtedy mam ochote zajrzeć do sennika, ale jednocześnie przypomina sie pierwsze z pośród dziesieciu przykazań. Z kolei wydaje mi sie ze pierwsze przykazanie zaprzecza temy co jest napisane w Piśmie Świętym mam na myśli sny które tłumaczył Józef (wszyscy mu uwierzyli). Chciałabym przytoczyć pewien przykład z życia. mojej mamy śniły sie stare buty w których chodził jej ojciec, obok nich stały nowe męskie buty. Mama wiedziała ze ten sen coś oznacza ale nie umała go wytłumaczyć. Ten sen miała z piątku na sobote,a w poniedziałek rano znaleziono jej martwego jaca w swoim mieszkaniu(miał atak serca). Lekarz stwierdził zezgon nastąpil prawdopodobnie z piątku na sobotę .Kiedy otworzono trumę w której leżał mój dziadek okazalo sie ze miał na sobie te nowe buty które śniły sie mojej mamie .Dwa dni po pogrzebie gdy opadły emocje postanowiłam zajrzeć do sennika babilońskiego i znalazłam takie tłumaczenie:-stere buty szczeście-nowe buty daleka podróż. W związku z tą historią, którą sama po cześci odczułam na własnej skórze, mogę twierdzić ze w śnie do mojej matki przyszedł ojciec który delikatnie dawał znak ze nie zyje? Czy Kościół uważa za prawdziwe to ze po śmierci przychodzą zmarli? Czy zmarli sie nami opiekują? W końcu jak ja katoliczka mam sie ustosunkować do snów które wydaje sie ze cos oznaczaja? Czy mam iść z tym do swojego spowiednika i opowiedzieć mu o tym a on mi powie co dany sen oznacza?I w końcu czy mogę korzystać z sennika,czy to bedzie grzech? Na zakończenie chciała bym podkreślić ze do sennika zajrzalam dopiero po fakcie więc to co w nim bylo napisane nie moglo mieć wpływu na moją podświadomość.

Odpowiedz: Snami nie należy się przejmować. Nawet jeśli coś sprawdza się z jakimś sennikiem (a setki razy zapewne sie nie sprawdza). Przecież dziadek umarłby niezależnie od tego, czy komuś się buty przyśniły czy nie. I tak nie ma się wpływu na to, co się śni, a więc nie ma się możliwości wpływania na swój los... Więcej na temat wiary w sny znajdziesz TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-14 21:36:33

Pytanie: Witam :) Jest to pytanie raczej nie konwencjonalne, ale mam nadzieję na odpowiedź :) Jakie kroki należałoby podjęć by w dzisiejszych czasach, któreś państwo zechciało stać się monarchią? Jaki jest obecnie stosunek kościoła do monarchii? Do dynastii rządzących? Jak dzisiejszy kościół ustosunkował by się do takiej prośby jakiegoś państwa ?

Odpowiedz: 1. Jeśli państwo jest demokracją, to chyba takie zmiany powinien uchwalić parlament danego kraju. 2. Kościół nie popiera żadnego konkretmego ustroju państwa. W Katechizmie Koscioła katolickiego (1901) napisano: "Jeśli władza odwołuje się do porządku ustanowionego przez Boga, to jakakolwiek "forma ustroju politycznego i wybór władz pozostawione są wolnej woli obywateli". Różne ustroje polityczne są moralnie dopuszczalne pod warunkiem, że dążą do uprawnionego dobra wspólnoty, która te ustroje przyjmuje. Ustroje, których natura jest sprzeczna z prawem naturalnym, porządkiem publicznym i podstawowymi prawami osób, nie mogą urzeczywistniać dobra wspólnego narodów, którym zostały narzucone". J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-14 18:46:43

Pytanie: Chciałbym zadać pytanie na które nie znalazłem satysfakcjonującej mnie odpowiedzi. Chodzi o terminy, które wypowiadał papież Benedykt XVI w swoich homiliach – chodzi o relatywizm i wiele innych słów kończących się na „zm” których nie zapamiętałem. Proszę o ich wyjaśnienie i podkreślenie ich zagrożenia dla dzisiejszego kościoła. Z Bogiem 

Odpowiedz: Kiedy spotykasz się z pojęciem którego nie znasz, najlepiej zajrzeć do słownika. Możesz także wpisać interesujące Cię słowo w wyszukiwarce. Tak np. po wpisaniu słowa "relatywizm" pojawia się informacja odsyłająca do słownika znajdującego się na "Opoce". Kliknij więc TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-14 18:43:03

Pytanie: Co raz więcej ludzi współzyje przed zawarciem związku małżeńskiego. Co raz więcej osób równiez rezygnuje ze ślubu i zyje razem. Co raz więcej osób pzerywa związek małżeński przez rozwód. Czy w dzisiejszych czsaach nalezy to nazwac grzechem? Przecież rózne rzeczy sa postrzegane inaczej, a osobiście ie znam dziewczyny, tudzież chłopaka, ktora/który zachowąłby dziewictwo do tzw. ";nocy pośłubnej" lub nigdy nie korzystał z antykoncepcji. Czy nalezy się spowiadac z takich "osobistych" spraw w konfesjonale?

Odpowiedz: Chrześcijańskie prawo moralne jest niezmienne i niezależne od panującej mody. Ciągle obowiązuje nas prawo Jezusa Chrystusa. Jeśli ktoś nie chce go respektować, nie powinien nazywać siebie chrześcijaninem. A więc cięgle trzeba się z takich czynów spowiadać... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-14 17:01:29

Pytanie: Czym różni się medytacja od kontemplacji. Proszę o jakieś wskazówki dotyczące modlitwy medytacyjnej i kontemplacyjnej. Bardzo proszę o odpowiedź

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-14 16:57:59

Pytanie: Proszę o wyjaśnienie pewnej sprawy. Kiedy się wyspowiadamy to tych grzechów już nie ma. To w takim razie co z pokutą? Czy za każdy grzech trzeba pokutować ( i ten wyznany w konfesjonale też?)

Odpowiedz: Człowiek powinien naprawić wyrządzone zło. Nawet jeśli zostało mu wybaczone. Stąd konieczność pokuty. Przy okazji pomaga ona człowiekowi wyzbyć się egoizmu, a wydoskonalić w miłości... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-14 13:44:07

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus:) Mam pytanie. Co zrobić w przypadku, gdy nie jest się pewnym czy popełniło się grzech? Czy należy ten grzech wyznać w czasie spowiedzi, czy też nie? 

Odpowiedz: Jeśli ma się wątpliwości, czy coś było grzechem ciężkim czy nie, to należy wyznać to w spowiedzi. Nawet jeśli wątpliwość pozostanie, grzech będzie odpuszczony. A jeśli okaże się, ze na pewno nie było grzechu cięzkiego, na przyszłość już bedziemy wiedzieć. Wyjątkiem od tej zasady są skrupulaci. Oni powinni w swej ocenie dobra i zła ściśle trzymać się zaleceń spowiednika... Z lekkich grzechów nie trzeba się spowiadać (choć dobrze jest to robić) więc w sytuacji wątpliwości nie ma problemu... Więcej na temat rozróżniania grzechów ciężkich i lekkich znajdziesz TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-14 13:12:47

Pytanie: Chciałabym zapytac jakie jest stanowisko kandydatów na prezydentów w sprawie rodziny, aborcji, itp.?

Odpowiedz: W kwestii zabijania dzieci nienarodzonych: PO - pozostawić obecne regulacje PiS - ochrona życia od momentu poczęcia LPR - przeciw aborcji i klonowaniu człowieka Samoobrona - "Szacunek do zycia w każdej formie". Uznaje jednak prawa "wolności jednostki do samostanowienia" SLD - Tanie i dostępne środki antykoncepcyjne, "prawo kobiety do wyboru" czyli do zabijania dzieci nienarodzonych PSL - "Aborcja ze wskazań medycznych; zagrożenia zycia matki i dziecka, zaawansowanego zniekształcenia płodu". Przeciw klonowaniu ludzi oraz produkcji żywności modyfikowanej genetycznie W kwestii eutanazji: PO- przeciw PiS - przeciw LPR - przeciw Samoobrona - brak stanowiska SLD - brak stanowiska PSL - przeciw W kwestii legalizacji i uprawnień małżeńskich dla związków jednopłciowych: PO - przeciw PiS - przeciw; państwo nie reguluje spraw par niemałżeńskich ani nie prowadzi ich ewidencji LPR - przeciw Samoobrona - brak stanowiska SLD - równe prawa majątkowe i podatkowe dla związków partnerskich; wsparcie dla mniejszości seksualnych Więcej informacji znajdziesz w Gościu Niedzielnym z 18 września 2005. W internecie będzie on dostępny od środy... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-14 12:20:25

Pytanie: Jaki jest sens naszych ciągłych upadków, naszego powstawania z nich mocą Chrystusa, gdy nic właściwie się nie zmienia, gdy ciągle trwamy w grzechu, choć staramy się z nim walczyć. Wiem że ten czas nie jest zmarnowany, ze Bóg daje wiele łaski, może nawet o wiele więcej, niz gdybyśmy nie dzwigali Krzyża, ale czy takie trwanie całymi latami w grzechu ma sens?I jak długo to bedzie trwało? Czy można życ "spokojnie" i ufać, że Bóg chce by tak było. skoro obdarza nas łaską, to w pewien sposób godzi się na to cierpienie, nie zostawia nas samych... Jak odpowiedzieć sobie na pytanie czy zrobiliśmy wszystko, by wypełniła się Boza wola w naszym życiu? No bo skoro tak długo trwamy w tym co nie jest dobre(walcząc z tym), to chyba nie zrobiliśmy wszystkiego, czego Bóg oczekuje.... 

Odpowiedz: 1. Odpowiadający nie zna sensu ciągłych upadków. Co więcej, sytuacja taka nie pozwala człowiekowi na sensowny rozwój, bo ciągle musi kooncentrować się na tym samym, a więc jest czymś złym, jest zmarnowanie okazji do większego rozwoju... Ale św. Paweł powiedział kiedyś, ze moc w słabości się doskonali. Może owo zmaganie się pomoże Ci później odważniej trwać przy Bogu.? Może też - zgodnie ze słowami Jezusa - bardziej będziesz miłował/a, bo więcej ci wybaczono? A może ochroni cię przed pychą, która jest korzeniem wielu innych, poważnych grzechów? 2. Skoro człowiek dalej tkwi w grzechu, to widocznie jeszcze nie zrobił wszystkiego. Nieraz potrzebna jest zmiana sposobu myślenia, zobaczenie owego zła w całej jego ohydzie... Bo gdybyśmy uznali, że zrobiliśmy wszystko co możliwe, a jednak się nie udało, dalsza praca nie miałaby sensu... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-14 12:10:14

Pytanie: Mam kilka pytań 1. Jeśli kapłan nie udzieli penitentowi rozgrzeszenia, to czy dla zachowania tajemnicy spowiedzi i po to by inni obecni w kościele się nie zorientowali, wypowiada formułę rozgrzeszenia i puka w konfesjonał? 2. Czy osoba, która ma problemy z czystością powinna wstępować do zakonu, czy raczej jest to niewskazane. Co zrobić jeśli walczy się z tym grzechem, ale ciągle pojawiają się upadki. Mam dokładnie na myśli sytuację gdy ktoś kto walczy z nałogiem, ale udaje sie to raz z mniejszym, a raz z większym rezultatem a w sercu ciągle jest pragnienie by pójść do klasztoru, by w ten sposób służyć Bogu. Czy powinno się podejmować taki krok w swoim życiu, czy raczej "wybrać inną drogę". I jeszcze jedno... Jak wogóle rozeznać czy to rzeczywiście jest powołanie do zycia zakonnego, czy jedynie pragnienie oddania się Bogu, wywołane tą całą sytuacja związaną z grzechem, z próbą wyjścia z niego. Trudno jest to rozeznać. Czasem człowiek tak bardzo chce oddać Bogu swoje słabości, całe swoje życie, że jedynie w wyłącznym oddaniu się Panu Bogu widzi drogę do prawdziwej czystości. Jak uzdrowić w sobie myślenie ze również droga życia małżeńskiego może być drogą do Boga, do trwania w czystości. Ja przez ten grzech, nie potrafię widzieć w małżeństwie drogi do czystości, bo wszystko co wiąze się z seksualnością jest dla mnie brudne i grzeszne. A jak wiadomo małżenstwo wiąże się m.in z seksualnością, z bliskością fizyczną z drugim człowiekiem.Co robić by nie popełnić błedu? 

Odpowiedz: 1. Nie może wypowiadać formuły rozgrzeszenia, skoro go nie udziela. Jeśli ludzie go widzą (często jest za zasłoną) może pobłogosławić. A co mówi nikt przecież nie słyszy... Puknąć w konfesjonał oczywiście może. Bo ono sygnalizuje tylko, że następny penitent może podejść do spowiedzi... 2. Najlepiej w takiej sytuacji poradzić się spowiednika. Bo to, że człowiek sobie jeszcze ze swoją słabością nie poradził, nie przekreśla go. Tyle że na pewno musi się z tym uporać przed złożeniem ślubów... 3. W kwestii rozpoznania powołania zajrzyj TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-13 22:42:32

Pytanie: Czy karę kościelna, np ekskomunikę lub interdykt, zaciaga się w momencie popełnienia grzechu nawet bez świadomości, że popełnienie danego grzechu łączy się z zaciągnięciem kary czy też konieczna jest świadomość, że z danym grzechem niejako "złaczona jest kara". Czy zatem ktos, kto dopuszcza się profanacji świetych postaci - wiedząc jedynie, że jest to grzech ciężki, a nie mając pojęcia o grożącej za to karze - zaciąga ekskomunikę czy też nie? Szczęść Boże

Odpowiedz: W kary kościelne można popaść mocą samego prawa albo mogą być one wymierzane (dekretem lub przez wyrok sądu biskupiego). W tym drugim wypadku brak świadomości, że chodzi o poważne przestępstwo może być okolicznością łagodzącą. Tyle że w przypadu profanacji świętych postaci winny zaciaga ekskomunikę wiążącą mocą samego prawa (zarezerwowaną Stolicy Apostolskiej). Nie ma znaczenia czy był świadom że zaciąga taką karę, czy też nie... Stanowi o tym kanon 1367 KPK: "Kto postacie konsekrowane porzuca albo w celu świętokradczym zabiera lub przechowuje, podlega ekskomunice wiążącej mocą samego prawa, zarezerwowanej Stolicy Apostolskiej; duchowny może być ponadto ukarany inną karą, nie wyłączając wydalenia ze stanu duchownego". 
Pytanie z dnia: 2005-09-13 22:22:18

Pytanie: -panicznie boje sie 'drechów' i osob agresywnych, kontakt z nimi powoduje u mnie agresje: pojawiaja sie marzenia (fantazje) jak ich zabijam albo sam popełniam samobojstwo. rozumiem ze mam traktowac to jako zlamanie przykazania 'nie zabijaj', prosze mnie poprawic jesli jestem w bledzie. tzn gdy sobie uświadomię co robie to staram sie przestać, ale czasem kontynuuję i/bo sprawia mit przyjemnosc (myśl o zemście, końcu moich cierpień [s.]) czy mam traktować ten ostatni przypadek jako grzech ciężki - zauwarzyłem że frantazjowanie na temat mojej śmierci daje mi pewną ulgę chociaż nie planuję [!] samobójstwa. czy istnieja jakies 'specjalne' modlitwy na nienawisc ? o uwonienie od tego wszystkiego ? 

Odpowiedz: Hmmm... Może z tym strachem powinieneś pójść do psychologa? Jeśli człowiek nie zamierza nikogo zabić, a jedynie wyobraża sobie takie sytuacje, trochę na podobieństwo oglądania filmu, (np. wyobraża sobie że jest jakiś bohaterem) to raczej trudno mówić o grzechu ciężkim. Trzeba jednak uważać, by wyobrażenia nie stały się z biegiem czasu częścią osobowości... W kwestii "specjalnych" modlitw... Przecież nie ma znaczenia jakich słów używa się na modlitwie. Można ją ułozyć samodzielnie. Będzie Bogu miła tak samo jak każda inna... A poszukiwanie jakiegoś "zaklęcia" na Boga trąci magicznym traktowaniem wiary... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-13 18:29:41

Pytanie: prosze odpowiedziec na to pytanie mimo ze nie jest ono zvyt milo zadane. moje pytanie dotycze pycia aklocholu przez 15latka w ilościach do lekkiego zaczecia sie krecic w głowie. i co np tydzien. podajue tu dokładne informacje i prosze o odpowiedz czy jest to grzechem cieżkim. czytełem odpowiedzi na Pańskie pytania i po prostu nie chce zeby mi pan odpisywał ze to szkodzi zdrowiu i ze Kosciół zwraca na to szcegołną uwage bo mnie juz wkurza nie odpowiadanie na pytania ktore sie zdzaje ale pisze jkaieś informacje ze kosciół zwraca na to szczególną uwage. podaje dokładne informacje: przez jaka osobe ile i jek czesto i prosze o odpowiedx czy ejst grezchem cieżkim czy nie. i niech Pan nie rozpisuje sie o stosunku koscioła ale czy jest grzechem czy nie!!!

Odpowiedz: W odpowiedziech wyraźnie napisano, że często trudno ocenić gdzie leży granica między grzechem lekkim a ciężkim... Skoro chcesz jednoznacznej odpowiedzi, to - po zapoznaniu się ze szczegółami - trzeba napisać: Tak częste i w takich ilościach używanie alkoholu przez osobę piętnastoletnią jest grzechem ciężkim. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-13 16:58:39

Pytanie: Szczęść Boże! Jezus powiedział, że "wielu jest powołanych, ale mało wybranych". Co to oznacza, a konkretnie do kogo się to odnosi? Czy na przykład wszyscy powołani to chrześcijanie, a wybrani to osoby konsekrowane albo powołana jest cała ludzkość, lecz tylko Ci którzy wierzą to wybrani? Jak należy interpretować te słowa? Dziękuje za odpowiedź :)

Odpowiedz: Słowa "wielu jest powołanych, ale mało wybranych" padają w kontekście przypowieści o uczcie królewskiej (Mt 22, 1-14). Zaproszeni na nią lekceważą wezwanie, a nawet zabijają posłańców królewskich. Dlatego rozgniewany król rozkazuje wytracić zabójców i spalić ichy miasto, a potem każe sługom zaprosić na nia "wszystkich, których spotkają". Przypowieść ta jest skierowana przeciwko Żydom. Królem jest Bóg Ojciec, Synem dla którego urządza ucztę - Jezus Chrystus. Owymi zaproszonymi na ucztę są Żydzi. Lekceważą oni zaproszenie, a Bożych posłanników - samego Syna, a później wierzących w Jego Syna - zabijają. Dlatego Bóg ich karze (Jerozolima rzeczywiście została zniszczona w 70 roku przez wojska rzymskie), a na ucztę zaprasza innych - pogan. Słowa o które pytasz pokazują więc, że zaproszony na weselną ucztę Syna był cały Izrael. To jest tych wielu powołanych. Przyjęło to zaproszenie stosunkowo niewielu (ci, którzy spośród Żydów uwierzyli Jezusowi), stąd słowa, ze mało jest wybranych... Dla nas, żyjących w XXI wieku słowa Jezusa są przestrogą, że odrzucając zaproszenie Boga, możemy być pozbawieni możliwości spotkania z Bogiem na uczcie w niebie... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-13 16:24:48

Pytanie: Czy można dość jednoznacznie określić jakie formy kontaktu dozwolone sa w relacjach męsko-damskich przed ślubem, a jakie nie? Czy kwestia ta leży wyłącznie w kwestii sumienia? DZIĘKUJĘ

Odpowiedz: To dość proste. Przed ślubem niedozwolone są takie zachowania, które wywołuja podniecenie seksualne. Czy to w jednej czy w obu osobach. Jeśli występuje ono niechcący, przy zachowaniu, które zazwyczaj go nie wywołuje (np. zwyczajny pocałunek na przywitanie), to grzechu nie ma, ale na przyszłość należy uważać... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-13 16:20:47

Pytanie: Dlaczego tworzenie się par wśród młodzieży jest uważane przez Kościół za zubożające człowieka? 

Odpowiedz: Może jakiś ksiądz coś takiego stwierdził, ale nie jest to opinia Kościoła. Bo Kościół w takich sprawach nie wydaje oficjalnych opinii... W odczuciu odpowiadającego jest w tym jednak wiele racji. Zwłaszcza jeśli chodzi o "młodszą młodzież". Zamykanie się na bogactwo innych, ograniczanie się do kontaktów tylko z jedną osobą, może zubażać człowieka... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-13 16:02:33

Pytanie: Mam pytanie o modlitwę - nowennę do św. Judy Tadeusza w beznadziejnych przypadkach. Słyszałam że trzeba tę nowennę odmawiać przez dziewięć dni po sześć razy i zostawiać jej egzemplarze w kościele. Chciałabym wiedzieć czy św. Juda Tadeusz rzeczywiście wysłuchuje modlitw i czy intencje spełniają się rzeczywiście najpóźniej w ciągu dziewięciu dni?

Odpowiedz: Św. Juda Tadeusz wysłuchuje modlitw (dokładniej próśb o wstawiennictwo). Nie ma tu jednak automatyzmu. Nie zawsze dzieje się tak, jak byśmy sobie tego życzyli. Trzeba powiedzieć: Bóg wysłuchuje zawsze, ale niekoniecznie tak, jak by sobie tego człowiek życzył. Święci wstawiając się za nami rozumieją to chyba lepiej niż my, żyjący tu na ziemi. Proszę jednak modlitwy do św. Judy Tadeusza nie traktować jak zabobonu czy magicznego zabiegu. Nowenna rzeczywiście trwa dziewięć dni (jak każda nowenna), ale niby dlaczego odmawiać ja po sześć razy i zostawiać jej tekst w kościele? Ani Boga, ani świętych, nie można zmusić do działania jakimiś pseudoreligijnymi praktykami... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-13 14:46:16

Pytanie: Szczęść Boże. Czy będąc w grzechu cięzkim Bóg wysłuchuje nasze modlitwy?

Odpowiedz: Bóg zawsze wysłuchuje ludzkich modlitw. Tylko często nie działa tak, jakbyśmy tego chcieli. Bo zawsze chce dla nas prawdziwego dobra... A może prosząc Boga o jakąś sprawę powinniśmy w pierwszym rzędzie starać się z Nim pojednać? Przecież w sumie głupio prosić kogoś, kogo sie obraziło i nie przeprosiło tak, jakby się nic nie stało... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-13 12:47:34

Pytanie: prosze podac kościoły pod wezwaniem Sw Michała Archanioła na terenie dolnego śląska lub strone www

Odpowiedz: Najlepiej zajrzeć na strony internetowe diecezji znajdujących się na Dolnym Śląsku. Zobacz TUTAJ , TUTAJ i TUTAJ . J.
Pytanie z dnia: 2005-09-12 19:28:40

Pytanie: rok wydania gościa niedzielnego i kto byl jego incjatorem oraz od kiedy ukazuje sie maly gosc niedzielny. prosze o szybko odpowiedz

Odpowiedz: Pierwszy numer Gościa Niedzielnego wydano 9 września 1923 roku. Inicjatorem jego powstania był późniejszy prymas Polski, wtedy Administrator Apostolski na Śląsku, Ks. August Hlond. Organizatorem i pierwszym dyrektorem Gościa był ks. Teodor Kubina, probosz parafii kościoła mariackiego w Katowicach. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-12 18:55:03

Pytanie: Szczęść Boże! Mam dwa pytania: (...) 2. Jestem katolikiem. Zastanawiam się, czy mogę słuchać muzyki Mozarta (on był wolnomularzem!). Zdawało mi się, że tak, ale pomyślałem sobie, jak bym ja się czuł, gdyby Panu Bogu podobało się dzieło moich śmiertelnych wrogów. No więc jak to z tym jest?

Odpowiedz: 1. Pierwsze pytanie usunęliśmy ze względu na dobre imię osoby, której dotyczyło. Nie wystawiamy nikomu cenzurek. Ani księżom, ani politykom, ani sportowcom, dziennikarzom czy pisarzom. Tym bardziej nie zajmujemy się plotkami na temat czy ktos jest masonem czy nie. 2. Proszę bez obaw słuchać muzyki Mozarta. Jest piękna. A wszystko co naprawdę piękne, ma swoje źródło w Bogu... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-12 17:45:28

Pytanie: Mam 15 lat i w naszej parafii jestem ministrantem i lektorem. Mam pytanie: Czy paląc papierosy w moim grzech paląc papierosy??? Czy muszę się z tego spowiadać??? Dziękuję z góry za odpowiedź...

Odpowiedz: Oczywiście. Ludzie młodzi na pewno nie powinni palić papierosów, gdyż w tym wieku czynią tym sobie (mogą sobie czynić) poważne szkody... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-12 16:37:53

Pytanie: Witam. Mam problem, choć nie wiem czy można nazwać to problemem. Od bardzo dawna czuję że mam powołanie do życia konsekrowanego, niestety nie wiem jaki kierunek tego życia wybrać. Przejrzałem juz wiele stron różnych zgomadzeń i im więce ich oglądam ty większe mam rosterki co wybrać. A jednocześnie mam tez świadomość że to nie tylko od mojej decyzji zależy. Na codzień jestem dzienikarzem radiowym mam już 36 lat (i czas mi ucieka), boję się żeby nie przegapić tego jedynego momentu. Na początku miałem obawy czy taka decyzja nie jest tylko ucieczką przed narastającmi problemami, dziś widze że kilka takich momentów przegapiłem szukając zapomnienia w codziennych obowiązkach. I ciągle mam to wrażenie że to nie jest to co powinienem robić, że cos tracę, że powninenem byc w innum miejscu spędzać czas na pracy i modlitwie dla Jezusa. Boję sie że stracę kolejną okazję... Pomóżcie, już nie wiem co mam robić z kim sie zkontaktować, porozmawiać upewnić się w tej decyzji, pomóżcie, prosze.

Odpowiedz: Decyzję musisz oczywiście podjąć sam... Ale skoro jesteś dziennikarzem radiowym, to może dobrze by było, żebyś swoje umiejętności jakoś mógł wykorzystywać w służbie dla dobra Kościoła? Zgromadzeniem zajmującym się mediami sa np. Pauliści... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-12 16:20:48

Pytanie: Witam. Chciałbym się dowiedzieć, czy mogę ponownie zawrzeć sakramentalny związek z inną kobietą mając za sobą unieważnione poprzednie małżeństwo z mojej winy (par. 1095 ust.3) jakoby z przyczyn natury psychicznej. Zaznaczę, że nie uczestniczyłem w procesie i nikt mnie ani nie pytał, ani nie badał. Wyrok zapadł zaocznie i jak wszystkie znaki na niebie i ziemi wskazują jestem zupełnie "normalny". 

Odpowiedz: Nie znając sprawy dokładniej trudno cokolwiek sensownego powiedzieć. Owa przyczyna natury psychicznej mogła istnieć w dniu ślubu, a nie musi istnieć dzisiaj. W takim wypadku zawarcie nowego małżeństwa byłoby możliwe. Więcej na ten temat można przeczytać w piątym rozdziale podręcznika prawa małżeńskiego znajdującego się TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-12 15:33:04

Pytanie: Witam!. Interesuję się życiem Jezusa. W zwiazku z tym mam pytanie. W które dni Jezus i apostołowie odpoczywali, inaczej mówiąc który dzień święcili jako święty. Proszę o odpowiedź. Grzegorz holek4@poczta.onet.pl

Odpowiedz: Jako wyznawcy judaizmu najprawdopodobniej w szabat. W Ewangeliach mamy mnóstwo tekstów, w których Żydzi zarzucają Jezusowi i Jego uczniom łamanie szabatu, ale zasadniczo w ten właśnie dzień świętowali. Jeśli chrześcijanie zaczęli świętować niedziele, to dlatego, że tego dnia miało miejsce najwazniejsze wydarzenie w historii ludzkości: zmartwychwstanie Jezusa, którym pokonał On grzech, śmierć i szatana. Dodajmy: zaczęli tak robić od samego początku. Ciekawy artykuł na ten temat znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-12 14:40:01

Pytanie: Czy na www.wiara.pl można załozyc swojego bloga? Ewentualnie prosze o podanie chrześcijańskich portali, które to umożliwiają.

Odpowiedz: W naszym portalu nie dajemy takiej możliwości. Nie znamy portali chrześcijańskich, które coś takiego umożliwiają... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-12 13:50:12

Pytanie: Czemu antykoncepcja z użyciem prezerwatywy jest przeciwdziałaniem Bożej Woli, a naturalna antykoncepcja nie jest? Przecież pierwsze i drugie ma zamierzony cel nie począć dziecka. 

Odpowiedz: Druga z tych metod szanuje stworzony przez Boga naturalny rytm płodności. Wymaga przy tym nieco samodyscypliny i wyrzeczenia. Pierwsza przeciwstawia się porządkowi Bożemu, jest wyrazem szukania przyjemności za wszelką cenę... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-12 13:41:04

Pytanie: Szczęść Boże Czy można modlić się ZA szatana? Pozdrawiam

Odpowiedz: Można, ale po co? Skoro jego wybór jest nieodwołalny, nasze modlitwy tego nie zmienią... Wyjaśnijmy: nie brak Bożego miłosierdzia sprawia, że szatan się nie nawraca, ale jego zdecydowane "nie" wobec Boga... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-12 13:30:10

Pytanie: Nie umiem wybaczać! Może nawet w myślach wybaczam osobie która mnie obraża, oddaliła mego ojca od nas, skłóca rodzinę ale nie miałabym odwagi nic więcej zrobić. Czy mogę wybaczyć "tylko" przed Bogiem?

Odpowiedz: Sprawa jest głębsza i chyba prostsza, niż Ci sie wydaje. Otóż jeśli krzywda ciągle trwa nawet nie powinnaś robić czegoś więcej, niż wybaczyć przed Bogiem. Inaczej byłoby to niejako przywolenie na dziejące się zło... Trzymaj się... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-12 12:44:57

Pytanie: Szczęść Boże 1. Czy jest coś takiego jak "Święto obowiązkowe" 2. Czy obowiązkiem (pomijąc sumienie i biorąc pod uwagę tylko prawo) chrześcijanina jest uczestnictwo w każdym święcie, czy tylko tych najważniejszych. 3. Czy obowiązkiem chrześcijanina jest uczestnictwo we mszy we "wspomnienie obowiązkowe" Pozdrawiam

Odpowiedz: Święta obowiązkowe to inaczej święta nakazane. Poza niedzielami (W Polsce) są to: 1. Uroczystość Narodzenia Pana naszego Jezusa Chrystusa (25 grudnia); 2. Uroczystość Świętej Bożej Rodzicielki Maryi (1 stycznia); 3. Uroczystość Objawienia Pańskiego (6 stycznia); 4. Uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa (Boże Ciało - święto ruchome obchodzone w czwartek po uroczystości Najświętszej Trójcy) 5. Uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny (15 sierpnia);, 6. Uroczystość Wszystkich Świętych (1 listopada). Zwróć uwagę, że tylko Uroczystość Objawienia Pańskiego nie jest jednocześnie w Polsce dniem wolnym od pracy. Tylko w wymienione wyżej uroczystości (i w każdą niedzielę) katolik zobowiązany jest do uczestnictwa we Mszy świętej. Nie ma więc żadnego grzechu, jeśli nie przyjdzie do Kościoła w dzień innego święta (np. Święta Podwyższenia Krzyża Świętego) a tym bardziej, gdy jest tylko wspomnienie obowiązkowe. Nazwa "wspomnienie obowiązkowe" dotyczy wyboru formularzy do odprawiania Mszy, a nie obowiązkowego w niej uczestnictwa... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-12 12:04:57

Pytanie: Czy zatajenie prawdy jest kłamstwem? Przykład: pojechaliśmy na rekolekcje i powiedzieliśmy rodzicom, ze jedziemy w góry (rekolekcje były w górach). Pytali jak było, powiedzieliśmy, ze fajnie, gdzie jedliśmy obiad - w miejscu zamieszkania, itp. Dziękujemy za odpowiedż.

Odpowiedz: To zależy. A zależy od tego, czy pytający ma prawo tę prawdę znać, czy nie. Człowiek nie ma prawa znać prawdy, jeśli chce ją źle wykorzystać, np. w celu wyrządzenia jakiegoś zła (np. pyta kogoś o czyjąś wstydliwą tajemnicę, by ją upublicznić). Z waszego pytania wynika, że rodzice zabraniali wam jechać na rekolekcje, nie mieli natomiast nic przeciwko wyjazdowi w góry. Wydaje się to trochę dziwne, bo większość rodziców chyba by się z tego ucieszyła. Jeśli jednak przewidujecie, że za wyjazd na rekolekcje mogą was spotkać jakieś nieprzyjemności, to nie popełniacie zła nie wyjawiając prawdy... Przy okazji trzeba chyba przypomnieć, że dzieci nie w każdym wypadku zobowiązane są do posłuszeństwa rodzicom. Są trzy wyjątki od tej zasady. Dzieci nie musza byc posłuszne rodzicom: a) gdy ci nakazuja im zło, b) w kwestiach związanych z wyborem drogi życiowej (a więc także wiary), a co za tym idzie, c) w kwestii wyboru partnera życiowego J.
Pytanie z dnia: 2005-09-12 12:04:37

Pytanie: Mam pytanie, a właściwie wątpliwość. Pan Bóg naprawdę bardzo mnie w życiu obdarza. Za każdym razem, gdy upadałam zawze pierwszy wyciągał do mnie rękę. niestety, bardzo często nadużywałam Jego Miłosierdzia, pomimo to On dalej się nade mną litował. TYlko boję się, że Pan Bóg jest taki miłosierny na ziemi, a w wieczności odbije sobie na mnie to wszytko co złego Mu zrobiłam i wypomni mi całe zło. Więc jak to jest z tym przebaczeniem. Czy moglibyście mi pomóc? Zresztą w "Dzienniczku" św. Faustyny są takie słowa Pana Jezusa w których odpowiadająć na pytanie Faustyny dlaczego jest taki cierpliwy i tak znosi zło ludzi odpowaiada, że na karanie ma całą wieczność. 

Odpowiedz: Jeśli Bóg wybacza grzechy, to robi to naprawdę, a nie odkłada karanie czy wypominanie do wieczności. To przecież byłaby parodia wybaczenia. Prosze tak o Bogu nie myśleć... Słowa z "Dzienniczka" należy rozumieć jako wyjaśnienie, dlaczego Bóg już tu na ziemi, natychmiast nie karze grzeszników (co wielu ludzi Mu wyrzuca). J.
Pytanie z dnia: 2005-09-12 10:32:20

Pytanie: jaki jest kodeks ministranta?czy każda parafia ma inny? jak powinien zachowywać sie ministrant poza kościołem?

Odpowiedz: Nie ma jednego ściśle określonego kodeksu ministranta. Każda parafia może miec nieco inny. Na pewno jednak ministrant powinien starać się być wzorem chrześcijańskiego życia. Przykładowe wskazania dla ministrantów znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-11 16:19:20

Pytanie: Czy namawianie osób niepełnoletnich do spożywania alkoholu jest grzechem ciężkim czy lekkim? Czy pocałunek lub przytulanie osoby którą się szanuje i lubi jest grzechem ciężkim czy lekkim?

Odpowiedz: Granicę między grzechem lekkim a ciężkim nieraz trudno wyznaczyć. Nieraz nie jesteśmy w stanie wyraźnie określić, czy coś już nim jest, czy jeszcze nie. Podobnie jest w innych sprawach. Co to znaczy, że ktoś kogoś mocno uderzył? Nikt nie próbuje zmierzyć siły uderzenia napastnika. Byłoby absurdem, gdybyśmy owo "mocno" chcieli wyrazić np. w niutonach. Sprawę dodatkowo komplikuje fakt, że oceniając ludzkie czyny trzeba uwzględnić nie jeden, a trzy czynniki. Oprócz tzw. materii czynu (czyli czynu samego w sobie) należy jeszcze zapytać o świadomość (zarówno zła danego czynu jak i tego, że się coś robiło) i dobrowolność działania. W konkretnych sytuacjach określenie czy mieliśmy do czynienia z grzechem ciężkim czy lekkim nie jest więc proste. Ogólna zasada powinna być taka: jeśli pojawiły się wątpliwości czy dany czyn nie był grzechem ciężkim, należy się z niego spowiadać. Wyjątkiem od tej zasady mogą być jedynie ludzie o sumieniu skrupulatnym. Ale mając ten problem na pewno wcześniej czy później usłyszą o tym od księdza podczas spowiedzi. Takiej oceny o własnym sumieniu nie należy wydawać bez konsultacji ze spowiednikiem... Trzeba jednak pamiętać, że grzech jest złem niezależnie od tego, czy jest ciężkim czy lekkim. Lekceważenie zła, kiedy wydaje się być ono tylko grzechem lekkim jest działaniem głęboko nieuczciwym. To tak jakby się zastanawiać jak mocno można robić na złość przyjacielowi, żeby sie na nas nie obraził... Co do szczegółów... Namawianie osób niepełnoletnich do spożywania alkoholu jest wielkim złem. Może z niego wypłynąć niejedna tragedia. Odpowiadający uważa, że z takiego grzechu należy się spowiadać. Co do pocałunków i przytulania... Łamanie szeroko rozumianego przykazania jest zasadniczo grzechem ciężkim. Mówiąc inaczej: każdy grzech przeciwko temu przykazaniu jest z natury grzechem ciężkim (chyba że zachodzi brak świadomości czy dobrowolności czynu). Jest nim więc też każde działanie, które ma wywołać podniecenie seksualne (oczywiście poza małżeństwem) a także zaakceptowanie podniecenia pojawiającego się bez wczesniejszej intencji jego wywołania. Znając zasadę ogólna musisz na resztę swojego pytania odpowiedzieć sobie sam... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-11 15:48:10

Pytanie: Witam. Proszę o sugestię bądź odpowiedź w następującej sprawie. Mianowicie niedawno przystąpiłem do sakramentu pojednania i przyjąłem Komunię Św. Jeszcze przed spowiedzią podjąłem modlitwę w intencji znalezienia wyjścia z pewnego problemu, który wkrótce mnie czeka, a ktory być może będę musiał rozwiązać za pomocą nieuczciwego postępowania, mogącego podchodzić pod materię ciężką. Póki co trwam w codziennej modlitwie o ingerencję, bądź jakieś rozwiązanie w sprawie mojego problemu. W związku z tym moje zapytanie brzmi. Czy dobrze zrobiłem przystępując do Komunii Św.? Czy raczej należy skupić się na modlitwie i wstrzymać się z Komunią Św. czekając na rozwój sytuacji? 

Odpowiedz: Proszę tę sprawę omówić ze spowiednikiem. Nie wiedząc o co chodzi trudno się wypowiadać. Trzeba jednak powiedzieć: zła należy zawsze unikać. Niezależnie od tego, czy chodzi o grzech ciężki, czy lekki. Nigdy nie powinniśmy się na nie zgadzać. Czasami zdarza się, że mamy do czynienia z działaniem o podwójnym skutku. Jeden czyn jest jednocześnie dobry i zły. Przykładem takiego działania jest obrona przed agresorem, wymagająca użycia siły. W takich wypadkach, po spełnieniu okreśonych warunków mozna podjąć działanie i nie popełnia sie grzechu. (Chodzi np. o spełnienie zasady, że spodziewane dobro musi być większe niż dopuszczone zło; więcej na ten temat przeczytasz TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2005-09-11 13:14:15

Pytanie: czy uwodzenie jest grzechem?

Odpowiedz: To zależy jak to słowo rozumieć. Zazwyczaj jest ono używane w kontekście podstępnego działania, zmierzającego do wykorzystania drugiej osoby. Wtedy oczywiście jest grzechem... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-11 11:38:23

Pytanie: Co to jest Kanon? Przez kogo został ustalony i kiedy ?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-11 10:13:21

Pytanie: Ile jest przekładów bibli?

Odpowiedz: Ktoś policzył, że Biblie przetłumaczono na około 1300 języków i narzeczy. Wiadomo jednak, że w wielu językach mamy więcej przekładów (choćby po polsku). Do informacji ile mamy takich wersji odpowiadający nie dotarł... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-10 21:08:40

Pytanie: Jak moge skontaktowac sie z ruchem "Odnowy w Duchu Swietym" w Krakowie? bardzo dziekuje:)

Odpowiedz: Wszelkie infornmacje na ten temat znajdziesz na stronie Odnowy w Polsce (TUTAJ). Musisz liknąć w link "Wspólnoty" ... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-10 19:01:09

Pytanie: MOJE PYTANIE TO: CZY JESLI SIE COS USLYSZALO GDY KTOS INNY SIE SPOWIADAL A NIE CHCIALO SIE TEGO SLYSZEC CO WTEDY?? 

Odpowiedz: Należy to co się usłyszało zachować w tajemnicy... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-10 13:05:03

Pytanie: Co to znaczy, że ktoś był pokutnikiem? Możecie podać jakieś konkretne przykłady? 

Odpowiedz: Pokutnik to ktoś, kogo ważnym, pierwszorzędnym motywem życia jest pokuta za grzechy. Możesz zajrzeć TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.teatrottoway.org/body_body_pokutnik_z_osjaku.html" TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-10 12:42:10

Pytanie: Mam 19 lat i mieszkam z Rodzicami; jestem na Ich utrzymaniu. Jednak żyjąc z Rodzicami bardzo często się na Nich denerwuję, gdyż np. nie mogę znieść, gdy mi się coś poleca lub zakazuje. Unoszę się wtedy gniewem, krzyczę na rodziców, nie słucham Ich, niszczę przedmioty itd. Na odnowieniu przyrzeczeń Chrztu św. było, że wyrzekamy się wszystkiego, co prowadzi do grzechu. Czy w związku z tym powinienem wyprowadzić się od rodziców, aby nie wystawiać się na bezpośrednie pokusy wielkich grzechów (mam możliwości mieszkania samemu)? + Rodzice mogli by wtedy poczuć ulgę, ale też mogli by się martwić.

Odpowiedz: Prawdą jest, że powinniśmy unikać okazji do grzechu. Tylko że nie zawsze należy to robić w sposób tak radykalny, jak proponujesz. Złodziej nie powinien odcinać sobie ręki, cudzołóżnik pozbawiać męskości, a oszczerca wyrywać sobie języka. I tak musisz - zgodnie z 4 przykazaniem - poprawnie układać stosunki z rodzicami. Nie uciekaj więc przed nimi, a staraj się powściągac swój gniew. Nie chodzi wcale o zaciskanie zębów, ale o zgodę na to, że inni mogą coś Ci nakazywać czy zakazywać... Jeśli się tego nie nauczysz, może być kiepsko... Coraz częściej słyszy się ostatnio o rodzicach maltretujących dzieci z powodu ich - podobno - złego zachowania. Z bliźnimi trzeba się uczyć żyć, a nie uciekać przed nimi nic jednoczesnie nie robiąc ze swoim charakterem... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-10 10:37:22

Pytanie: W Dzienniczku św. s. Faustyny jest napisane jakoś, że nie ma się czego lękać oprócz grzechu. W Biblii jest "nie lękajcie się" Czy należy więc bać się grzechu? Jeśli nie to jak go unikać? Jakub 

Odpowiedz: Pan Jezus mówiąc "Nie lekajcie się" wypowiedział te słowa w konkretnym kontekście. Sam powiedział na innym miejscu: "Nie bójcie się tych, którzy zabijają ciało, lecz duszy zabić nie mogą. Bójcie się raczej Tego, który duszę i ciało może zatracić w piekle” . To chyba wystarczająco wyjaśnia Twoją wątpliwość... Jak unikac grzechu? Zawsze należy starać się czynić dobro. Na zło wtedy zabraknie miejsca... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-10 10:07:03

Pytanie: Dlaczego Pan Bóg nie powie bezpośrednio w objawieniu do niewierzącego np. "Ja naprawdę jestem. Uwierz we Mnie w Kościele Katolickim."? Jakub

Odpowiedz: Pan Bóg ludzi nie do niczego nie przymusza. A byłoby tak, gdyby wiara w Boga była oczywistością. Widać pozwala ludziom błądzić, by sami nauczyli się znajdować prawdę... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-10 10:06:10

Pytanie: Miałem dość dużą niedowagę i lekarze kazali mi przytyć, bo to niby mi zagrażało. Zrobiłem to i do lekarskiej wagi brakuje mi już mniej, niż więcej. Ale: 1. W stanie chudości nie miałem pokus samogwałtu. Teraz mnie nachodzą i im ulegam. 2. Objadanie się, żeby przytyć rozleniwia mnnie i wpędza w przeróżne grzechy. Zło mnie opanowuje, a przecież szatana zwalcza się np. modlitwą i POSTEM. Czy w takim wypadku jest grzechem niesłuchanie zaleceń lekarskich i nie tycie więcej/schudnięcie. Było mi dużo lepiej kiedy byłem chudy. Czy jeśli mam 19 lat i jestem na utrzymaniu Rodziców - to czy było by grzechem nie posłuchać Ich w tej sprawie (tzn. nie tyć wbrew nakazowi Rodziców)? Całe to tuczenie się bardzo szkodzi mojej duszy, a lepiej mieć zdrową duszę, niż trochę słabe ciało... Dziękuję. Grubasek 

Odpowiedz: Jeśli byłeś tak chudy, że zajęli się Tobą lekarze, to widać był to poważny problem. Nie wolno postem tak mocno wyniszczać swojego ciała. To, że zaczynasz odczuwać różne pokusy nie jest złe. Musisz się nauczyć je odrzucać. Podobnie płciowość nie jest niczym złym. Musi być tylko właściwie ukształtowana. Być może kiedyś uszczęśliwisz nią swoją żonę, dasz życie nowym ludziom... Pracuj nad soba inaczej niz przez wyniszczanie swojego ciała... Rodziców słuchaj. Widać, że wiedzą co robią... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-09 16:44:48

Pytanie: Słyszałem, że w historii tylko trzech papieży nazwano wielkimi oprócz Jana Pawła. Czy to prawda? Bo mam w domu leksykon papieży, i tam jest tylko dwóch: Grzegorz Wielki i Leon Wielki. Czy może źle słyszałem w telewizji i trzech papieży jest wielkich ALE z Janem Pawłem drugim?

Odpowiedz: Wielkim był jeszcze nazywany Mikołaj I (858-867). J.
Pytanie z dnia: 2005-09-09 15:45:50

Pytanie: Witam. Moja prośba może wydać się nieco dziwna, ale bardzo mi zależy na odpowiedzi. A więc, chciałam prosić o strony internetowe, tytuły książek, wierszy, a nawet filmów (o ile takie są) i wszelkie ciekawostki dotyczące aniołów stróżów. Czytałam, że ojciec Pio kontaktował się nie tylko ze swoim aniołem stróżem, ale także anielskimi opiekunami zupełnie obcych mu osób, które przychodziły do niego z prośbą o pomoc. I tu moje pytanie: czy zwykli ludzi mogą rozmawiać ze swoim aniołem (nie mam tu na myśli modlitwy). Czy są potwierdzone przypadku spotkań i rozmów z aniołami? Z góry dziękuję i pozdrawiam.

Odpowiedz: W pierwszej sprawie zajrzyj TUTAJ W drugiej sprawie... Skoro kontakty z aniołami dotąd zdażały sie bardzo rzadko, to zapewne "zwykli" ludzie nie mogą się z nimi kontaktowac inaczej niż przez modliltwę... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-09 11:14:44

Pytanie: Mam problem z masturbacją. Kiedyś jako mała dziewczynka masturbowałam się. Wtedy nie wiedziałam jeszcze, że to jest grzech ciężki, ale podświadomie czułam, że jest to coś złego. Zapytałam Mamy, ale powiedziała mi, że to normalne, więc nie wyznałam tego na pierwszej spowiedzi, i na późniejszych spowiedziach też. Czy wobec tego są one wszystkie świętokradzkie? Potem przez pewien czas nie robiłam tego, ale znowu zaczęłam pod koniec szkoły podstawowe j(wydaje mi się, że przyczynił się do tego fakt, iż chętnie oglądałam wtedy teledyski w MTV; tutaj zwracam się z apelem do rodziców nastolatków: Nie pozwalajcie swoim dzieciom na oglądanie MTV, bo nie wiadomo, jakie zło może z tego wyniknąć. Trzeba być naprawdę dojrzałą osobą, aby móc bez szkody dla swojej psychiki i życia duchowego oglądać tą stację). Dopiero przygotowując się do bierzmowania dowiedziałam się, iz jest to grzech ciężki, ale niestety zabrakło mi odwagi, aby wyznać go na spowiedzi przed bierzmowaniem. Czy sakrament jest nieważny? Potem parę razy jeszcze przystępowałam do takiej spowiedzi, ale w końcu udało mi się przezwyciężyć strach i wyznać ten grzech, pomogła mi w tym lektura pisma "Miłujcie się". Potem jescze dwa-trzy razy popełniłam ten grzech, ale zawsze go wyznawałam. Bóg mi przebaczył, i z tego powodu jestem bardzo szczęśliwa. Jednak minęło już 4 lata od tego czasu, a ja nie umiem wybaczyć samej sobie. Ciągle się obwiniam, nie mogę uwolnić się od poczucia winy, uważam, ze to jest już nie do naprawienia, że jestem nieczysta, przeklęta itp. na zawsze naznaczona tym grzechem. Wpadłam w natręctwo nałogowego mycia rąk, to utrzymuje się od czasu gdy dowiedziałam się, ze to grzech, pragnę zmyć z siebie swoje przekleństwo, ale kiedy uświadamiam sobie, dlaczego tak myję te ręce i że to nic nie pomoze, jest mi bardzo ciężko. Bardzo kocham Boga, wiem, że On też mnie kocha, ale czuję się Go niegodna, nieczysta. Bóg jest najważniejszy w moim życiu, to też jest w pewnym sensie zasługa lektury książek Tolkiena, od wielu lat jest już Bóg dla mnie centrum życia, ale ostatnio jeszcze bardziej. Nie umiem juz żyć w grzechu, nie wiem, jak można czekać z pójściem do spowiedzi jak"nazbiera się grzechów"(a tak mi radzą rodzice: nie będziesz co chwila chodziła do spowiedzi). Mimo, iż od 4 lat zachowuję czystość, czasami czują się tak jakbym to zrobiła, choć nic takiego nie ma miejsca. Czasem takie uczucie dopada mnie w nocy, coś w rodzaju podniecenia, nie wiem jak to nazwać. Są też myśli które czasem mnie napadają, takie natręctwa, lecz obawiam się, czy nie za wolno odrzucam je od siebie, bo za chwilę one wracają, czy to nie jest przyzwolenie na nie? Ostatnio miałam wątpliwości czy to co mi sie przytrafiło(fizyczne odczucie + natręctwa) to jest grzech ciężki i na wszelki wypadek nie poszłam do Komunii. Jak to rozróżnić kiedy dana mysl jest już grzechem, a kiedy jeszcze nie. Dziękuję za cierpliwość i szczęść Boże!

Odpowiedz: Odpowiadający spróbuje po kolei odpowiedzieć na Twoje pytania... 1. Czy Twoje spowiedzi sprzed bierzmowania były świętokradzkie? Tego rodzaju dylematy powinien ostatecznie rozstrzygać spowiednik. Skoro grzech został wyznany w którejś z kolejnej spowiedzi, to nie ma już do czego wracać. Ale dla jasności... Najprawdopodobniej nie. Aby popełnić grzech ciężki (którego zatajenie w spowiedzi jest kolejnym grzechem ciężkim) potrzebna jest, między innymi, świadomość, że czyni sie zło. Ty tego nie wiedziałaś. A twoja niewiedza nie wynikała z zaniedbania, a z odpowiedzi matki. raczej więc nie miliśmy do czynienia z ignorancją zawinioną... 2. Przyjęcie sakramentu bierzmowania w stanie grzechu ciężkiego jest ważne, ale niegodne. Mówiąc jaśniej: nie trzeba (i nie wolno) bierzmowania powtarzać, ale trzeba to wyznać w spowiedzi (co - jak wynika z dalszej części Twoje wypowiedzi - już zrobiłaś). 3. Czasu nie da się cofnąć. Ale skoro wybaczył Ci Bóg, to Ty także wybacz samej sobie. Z powodu dawnych grzechów nikt nie jest gorszy. Sporo świętych prowadziło przed swoim nawróceniem życie dalekie od doskonałości. Nie jest największym nieszczęściem upaść, ale trwać w upadku. Ty wstałaś. Niech dziś przeszłość Cię nie obciąża. Można nawet powiedzieć, że Twoje poczucie że jesteś brudna, jest jakąś pokusą szatańską, która w dalszej perspektywie ma Cię odciągnąć od Boga (bo trudno długo żyć z poczuciem winy). Nie daj mu zwyciężyć... 4. W kwestii zbyt wolnego odrzucania myśli... Omów tę sprawę ze spowiednikiem. Ale ogólna zasada jest taka: jeśli nie ma przyzwolenia woli na te myśli, to nie ma grzechu. Owa myśl jest tylko pokusą, która mozna odrzucić lub jej ulec. Przyzwolenie lub jego brak pojawia się zaś w momencie, gdy uświadamiasz sobie, że dana myśl jest niewłaściwa. Na pewno wolna decyzja to nie kwestia sekundy czy dwóch... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-09 09:21:45

Pytanie: Mam prośbę: czy ktoś, kto tworzy loga do telefonów komórkowych mógłby stworzyć małe logo niekolorowe dla Nokii z symbolem dwóch odwróconych wzajemnie rybek, które są jednocześnie logo dla wiara.pl? Jest takie duże, ale nie ma małego. Wogóle pragnę pogratulować calości, jaka jest prezentowana w wiara.pl Z najlepszymi pozdrowieniami w Chrystusie Panu. Stanisław Drewicz 

Odpowiedz: 
Pytanie z dnia: 2005-09-08 22:37:37

Pytanie: Jeżeli spowiednik nie wypowie pod koniec spowiedzi słów "I ja odpuszczam tobie grzechy...", ale wysłucha grzechów i zada pokutę, to czy spowiedź jest ważna?

Odpowiedz: Jeśli ksiądz nie poinformował, że nie udziela rozgrzeszenia, to znaczy że go udzielił. Spowiedź jest ważna... red.
Pytanie z dnia: 2005-09-08 20:29:22

Pytanie: Czy nietrzymanie sie standardów W3C jest grzechem?

Odpowiedz: Zalecenia W3C nie są prawem. Tym bardziej więc nie są prawem moralnym. Z grzechem moglibyśmy mieć do czynienia, gdyby owo niestosowanie się do standardów W3C było celowym działaniem, mającym utrudnić innym życie... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-08 11:57:03

Pytanie: Mam taki dosyć nietypowy problem: szukam księdza koniecznie o zacięciu filozoficznym, który zechciałaby porozmawiać z moim znajomym, wykładowcą na wyższej uczelni technicznej, poszukującym i wątpiącym. Dobrze gdyby była to osoba dojrzała, z doświadczeniem duszpasterskim, z Warszawy lub okolic. Proszę, pomóżcie Izabela

Odpowiedz: Najlepiej chyba zwrócić się o pomoc do któregoś z warszawskich duszpasterstw akademickich: Zajrzyj TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.freta10.pl/" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.da-przystan.prv.pl/" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.swanna.waw.pl/" TUTAJ albo TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-09-08 10:39:41

Pytanie: Jesli podczas zblizenia fizycznego miedzy kobieta a mezczyzna (poza zwiazkiem malzenskim) nie doszlo do stosunku, ale jedynie do pieszczot i w rezultacie do orgazmu to czy podczas spowiedzi powinno powiedziec sie o tym dokladnie kaplanowi (oczywiscie w granicach tego na ile jest to konieczne), czy wystarczy powiedziec ze sie z kims wspolzylo? Co jesli ktos wyspowiadal sie z tego mowiac ze wspolzyl? Czy jesli powinien jasniej o tym powiedziec to czy trzeba przy kolejnej spowiedzi jeszcze raz to "wyjasnic". Czy kobieta ktora miala takie zblizenie z mezczyzna (bez tradycyjnego stosunku w ktorym dochodzi do przerwania blony dziewiczej) jest nadal dziewicą?

Odpowiedz: 1. W wyznaniu grzechów przeciwko 6 przykazaniu nie trzeba wikłać się aż w takie szczegóły. Nie trzeba przy następnej spowiedzi do sprawy wracać. 2. Jak widać pojęcie dziewictwa jest dość nieostre. W sensie fizycznym - jest. W sensie duchowym nie... red.
Pytanie z dnia: 2005-09-08 09:57:29

Pytanie: Chciałaym się zapytać o sens modlitwy? Czy rzeczywiście możemy swoimi modlitwami kierowanymi do Boga wpływać na rzeczywistość istniejącą w naszym życiu? Przecież Bóg zna nasze przeznaczenie, zna całą naszą przyszłość. Czy mimo to mamy na nią wpływ poprzez modlitwę? Czy jeżeli o coś się nie pomodlimy to się nie stanie, czy wręcz przeciwnie jest to obojętne, skoro Pan Bóg coś dla nas już zaplanował? Czy można myśleć np. w ten sposób - jeżeli o coś się nie pomodlę to, to coś się nie stanie? Czasami spotykamy się z różnymi modlitwami, z którymi wiążą się jakieś obietnice, stąd po myślałam, że jednak mamy jakiś wpływ na nasze życie modląc się. Mimo to, mam cały czas wątpliwości.

Odpowiedz: Zajrzyj TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-08 09:50:29

Pytanie: Czy dopuszczalne jest przerywanie ciąży, gdy urodzenie dziecka (w przypadku poważnych powikłań) jest zagrozeniem zycia dla matki? Pozdrawiam

Odpowiedz: Przerywanie ciąży samo w sobie jest zawsze złe. Jeśli natomiast nie ma innego wyjścia, dopuszczalne są takie metody ratowania życia matki, które jako skutek uboczny moga sprowadzić śmierć jej nienarodzonego dziecka... To odpowiedź bardzo ogólna, bo też ogólnie zostało postawione pytanie. Konkretną sytuację proszę omówić ze spowiednikiem... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-08 08:34:29

Pytanie: Dzien dobry Chcialabym uzyskac adres poradni psychologicznej w Warszawie w której przyjmuje egzorcysta i psycholog

Odpowiedz: Egzorcyści raczej nie urządują w przychodniach. Ale można porozmawiać z księdzem-psychologiem, który w razie potrzeby z egzorcystą skontaktuje. Jest w Warszawie Archidiecezjalna Poradnia Katolicka: ul. Nowogrodzka 49, (koło teatru Roma) 00-695 Warszawa tel. (0 22) 629 02 61 czynna w godz. 15.00-19.00 red. 
Pytanie z dnia: 2005-09-08 00:17:47

Pytanie: przeczytałam w gazecie wyborczej artykuł o żydowskich świetych księgach min. o kabale. napisano w nim, że w religii żydowskiej istnieje przekonanie o reinkarnacji. prosze o ustosunkowanie sie do mojego pytania. sama uważam, że nie ma reinkarnacji. no ale co jakis czas przypominam sobie tamten artykuł

Odpowiedz: Żydzi nie wierzą w reinkarnację. Być może są do niej przekonane jakieś nieortodoksyjne odłamy judaizmu, ale nic nam na ten temat nie wiadomo... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-07 21:14:44

Pytanie: Czy wyznawcy Pana Jezusa, nie koniecznie katolicy ale np. Prawosławni lub Grekokatolicy będą zbawieni? Albo czy jedni będą zbawieni np. Prawosławni a inni np, Protestanci nie? 

Odpowiedz: Kwestia konieczności wiary i trwa nia w Kościele katolickim dla zbawienia jest dość skomplikowana, dlatego chyba powinieneś chyba najpierw przeczytać artykuł z naszego FAQ (TUTAJ) , a potem zajrzeć do jednego z podlinkowanych tam artykułów, konkretnie Jana Kracika o historii pojmoewania formuły "Poza Kosciołem nie ma zbawienia"... ( TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-07 21:12:16

Pytanie: Pochwalony Jezus Chrystus! Mam takie pytanko - w Biblii powiedziane jest, że Jezus uzdrowił teściową św. Piotra, na chłopski rozum więc, św. Piotr był żonaty i był Papieżem! Więc, wydaje mi się troche dziwne że księża nie mogą się żenić. Co odpowiadający na to?

Odpowiedz: Kościół celibat kapłanów jako obowiązek wprowadził nieco później. Nikt tego nie ukrywa i nikt ze sprawy kapłańskiego celibatu nie robi kwestii dogmatycznej. To tylko zwyczajny wymóg porządkowy. Zresztą w Kościele katolickim też są zonaci kapłani. Na przykład w obrządku greckim (grekokatolicy)... Trzeba jednak chyba coś dopowiedzieć: w Ewangelii jest tylko mowa o teściowej Piotra (nie teściach). Nie ma wzmianki o jego żonie. Wnioskowanie na jej podstawie że Piotr był żonaty, to jednak spore uproszczenie. Mógł przecież być wdowcem... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-07 17:14:27

Pytanie: Dostałam od kogoś medalik z Medjugorie. Wiem, że Kościół objawień tych nie uznaje, ale na medaliku jest w końcu wizerunek Matki Boskiej, więc chyba nie mogę tego tak po prostu wyrzucić do kosza, prawda? Co robić? Z Bogiem

Odpowiedz: Możesz go używać. W sprawie objawień w Medjugorie Kościół przecież się nie wypowiedział. Nawet gdyby ostatecznie nie zostały one uznane nie byłoby to naganne. Sam wizerunek Maryi nie jest przecież zły... Jeśli chcesz się go pozbyć, to możesz zrobić z nim to wszystko, co robi się z ludzkim ciałem. W tym wypadku w grę wchodzi np. zakopanie. Choćby na cmentarzu, na grobie kogoś bliskiego... Zwłaszcza jeśli medalik był poświęcony... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-07 10:50:19

Pytanie: Napisaliście: "Świat w którym żyje człowiek miał być inny. Zniszczył go ludzki grzech. To dlatego dziś podlegamy cierpieniu". Jak ten świat dziś by wyglądał gdyby nie grzech? Czy żylibyśmy tu na zawsze? Czy to byłoby niebo? Czy to kiedyś było niebem? P.S. Czy moglibyście przesłać kopię odpowiedzi na mojego e-maila, bo nie wiem czy będę na necie... Dziękuję!

Odpowiedz: Teologia, podobnie jak inne nauki niechętnie zajmują się gdybaniem. Na takie pytania nie ma dobrej odpowiedzi. Zawsze "do pomyślenia" jest inny scenariusz... Jedną rzecz można natomiast wyjaśnić: to nie byłoby niebem. Stan pierwotnego szczęscia człowieka nie jest z nim tożsamy. Dlatego np. w liturgii Wielkiej Soboty słyszymy o szczęśliwej winie (Adama) zgładzonej smiercią Chrystusa. W raju człowiek był "tylko" Bożym stworzeniem. Wprawdzie najważniejszym, zawierającym w sobie obraz i podobieństwo samego Stwórcy, ale tylko stworzeniem. Jak koń, osioł i mrówka. Dzięki śmierci Chrystusa staliśmy sie dziećmi Bożymi; śmierć Syna nas usynowiła... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-06 23:10:03

Pytanie: Czytałem w rachunku sumienia, że jest grzechem nie słuchać zaleceń lekarskich. Ksiądz natomiast mówił mi, że to nie jest grzech, lecz jest nim szkodzenie sobie na zdrowiu. Więc czy niesłuchanie zaleceń lekarskich, a jednoczesne nieszkodzenie sobie na zdrowiu jest grzechem? Dziękuję. Jakub

Odpowiedz: Sprzeczność jest w zasadzie pozorna. Mogłbyś nie słuchać zaleceń lekarza gdybyś był przekonany, że są one przesadzone, niepotrzebne czy błędne. Potrzebna więc byłaby opinia innego lekarza. Twoje subiektywne odczucie może być przecież błędne... W takich wypadkach zawsze najlepiej podzielić się z lekarzem swoimi wątpliwościami co do sensu terapii. Dobry lekarz zapewne wskaże Ci wtedy wszystkie konsekwencje zaprzestania leczenia... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-06 22:53:39

Pytanie: Czy rozbieranie się przed komisją lekarską w celu uzyskania NIEkoniecznego zasiłku jest grzechem? (rozbieranie np. do slipek lub do naga)

Odpowiedz: Rozbieranie się przed komisją lekarska grzechem nie jest. Nagość sama w sobie nie jest zła. Zły może być cel, w jakim się ją eksponuje. Podobnie jak nie jest samo w sobie złe posługiwanie się nożem, tylko użycie go do zadania ran drugiemu człowiekowi. W przypadku o którym piszesz nie ma więc mowy o grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-06 19:35:21

Pytanie: Mam czternascie lat. Chcialabym wiedziec co to jest sekta? Jak dziala? Czy mozna sie jej bac ?

Odpowiedz: Jak pod pojęciem "samochód" kryją się bardzo różne pojazdy, tak pojęcie "sekta" stosowane jest na określenie dość różnych grup religijnych. Niektóre, oprócz zagrożenia prawdziwej wiary, nie niosą ze sobą innego niebezpieczeństwa. Człowiek o ugruntowanej wierze nie musi się ich bać. Inne rzeczywiście mogą być bardziej niebezpieczne, gdyż w przekonywaniu do siebie mogą stosować psychomanipulację. Ale zakwalifikowanie jakiejś grupy religijnej do sekt niekoniecznie oznacza, że człowiekowi z jej strony grozi jakieś niebezpieczeństwo... Szukając szerszej odpowiedzi na swoje pytanie możesz skorzystać z materiałow zawartych np. na stronie: http://www.kulty.info/ 
Pytanie z dnia: 2005-09-06 14:12:23

Pytanie: 1.Lekarz zalecił mi przyjmować testosteron, jednak prawdopodobnie właśnie to powoduje u mnie pokusy samogwałtu, natomiast żadnych pozytywnych skutków nie zauważam. Czy byłoby grzechem, jeśli nie wziąłbym następnej dawki (mam skończone 19 lat)? 2. Jeśli samo niewzięcie hormonu nie jest grzechem, to czy jest nim nie posłuchanie w tej sprawie Rodziców (jestem na Ich utrzymaniu)? (To jednak mogłoby spowodować wyrzucenie mnie ze szpitala, gdzie Rodzice pewnie by mi kazali być jeszcze tydzień. Choć potrzeba tego jest baardzo niewyraźna, a w dotatku niepotrzebnie zajmuję tam miejsce.) 3. Czy zastrzyki w pośladek zlecone przez lekarza są grzechem, jeśli można je dostać np. w nogę, ale to utrudnia sprawę?

Odpowiedz: 1. Jeśli lekarz zalecił Ci przyjmowanie jakiegoś specyfiku to uznał, że jest to konieczne. Słuchaj jego zaleceń. Troska o swoje zdrowie jest ważna. Jeśli konieczna terapia utrudnia Twoją pracę nad sobą, to powiedz o tym w spowiedzi... 2. O swoje zdrowie powinieneś dbać. Skoro lekarz zalecił ci przyjmowanie hormonu, to widocznie miał powody. Słuchaj zarówno jego, jak i swoich rodziców. Choć masz 19 lat. Być może dziś czujesz się dobrze (w miarę dobrze?) tylko dlatego, że się leczysz... 3. Przyjmowanie zastrzyków w pośladek nie jest żadnym, nawet najmniejszym grzechem. Nagość sama w sobie nie jest zła. Zły może być cel, w jakim się ją demonstruje. W Twoim przypadku chodzi o leczenie, więc cel jest dobry... 
Pytanie z dnia: 2005-09-06 10:54:14

Pytanie: Czasami ksiądz podczas Mszy św. kadzi ołtarz. Co to oznacza? Czy ma to jakiś związek z modlitwami wiernych, które są zanoszone podczas Mszy św.?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-06 08:48:11

Pytanie: Kiedyś na czacie dotyczącym powołania do życia samotnego padło stwierdzenie księdza prowadzącego natepujacej treści:"(...) powołanie do życia samotnego o tyle ma sens i wartość - o ile wypływa z miłości, z chęci lepszego służenia Bogu i ludziom". Czy zatem moje powołanie do zycia samotnego nie ma sensu i wartości skoro wypływa z tego powodu, że odczuwam sklonności homoseksualne? Bo przeciez, jeśli te sklonności nie ustapią, to o małżeństwie nie mam co myśleć, gayem na pewno też nie zostanę, a ksiedzem raczej też nie. Po prostu bede musiał życ samotnie. Czy to jest właśnie moje powołanie?

Odpowiedz: Możesz swoje skłonności potraktować jako krzyż, który wypadło Ci nieść. Wybierając dobrowolnie drogę życia w czystości jako odpowiedź na nie pełnisz wolę Bożą. Wtedy Twoje cierpienie nabiera sensu, bo wypływa z miłości, z chęci lepszego służenia Bogu... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-06 07:18:43

Pytanie: Szczęść Boże. Czy człowiek może modlić się o to, żeby Bóg zabrał cierpienie innej osoby, a dał tej, która o nie prosi? Często jest przecież tak, że nie chcemy, aby ktoś nam bliski tak bardzo cierpiał, chcielibyśmy mu jakoś pomóc... Czy można przyjąć na siebie cierpienie drugiej osoby i czy Bóg chce, byśmy modlili się w takiej intencji? Czy wystarczy prosić o to na modlitwie, czy wcześniej trzeba uczynić to w obecności jakiegoś kapłana, swojego kierownika duchowego? (tak słyszałam). Zdaję sobie sprawę z tego, że ta prośba może nie zostać spełniona, bo wszystko zależy od tego jaka jest wola Pana... Jeśli jednak jest to możliwe, tzn. jeśli Bóg wysłucha tej modlitwy to jak ma się to do stwierdzenia, że Krzyż który niesiemy ma nas uświęcić, jest Drogą do zrozumienia pewnych rzeczy, w końcu Drogą do nawrócenia, którego potrzebuje każdy z nas... Skoro Krzyż jest dany pewnej osobie, to jaki jest sens tego, że później Bóg odbiera go człowiekowi i daje ciężar z nim związany komuś, kto chciał ulżyć cierpieniu bliskiej osoby. Czy nie jest to w pewien sposób odbieranie mu szansy na przemianę serca, itp...? 

Odpowiedz: 1. Można modlić się o to, by Bóg cierpienie bliźniego przerzucił na mnie. Bóg - o czym zresztą wiesz - może, ale nie musi takiej prosby wysłuchać. 2. Nie ma potrzeby, by taka modlitwe konsultowć z kimkolwiek. Ale często dobrze jest to zrobić, by prośba nie wyrastała z pychy, z poczucia, że jest się lepszym... 3. Bóg wie co robi. Jeśli w konkretnym wypadku zabiera komuś cierpienie, a składa go na barki kogoś innego, kto o nie prosi, to widocznie uznaje, że tak w tym wypadku będzie dobrze... Odpowiadający nie potrafi jednak jednak w sposób pewny stwierdzać na czym może polegać sens takiej sytuacji. Może Bóg znając przyszłość przewiduje, że obarczenie kogoś cierpieniem stanie się dla drugiego okazją do wzięcia go na swoje ramiona, a więc wydoskonalenia się w miłości? Podobnie może być z każdym cierpieniem. Ktoś może go doświadczać nie dlatego, by coś zrozumiał czy naprawił, ale by zrozumiało i naprawiło jego otoczenie... Ale to tylko gdybanie. Prawdę zna tylko Bóg... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-05 22:14:50

Pytanie: ....może zacznę od początku. Przez odstatni czas nie widziałam sensu w modlitwie, zawsze wydawało mi się, że mówie sama do siebie i, że nikt mnie nie słucha. Jednak coś się zmieniło... Po długiej walce wreszcie wygrałam z jednym dosyć poważnym grzechem, wyspowiadałam się szczerze żałując i obiecałam sobie, że już nigdy go nie popełnie. Już widzę efekty. ON mi pomógł i myśle, że wskazał moje powołanie. Jestem MU wdzięczna ale troche mi głupio z tego powodu, że nadal modlitwa nie jest rzeczywistą rozmową z BOGIEM. Wyliczam MU czas. Np. modlę się tylko wtedy, gdy muszę, najczęściej jest to w kościele, bo w domu często zapominam. Co może mnie zmobilizować do "prawdziwej" modlitwy?

Odpowiedz: Do modlitwy najbardziej chyba mobilizuje świadomość tego, z kim mogę wtedy rozmawiać i być... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-05 15:35:22

Pytanie: Czy św. Sybilla to rzeczywiscie święta uznana przez Kościół ? Jak kosciól odnosi sie do jej przepowiedni?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-05 15:27:58

Pytanie: Czy przyglądanie się dziewczynom bez podniecenia seksualnego (erekcjii) to grzech ciężki. Tak po prostu. Bo podobają mi się piękne dziewczyny.

Odpowiedz: Grzechem jest pożądliwe patrzenie. Resztę oceń sam.... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-05 12:54:31

Pytanie: Kiedy w tym tj. 2005r. przypada Święto Bożego Narodzenia w Kościele Prawosławnym

Odpowiedz: Różnica między kalendarzem gregoriańskim a juliańskim wynosi 13 dni. Boże Narodzenie zawsze obchodzi się 25 grudnia (24 wigilia). Kiedy w kalendarzu juliańskim jest 24 grudnia u nas jest 6 stycznia... red.
Pytanie z dnia: 2005-09-05 11:42:13

Pytanie: zaproponowano mi bym został szafarzem,chciałbym wiecej dowiedzieć się o obowiązkach szafarza, proszę o odpowiedz

Odpowiedz: Najlepiej zajrzeć do Intrukcji o nadzwyczajnych szafarzach Komunii świętej wydanej przez Konferencję Episkopatu Polski. Mozna ją znaleźć np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-05 09:55:45

Pytanie: Szczęść Boże.Wiem, że grzechem jest mówić że nie ma się grzechu ,bo nie ma ludzi bezgrzesznych. Ale z czego spowiada się Papież...?

Odpowiedz: Odpowiadający z oczywistych względów nie zna odpowiedzi na to pytanie. Warto jednak ten temat podjąć w szerszym kontekście. Bo wielu pobożnych i swiętych ludzi często sie spowiada... Wydaje się, że im ktoś bardziej nad soba pracuje, tym lepiej widzi swoje niedoskonałości. Brak cierpliwości wobec bliźnich, skłonność do plotkowania, brak modlitwy za potrzebujących... To grzechy których czesto "zwyczajni ludzie" w ogóle nie dostrzegają. Nie jest to jakiś wielki problem, ale warto przecież szukać doskonałości, do której wzywał nas Chrystus. Nie można ustawać w stawaniu się lepszym. Tym bardziej, że pobożnym i dobrym ludziom bardzo zagraża najniebezpieczniejszy z grzechów, korzeń wszelkiego zła: pycha. Przez nią łatwo z wyżyn świętości wpaść w otchłanie grzechu. Potrzeba więc ciągłej czujności... Częsta spowiedź nie jest obowiązkiem, ale - o czym często zapominamy - bardzo pomaga w stawaniu sie lepszym. Sakrament pokuty nie tylko daje odpuszczenie grzechów, ale też łaskę, dzięki której łatwiej nam walczyć ze złem; daje siłę i odwagę w patrzeniu na siebie. J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-04 13:57:50

Pytanie: mam 16 lat. jestem katolikiem chodze do spowiedzi i do kosciola. chcialbym sie dowiedziec czy zazywanie uzywek takich jak np. tabaka w czasie przeziebienia czy raz na jakis czas jest grzechem gdy nie robi sie tego nalogowo. albo np. gdy wypije sie alkochol. nie majac 18 lat w polsce nie mozna go zazywac ale czy wobec Boga take czyny sa grzechem? bylbym wdzieczny za odpowiedz. Bog zaplac. 

Odpowiedz: Sporadyczne zażywanie tabaki nie wydaje się grzechem. MOże nim być w takim stopniu, w jakim szkodzi zdrowiu. W kwestii używania alkoholu redakcja wypowiadała się ostatnio wielokrotnie. Dlatego zajrzyj do jednej z tych wypowiedzi. Kliknij TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-04 00:24:30

Pytanie: chcę sie rozwieść bo mąz nie łoży na rodzine i nadużywa alkoholu czy dostane rozwód kościelny? choc z początku naszego związku w ogóle nie pił 

Odpowiedz: Redakcja portalu nie może zastępować sądu biskupiego. Tam należy zwrócić się z pytaniem. Jednak szanse na unieważnienie małżeństwa w takim wypadku wydają się znikome. Powód musi bowiem istnieć w dniu zawierania małżeństwa, a nie pojawić się po latach... Więcej informacji na temat unieważnienia małżeństwa można znaleźć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-03 23:22:47

Pytanie: Czy ktoś grzeszy jeżeli czasem po dłuższym przemyśleniu sensu swojej wiary dojdzie do wniosku, że Bóg został wymyślony przez ludzi, którzy chcieli wierzyć w kogoś idealnego; niebo wymyślili ludzie, żeby nie bać się śmierci, a piekło, żeby przestrzegać dekalogu, który został tak przemyślany, żeby panował jakiś względny porządek na świecie. Czy takie myślenie świadczy o braku wiary? ...Przekonajcie mnie, że nie jest tak jak napisałam powyżej...

Odpowiedz: Jeśli rzeczywiście dochodzi do takiego wnioku jak przedstawiłeś, to chyba można mówić już nie o wątpliwościach, ale zwątpieniu. To już jest brak wiary... Artykuł o możliwości poznania Boga znajdziesz TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-03 19:06:36

Pytanie: Szczęść Boże!!! Moje pytanie, bardziej będzie refleksją, niż pytaniem, ale co zrobić? Jestem osobą niepelnoletnią. W wieku 13 lat koledzy powiedzieli mi o masturbacji, ale niestety nie powiedzieli mi, że jest to grzech, a co dziwne ksiądz na katechezie nic nie wspominał o tym że grzechu. Świadomość, ze jest to grzech uzyskałem nie dawno. Zaczołem czytać artykuły na temat tegoż czynu, który jest wielkim złem. Potem pojawiły sie mysli, zeby iśc do spowiedzi, bałem się, aż wkońcu się przełamałem i powiedziałem o masturbacji. Zmartwiłem się jednak, ponieważ ksiądz, zamiast dac poradę zwyczajnie myslał o czymś innym, bo musiałem mu powiedziec że skonczyłem mówić grzechy. Dał pokute 10 Zdrowasiek ( jak zwykle) i na tym się skończyło. Postanowiłem szukać Boga wszędzie gdzie sie dało. Przeczytałem Biblię, w internecie szukam modlitw, które by mi sie pomogly wyzwolić, modle sie rano oraz wieczorem, a nawet gdy jestem w szkole, czy do niej idę, bądź wracam. Jak widze kościół to odmawiam modlitwe, jak przejeżdzam obok cmentarza modle się za zmarłych. Od pewnego czasu nachodza mnie mysli żeby poświecic się Bogu, wstępujac do seminarium, bądź do zakonu. Wiem, że jest to wielka rzecz, ale nie wiem czy jestem godzien - jestem przecież grzesznym człowiekiem. Chciałbym wstąpić do seminarium, ale ciagle nachodza mnie rózne myśli, czy to jest moja droga. Prosze ciagle Boga i wszystkich świętych o wskazanie mi drogi i pomoc. Zauwazyłem poprawe w moim zachowaniu i uczynkach i mam nadzieje ze będe szczęśliwym człowiekiem, a z pomocą Boga napewno mi się uda. I teraz chciałem zapytać, co państwo o tym myslicie i prosiłbym o podanie jakiś modlitw, które by mnie przyblizyły do Boga. I jeszcze jedno pytanie: Dlaczego tak mało sie mówi o masturbacji w szkole i w kościele? - napewno jakby sie więcej mowilło o tym, to młodzież by wiedziała ze to jest złe. Dziekuje z góry za wszelka pomoc i rady. Bóg Zapłać :-) 

Odpowiedz: Dobrze że się starasz... Na pewno spowiedź o której piszesz nie była Twoją ostatnią. Poproś spowiednika, aby Ci coś doradził. Cierpliwa praca nad sobą we współpracy z nim w końcu da efekty. A co do modlitwy... Każda zbliża do Boga.... W kwestii mówienia o masturbacji w szkole i Kościele... Odpowiadający uważa, że dobrze się dzieje, iż tych kwestii nie porusza się na kazaniach skierowanych do wszystkich wiernych. Pewne tematy mogą być gorszące; u niektórych mogą wywoływać niepotrzebne poruszenia, u innych budzić niepotrzebną ciekawość. W takich kwestiach trzeba delikatności, taktu, a nie omawiania wszystkiego ze szczegółami w wielkim gronie osób. Podobny problem, choć w mniejszym stopniu, występuje w szkole. Najnormalniej w świecie jest to temat wstydliwy, o którym trudno mówić w obecności młodych osób różnej płci (starsi jednak inaczej by na to reagowali). Warto więc zalecić jakąś dobrą literaturę, a rozmawiać raczej w węższym gronie... W tym dziale mamy podobny problem. Niektórzy pytają o tak intymne szczegóły, że nie sposób oprzeć się wrażeniu, że nie chodzi o radę, ale zgorszenie czytelników. Na takie pytania odpowiadamy tylko na maila (którego najczęściej w takich akurat przypadkach nikt nie podaje) J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-03 17:12:48

Pytanie: Szczęść Boże, mój syn zapomniał jaką pokutę zadał mu ksiądz po spowiedzi. Co w tej sytuacji należy zrobić ? Bóg zapłać za odpowiedź.

Odpowiedz: Można podejść do spowiadającego księdza i przedstawić problem. Można też wyznaczyć sobie samemu pokutę (lepiej jakąś trudniejszą) i powiedzieć o tym przy najbliższejj spowiedzi... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-03 15:58:59

Pytanie: Nie prowadzę się najlepiej. Jak ktoś taki jak ja ma poszukać sobie stałego spowiednika? Potrzebny jest cierpliwy kapłan! 

Odpowiedz: Zapewne znasz jakichś księży. Wybierz tego, który wydaje się najodpowiedniejszy. Możesz też poszukać wśród tych, którzy mają dyżury w tzw. stałych konfesjonałach; miejscach, gdzie przez przez większą część dnia można przystąpić do sakramentu pokuty. Ich listę znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-03 13:13:45

Pytanie: U mojej cioci wykryto raka zlosliwego, jest po amputacji nerki i czeka ja kolejna operacja. Slyszalam ze mozna wyslac list z modlitwa o wstawiennictwo do Ojca Pio. Mam ogromna prosbe o szybka odpowiedz jak to mozna zrobic, gdzie wyslac zeby jak najszybciej pomoc cioci. Dziekuje za odpowiedz.

Odpowiedz: Hmmm... Ojciec Pio zmarł już dość dawno, zdążono już ogłosić go świętym... Zapewne chodzi o o wysłanie listu z prosba o modlitwę za wstawiennictwem o. Pio... Taka możliwość istnieje na stronie internetowej kapucynów: http://www.kapucyni.ofm.pl/ Po prawej stronie, drugie okienko od góry... 
Pytanie z dnia: 2005-09-03 12:02:48

Pytanie: Jeżeli Pismo Święte to Słowo Boże nakazujące nam jak mamy żyć (pokazujące ludzi na których mamy się wzorować) to dlaczego katolik po przeczytaniu Starego Testamentu zniechęca się do Kościoła, przestaje chodzić na Mszę, staje się nieżyczliwy wobec księży i wobec innych parafian, zaniedbuje spowiedź i pomoc materialną bliźnim?

Odpowiedz: Na tak ogólnie postawione pytanie nie można sensownie odpowiedzieć. Trzeba najpierw dociec co konkretnie sprawia owemu człowiekowi trudność, co zniechęciło go w Starym Testamencie do chodzenia do Kościoła. Tylko rozwiązując konkretne problemy powstałe po lekturze można jakoś sprawie zaradzić...
Pytanie z dnia: 2005-09-02 22:25:16

Pytanie: Gdzie się podziała strona o objawieniach w nowym serwisie Wiary, bo nie mogę jej znależć, a w starym nie można jej otworzyć - po kliknieciu na link pojawia się jedynie pytanie, czy chcę zapisać plik na dysku

Odpowiedz: Dziękujemy za zwrócenie uwagi. Link poprawiliśmy. Do działu możesz wejść ze starej Wiary, ale w tej chwili wystarczy, jesli klikniesz TUTAJ red.
Pytanie z dnia: 2005-09-02 20:38:38

Pytanie: Jest coś o co mam żal do Boga...Bardzo zniechęca mnie to do modlitwy, spowiedzi, chodzenia do kościoła. Nie zaprzestałam tych praktyk- ale robie to jakby wbrew sobie.. Zyje w takiej wewnętrznej sprzeczności: z jednej strony bardzo chcę być blisko Boga, z drugiej nie umiem Mu "wybaczyć"...Co mam zrobic? Chodzi mi szczególnie o przyjmowanie komunii sw. - do tej pory czesto ją przyjmowałam ale nie wiem czy w takiej sytuacji nie obrażam tym Boga?

Odpowiedz: Najlepszym rozwiązaniem bedzie, jeśli o swoim problemie porozmawiasz z Bogiem na modlitwie. Powiedz Mu o swoich uczuciach, o barierze. On daje człowiekowi zrozumienia, ukojenie... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-02 19:25:30

Pytanie: Czy były kiedykolwiek w historii cudowne uzdrowienia i objawieia które doznali protestanci?

Odpowiedz: Sprawa jest dość skomplikowana. Otóż protestanci zasadniczo nie uznają za prawdziwe objawień, których ktoś doznał. Ale są wyjątki. Np. zielonoświątkowcy (też przecież protestanci) na pewno od czasu do czasu uznają za prawdziwe jakieś proroctwo wypowiedziane na modlitwie przez kogoś, kto - według nich - ma taki dar (dar proroctwa). Struktura tego Kościoła (upraszczając: brak jednego zwierzchnictwa), podejście do spraw doktryny (zasadniczo brak jednolitej doktryny) sprawia, że w pewnych kręgach tego rodzaju objawienie może funkcjonować jako prawdziwe słowo Boga... A w kwestii uzdrowień... Odpowiadającemu trudno podac jakieś konkrety, ale na pewno takie się zdarzają. Przywołajmy znów przykład zielonoświątkowców, którzy do uzdrawiania (chodzi o taki dar Ducha świętego) przywiązują dość wielką wagę. Gdyby nie było wśród nich uzdrowień, to o sprawie by się nie mówiło... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-02 18:57:24

Pytanie: mam dwa pytania na czym polega grzech cudołożenie?? i..wiadomo że sex przed ślubem jest grzechem, ale jeśli ktoś na przykład był molestowany i to był jedyny sposób w jaki mógł sobie z tym poradzić eby sie tym uporać i zacąć normalnie żyć -czy to te jest grzech??

Odpowiedz: 1. Cudzołóstwo to współżycie seksualne z kimś, kto nie jest współmałżonkiem... Tyle że nie jest to jedyny grzech przeciwko VI przykazaniu, a jego brzmienie: "Nie cudzołóż" jest tylko hasłem wywoławczym do wielu innych problemów. Podobnie jak przykazanie "Nie zabijaj" odnosimy także do połamania komuś ręki, a "Nie mów fałszywego swiadectwa przeciw bliźniemu swemu" do obmowy (nie tylko oszczerstwa), tak szóste przykazanie odnosimy do wielu innych problemów etyki seksualnej... 2. Na drugie pytanie trzeba odpowiedzieć: skoro współżycie przed ślubem jest grzechem, to nie można twierdzić że w pewnych wypadkach nie jest. Można tylko powiedzieć, że istnieją sytuacje, w których odpowiedzialność moralna człowieka za konkretny czyn jest ograniczona. To kwestia świadomości czy dobrowolności czynu. Ale te, zwłaszcza w skomplikowanych sytuacjach, musi ocenić spowiednik, a nie redakcja portalu internetowego. Prosze więc nie szukac usprawiedliwienia, ale wyznać grzech w spowiedzi podając wszystkie istotne okoliczności... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-02 17:11:34

Pytanie: Nawiązując do mojego pytania z dnia 23 sierpnia, mam jeszcze jedno pytanie. Otóż chodzi o to, że ja nie jestem do końca pewna, czy Marek domyślił się, że tą osobą byłam ja. Wymówił moje imię w czasie rozmowy internetowej, a potem zerwał wszelki kontakt. Dlatego wyszłam z założenia, że on zna prawdę. Czy w tej sytuacji odpowiedź z serwisu wiary jest taka sama?

Odpowiedz: Odpowiadający troche gubi się w tej całej sytuacji. Ciągle bowiem mamy do czynienia z ogólnikami... Piszesz, że posunęłaś się do kłamstwa. Ale na jego czy tamtej dziewczyny temat? Lepiej byłoby, gdybyś swoje wątpliwości rozwiała podczas spowiedzi... Ale... Oszczerca zobowiązany jest naprawić wyrządzoną krzywdę. W pierwszym rzędzie należy więc kłamstwo odwołać. Wobec tych osób, wobec których wcześniej się oczerniło. Samo wyznanie prawdy zawiera już przeprosiny, bo jest przecież dla wyznającego upokarzające.... Skoro jednak prawda wyszła na jaw, a wszystko na to wskazuje, to największe zło już zostało zażegnane. Odwoływanie kłamstwa nie jest dziś tak naglące... Owszem, dobrze byłoby przeprosić. Zwłaszcza osobe oczernioną (w mniejszym stopniu tego, którego wprowadziłaś w błąd). Ale jeśli dziś to trudne do zrealizowania... Może skoro wiesz gdzie ów ktoś mieszka, można wysłać zwyczajny list, a nie elektroniczny? J.
Pytanie z dnia: 2005-09-02 16:20:20

Pytanie: Witam. Czytalam gdzies, ze wstyd cielesny jest skutkiem grzechu pierworodnego. Wiec dlaczego Jezus Chrystus, gdy rozebrano go z szat przed ukrzyzowaniem, czul wstyd? Przeciez wg Kosciola Katolickiego zostal narodzony z dziewicy Marii, i - w przeciwienstwie do wszystkich ludzi na ziemi - byl wolny od grzechu pierworodnego.

Odpowiedz: Wyjaśnijmy dwie rzeczy: 1. Nie wiemy czy Pan Jezus rzeczywiście odczuwał wstyd. Tego w Biblii nie napisano. Wiemy tylko, że w oczach Jemu współczesnych publiczne obnażenie było uważane za upokorzenie. 2. Pan Jezus był wolny od grzechu, ale nie od jego skutków. Był kuszony przez diabła, odczuwał cierpienie, rzeczywiście umarł. Był więc naprawdę podobny do nas we wszystkim. Z wyjątkiem grzechu... J. 
Pytanie z dnia: 2005-09-02 15:24:18

Pytanie: mam pytanie czy picie alkocholu przez osobe majaca 15 lat w takich ilościać że lekko zacznie sie krecici w głowie jest grzechem cięzkim. jesli tak to dlaczego. przecież to chyba zbytnio nie szkodzi zdrowiu i zachowuje pełna świadomośc tego co robie a nawet jśli szkodzi zdroqwiu to mojemu zdrowiu a nie innych. wszystkie przykazania opieraja iee naty : bedziesz miłował Pana Boga z całego serca swego z całej duszy swojej i ze wszystkich isił a blixniego jak siebie zamego. gdzie tu jest mowa że nie moge sobie szkodzic??

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-02 13:22:20

Pytanie: czy w momencie kiedy przyjmujemy szkaplerz musimy go nosic caly czas??czy mozna go zdjac i po pewnym czasie znow do niego wrocic??

Odpowiedz: Obietnice związane ze szkaplerzem dotyczą tych, którzy go noszą. Jesli jednak ktoś z tej praktyki zrezygnował, a potem chce do niej wrócić, to oczywiście może tak zrobić... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-02 10:01:02

Pytanie: Szczęść Boże, jakiś czas temu pisałam o pewnej sprawie i dzisiaj jakby dokończenie tego. Czy powinnam mieć wyrzuty sumienia jeżeli związałabym się z mężczyzną oczywiście ślubem kościelnym, który ma za sobą ślub TYLKO cywilny i zobowiązanie, czyli małe dziecko, które zostaje ze swoją matką. Jest dobrym ojcem, najchętniej to by chciał mieć dziecko przy sobie. Jestem stanu wolnego bez żadnych zobowiązań. Czy jeżeli serce mocniej by zabiło to czy powinnam odepchnąć takie uczucie? Co jest słuszne? Co z rodziną, która może mieć wątpliwości i nie być zadowolona z takiej sytuacji. Chociaż jestem dorosła to jednak może wytworzyć się niezdrowa atmosfera. No bo jak? Skoro się rozwiódł to co to za człowiek? Rozwód cywilny tu brzmi śmiesznie i dziwnie, bo tak naprawdę ślub cywilny to żaden ślub dla Boga, tylko życie w grzechu. Wiem, że jeżeli wytworzyłoby się między nami uczucie to chcielibyśmy żyć wg Prawa Bożego, czyli ślub kościelny itd. Wiem, że Kościół dopuszcza taki związek ale musi być zgoda odpowiednich osób. Czasem czuję, że tego bym nie przeskoczyła. Proszę o radę co mam robić i jak mam myśleć? Bóg zapłać.

Odpowiedz: Sprawa może być bardziej skomplikowana. Otóż w w kwestii ważności ślubu cywilnego należy zapytać, czy rzeczywiście w tym konkretnym przypadku był on w oczach Kościoła nieważny. Katolicy uznają bowiem ważność ślubu cywilnego, jeśli rzecz dotyczy niekatolików, czyli innowierców albo ateistów. Forma kanoniczna ( wobec świadka urzędowego i dwóch innych świadków - czyli - upraszczając - w kościele) jest zobowiązująca tylko dla katolików. Ktoś kto nie jest członkiem Kościoła katolickiego a zawiera małżeństwo zgodnie z panującymi w danym środowisku zwyczajami, zawiera je ważnie... Czy należy przejmować się wcześniejszymi zobowiązaniami ukochanego? W pewnym stopniu tak. Wydaje się nie do pomyślenia, by ów człowiek zupełnie nie czuł się zobowiązany do troski o własne dziecko. W tym względzie należałoby znaleźć jakieś dobre rozwiązanie, uwzględniające konkretne życiowe okoliczności (choćby zamożność matki dziecka). Na ile wasza miłość byłaby krzywdą wyrządzoną tamtej kobiecie trudno się wypowiadać nie znając całej sytuacji. Skoro jednak prawo kościelne taki nowy związek dopuszcza, to raczej nie byłaby to jakaś wielka krzywda. Ostatecznie z jakiegoś powodu zgodziła się ona na brak ślubu kościelnego (jeśli oczywiście rzecz dotyczy katolików), sama dopuściła do takiej sytuacji... Co do zdania rodziny... Jest ono ważne, ale nie przesadzajmy. Każdy sam wybiera partnera życiowego i tego prawa nigdy nie powinno się cedować na bliskich. Posłuchac rady, owszem, ale decyzję należy podjąć samodzielnie... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-01 23:48:18

Pytanie: Czy można gdzieś w internecie strona z fragmentem Pisma Św na każdy dzień np.fragment czytany w czasie Mszy św.

Odpowiedz: Tak. Na przykład pełny tekst czytań mszalnych na dziś znajdziesz na naszej stronie ( TUTAJ ). Codzienie skrót do nich znajdziesz w drugiej ramce od góry po prawej stronie. Musisz kliknąć w napis: Pełny tekst czytań mszalnych J.
Pytanie z dnia: 2005-09-01 22:32:57

Pytanie: Czy mozna obrazić się na Pana Boga? Czy można Go traktowac jak czlowieka i mieć do Niego pretensje o coś?

Odpowiedz: Takie traktowanie Boga jest niesprawiedliwe. Jest on bowiem naszym dobroczyńcą, o czym nawet w momencie największego żalu nie powinniśmy zapominać. Można powiedzieć Bogu, że się nie rozumie, prosić o wyjaśnienie, tłumaczyć czemu odczuwa się w sercu żal. Ale obrażanie się na Niego jest krzywdzące... Postawa o której piszesz określana jest jako bluźnierstwo. W Katechizmie (2148)tak czytamy: Bluźnierstwo sprzeciwia się bezpośrednio drugiemu przykazaniu. Polega ono na wypowiadaniu przeciw Bogu - wewnętrznie lub zewnętrznie - słów nienawiści, wyrzutów, wyzwań, na mówieniu źle o Bogu, na braku szacunku względem Niego w słowach, na nadużywaniu imienia Bożego. Św. Jakub piętnuje tych, którzy "bluźnią zaszczytnemu Imieniu (Jezusa), które wypowiedziano nad (nimi)" (Jk 2, 7). Zakaz bluźnierstwa rozciąga się także na słowa przeciw Kościołowi Chrystusa, świętym lub rzeczom świętym. Bluźniercze jest również nadużywanie imienia Bożego w celu zatajenia zbrodniczych praktyk, zniewalania narodów, torturowania lub wydawania na śmierć. Nadużywanie imienia Bożego w celu popełnienia zbrodni powoduje odrzucanie religii. Bluźnierstwo sprzeciwia się szacunkowi należnemu Bogu i Jego świętemu imieniu. Ze swej natury jest grzechem ciężkim. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-01 16:04:42

Pytanie: Czy grzechem jest sytuacja, gdy podczas kąpieli dochodzi do erekcji?

Odpowiedz: Czas i miejsce nie mają w tym wzgledzie znaczenia. Ważne są tylko dwie rzeczy: czy owa reakcja była celowo wywołana jakimś zachowaniem (np. nieczystymi myślami) albo czy została później zaakceptowana. Jeśli nie było zgody woli, to erekcja sama w sobie grzechem nie jest. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-01 15:41:39

Pytanie: jak powinno sie kłaść ręce w czsie żegnania sie znakiem krzyża? Usłyszałam ostatnio, że : "w imie Ojca" od czoła do pepka; "i Syna" na prawym, ramieniu; " i Ducha Św" na lewym ramieniu. Czy to prawda?

Odpowiedz: Hmmm... W Imię Ojca - czoło i piersi (po co pępek?), Syna na lewe ramię, Ducha Świętego - prawe ramię... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-01 15:35:40

Pytanie: Czy ksiądz może odmówić spowiedzi?

Odpowiedz: W pewnych sytuacjach tak... Np. według prawa kościelnego aby spowiadać trzeba mieć do tego upoważnienie biskupa. Może się więc zdarzyć, że kapłan nie mający takiego upoważnienia, odmówi spowiedzi. Na pewno jednak nie zrobi tego, w przypadku zagrożenia czyjegoś życia. Tu prawo koscielne nie wymaga upoważnienia... Kapłan nie może też rozgrzeszać wspólnika grzechu przeciwko 6 przykazaniu. W tej sytuacji też musi odmówić wysłuchania spowiedzi... Może też być tak, że konkretny ksiądz zdaje sobie sprawę, że ktoś chce się u niego spowiadać, by zamknąć mu usta. Np. proboszcz wpadł już na trop ministranta, który kradnie pieniadze z koszyka (tacy), a ten, chcąc uniknąc kary, idzie do niego do spowiedzi... Przyczyny odmowy wysłuchania spowiedzi mogą być jednak zupełnie prozaiczne: ksiądz ma czasem inne, ważne obowiązki: odprawienie Mszy, pogrzeb, lekcje w szkole. Nie może być do dyspozycji na każde żądanie. W takich sytuacjach - jeśli trzeba - powinien wyznaczyć jakiś inny, dogodny czas... J.
Pytanie z dnia: 2005-09-01 13:41:53

Pytanie: A czy osoby z wadami wrodzonymi powinny chodzić do kościoła?

Odpowiedz: Trochę dziwne pytanie. Być może chodzi o jakiś inny problem, tu niezbyt jasno sformułowany. Bo w tej chwili można napisac tylko: a niby dlaczego nie? Jeśli owe wady wrodzone im w tym nie przeszkadzają, to nie ma przeszkód. J.
Pytanie z dnia: 2005-09-01 11:33:03

Pytanie: dlaczego na papieża mówimy Ojciec Święty ?? w czytaniach takie określenie jest skierowane do Boga że ON jest Ojcem Św. ?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-09-01 07:05:36

Pytanie: Witam, jestem osobą wierzącą i praktykującą, staram się dążyć do tego, aby Bóg był w moim życiu zawsze na pierwszym miejscu. Jestem jednak osobą o skłonnościach homoseksualnych,. Wiem, że same skłonności nie są grzechem, a osoby homoseksualne są powołane do czystości i zgadzam się z tym poglądem w stu procentach. Właściwie poza zwykłą spowiedzią nie rozmawiałam o tym z żadną osobą duchowną, ale dużo na ten temat czytałam. Nurtuje mnie tylko jedno pytanie, które – chcę to zaznaczyć – jest dla mnie na razie sprawą czysto teoretyczną. Czy osoby tej samej płci mogą być razem zachowując całkowitą czystość, tzn. bez jakichkolwiek kontaktów seksualnych? Chodzi mi o to, czy mogą darząc się wzajemnym uczuciem, myśleć o sobie jako o związku, ale tylko w sensie uczuciowym, duchowym, pomijając sferę cielesną? Wiem, że jest taka możliwość w małżeństwach niesakramentalnych – gdy małżonkowie przyrzekną żyć w czystości to mogą korzystać z sakramentów itd. Nie wiem jednak, czy to nie jest jakaś odmiana grzechu przeciwko naturze jeśli kocha się osobę tej samej płci i właśnie temu uczuciu podporządkowuje się całe swoje życie. Bardzo proszę o odpowiedź i z góry dziękuję. 

Odpowiedz: To pytanie raczej należałoby zadać spowiednikowi, który znając Twoje uwarunkowania mógłby sprawę lepiej ocenić. Odpowiadający nie chciałby, byś tę odpowiedź traktowała jako zobowiązującą. W takich sprawach łatwo o nieporozumienia czy niewłaściwe interpretacje.... Ale parę wskazań ogólnych Z pytania wynikało, że chodzi Ci o wspólne zamieszkanie osób tej samej płci (porównanie do małżeństw niesakramentalnych), mających skłonności homoseksulane... Otóż taka sytuacja wydaje się niewłaściwa. Po pierwsze: człowiek nie powinien stwarzać sobie okazji do grzechu. Mocne postanowienie życia w czystości może nie wystarczyć, gdy ciągle narażony jest na pokusę. Po drugie: takie skłonności zazwyczaj jakoś się uwidaczniają. Sąsiedzi moga być taką sytuacją zgorszeni. Dlatego nie wydaje się własciwym, by osoby o skłonnościach homoseksulanych mieszkały razem, chocby nawet miały wole powstrzymania się od kontaktów seksualnych. Samo wyobrażanie sobie takiej sytuacji (bo coś takiego w pytaniu też jest zasygnalizowane)... Święty Augustyn, w kontekście tzw. "wyszumienia się" napisał kiedyś, że ognia nie gasi się oliwą. Nie wolno ulegać pokusie nieczystości, by zaspokoiwszy ją uwolnić się od niej. Bo zaspokojona pokusa szybko rodzi następną. To najprostsza droga do zniszczenia wszelkich hamulców. Otóż w opisywanej przez Ciebie sytuacji jest chyba podobnie: myśli czysto teoretyczne wcześniej czy później zamienia się w pragnienia... Trzeba odrzucić pokusę na samym początku... J.
